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K raków  4  maja.
•

Morning Herald zam ieszcza w  liście z K o­
penhagi obraz stronnictw , jak ie  ścierają  się 
z sobą w stolicy Danii, przyczem  uderza 
go wielce b rak  u wszystkich m iłości d la osoby 
króla, b rak  tego co w Anglii nazyw a się 
być lojalnym  poddanym . Z kąd to pochodzi? 
N ad  tern się on nie zastanaw ia, poprzesta­
ją c  na  nakreślen iu  tylko różnicy stronnictw.

W  oczach Anglika jest to Zupełnie niepo- 
jętem , bo n aw yk ł on u siebie w dom u nietylko 
O teraźniejszej królow ej z najw iększem  mówić 
uwielbieniem , lecz zaparaiętając jej poprze­
dnika, s try ja , z tern sam em  był d la  niego 
uszanow aniem , i przekonany je s t ,  że prze­
leje to uczucie na  księcia W alii, w  chwili 
gdy tenże tron obejmie. D la czego w Danii 
uczucie to jest obcem  ?

Różne są rodzaje w ęzłów  łączących  tron 
z n a ro d em , k ró la  z obyw atelstw em . Tam  
gdzie przez długie wieki dom  panujący po ­
dzielał z narodem  dobrą i z łą  dolę, a  ko­
lej następstw a w n ieprzerw anej sz ła  linii 
dziedzicznej z ojca n a  syna, tam  utw orzyła  
się i w ykształc iła  zasada  praw ow itości, le- 
gitymizmu, ja k  to było we F rancy i burboń 
skiej. Indziej św ietne zalety m onarchy, jego 
osobiste zdolności, jego w ielkość polityczna 
lub jego wojownicze przym ioty, a  niekiedy 
naw et sam a ty lko jego popularność dają  
silną podstaw ę tronow i jeg o ; nareszcie są 
tak ie  k ra je  ja k  A nglia, gdzie n iew zruszal­
ność instytucyj o tacza  pow agą i s iłą  tron, 
k tóry  jest tam  tak  dobrze instytucyą ja k  
w szystkie inne organa w ła d z y , a  poszano­
w anie, jak iem  każdy Anglik o tacza sw oje in- 
stytucye, w wyższym jeszcze stopniu musi 
stać się oczyw iście udziałem  tronu. Anglik, 
co szanuje laskę  konstab la  i perukę szeryfa, 
jakżeby  nie uszanow ał i czcią nie otoczył 
b e rła  i korony k ró la ?

Ażeby w ięc m iłość i przyw iązanie łączy ­
ły  tron z narodem , potrzeba albo zakorze­
nionego uczucia legalności, albo osobistych 
przym iotów  panującego, albo instytucyj. T e­
go wszystkiego niem a w Danii. N iem a tam  
legitymizmu, gdy n a  królu  F ryderyku  VII 
w ygasła  lin ia panująca, a  k ró l teraźniejszy 
naznaczony zosta ł przez obcą dyplom acyę; 
k ró l Chrystyan nie odznacza się osobistemi 
przym iotam i, coby m iłość k raju  ku niemu 
zrodziły , w  chw Jach  zw łaszcza tak trudnych 
ja k  obecna; nakoniec w ładze są tam  zak re ­
ślone ja k  praw ie wszędzie w Europie przez 
paragrafy  konstytucyi, lecz nie są  jak  w An­
glii instytucyam i uświęconem i daw nością i 
n ietykalnością swych atrybucyj.

D yplom acya ustanaw ia królów  i nadaje 
ich ludom , a  potem  rew olucyjnem u ducho­

wi przypisuje, że między jednem i i drugie- 
mi nie zaw iązały  się w ęzły tak  niew zru­
szone, jak  np. te jak ie  łączy ły  starą F ra n ­
cyę z Burbonam i, albo  pierw sze cesarstw o 
z N apoleonem , a  choćby naw et k ró la  L eo­
polda belgijskiego z jego krajem , a  nakoniec 
jak ie  łąc z ą  każdy z kolei dom  panujący w An 
glii z narodem  angielskim . K ról Jerzy Grecki, 
co jak  poprzednik  jego  Otto lub jak  tera  
żniejszy król duński są ty lko królam i proto- 
kółow ym i, nie m ają innych środków  do u- 
trw alenia rządów  swych, jak  albo  posiadać 
polityczny rozum  i w ytraw ność k ró la  L eo ­
polda Belgijskiego, albo przymioty w ojow ni­
ka lub w reszcie inne jak ie  zalety w znieca­
jące  m iłość i przyw iązanie, albo budzące 
uszanow anie dla ich osoby. Inaczej, będą 
oni tylko ig raszką  w  rękach  stronnictw  lub 
narzędziem  obcych rachub politycznych. T a­
kież trudności i takie w ym agania czekają 
C esarza M aksym iliana w now em  jego pań ­
stwie. N aw et położenie N apoleona III nie 
jest wolnem  zupełnie od obaw , lubo tron 
który  on dzierży, zawdzięcza i w łasnym  
wysokim  zdolnościom  i wyborowi. W ybór 
zastępuje daw ną zasadę legitymizmu, przy­
m ioty osobiste u trw ala ją  wybór, ale  p raw ­
dziw ą trw ałość n ada ją  tylko instytucye, tam 
gdzie dynastye nie m ają za sobą kilku w ie­
ków  przeszłości. N ow a dynastya duńska ma 
przeto do zw alczenia nietylko zew nętrznych 
nieprzyjaciół, co zaprzeczają  jej p raw ow i­
tości, a le  i w ew nętrzną niechęć, obojętność 
lub lekcew ażenie. N ie zam knie się może 
przeto sp raw a duńska konferencyą obecnie 
o tw artą, gdyż królow i C hrystyanow i zbyw a 
na  popularności poprzednika swego, na  za­
sadzie legitym izm u i na  przym iotach w ojo­
wnika, by k raj podżw ignął z toni, w jak ą  
ten zosta ł pogrążony z dniem w stąpienia na 
tron C hrystyana IX.

KQRESPONDEHCYA CZASU.
W i e d e ń  3 maja.

— r. Jakby w cela większego powikłania stro­
ny prawnej w sprawie szlezwicko- holsztyńskiej o 
następstwo, występuje teraz i Oldenburg ze swe 
mi prawami. Osobne memorandum wielko-książę- 
cego rządu, które ma być przedłożone konferen- 
cyi, a rozesłane gabinetom w konferencji udział 
mającym, a więc i tutejszemu, usiłuje dowieść, że 
prawa W. księcia Oldenburskiego do Księstw nad 
elbiańskich bliższe są od praw Augustenburskiego. 
Sprawa ta o tyle zasługuje na uwagę, że, jak 
wiadomo, była raz mowa o projekcie odstąpienia 
Księstw W. księciu Oldenburskiemu, który za to 
ustąpić miał Prusom kraju nad odnogą Jahdą i 
posiadłości Birkenfeld w Prusach nadreńskich po­
łożonej. Na tok konferencyi trudno, aby ta spra

wa wywarła jaki wpływ widoczniejszy.
Pogłoski o zwołaniu kroackiego sejmu znowu 

całkiem ucichły, co zresztą można było przewi 
dzieć i o czem w swoim czasie stósowną uczy­
niłem wzmiankę. Sprawa kroacka w ostatnich sze­
ściu tygoduiach nie tylko się nie posunęła ani na 
krok ku załatwieniu, lecz przeciwnie kilka niepo­
myślnych usiłowań w celu załatwienia jej w spo­
sób, któryby przynajmniej pod pewnym wzgledem 
zadowalał rząd, bardziej jeszcze ją  powikłało. 
Kroacka opozycya ożywiła się rozprawami sejmu 
dalmatyńskiego, a niezadowolenie, jakie się we 
wszystkich reprezentacjach w tak zwanych nie- 
miecko.słowiańskich krajach objawiło, tem mniej 
przyczynić się mogło do uspokojenia zasadnicze 
opozycyi przeciw lutowej ustawie. Tymczasem no­
wsze zajścia w Dalmacji uczyniły niepodobnem 
zamierzone przedtem przyśpieszenie przesilenia w 
Zagrzebie; w każdym razie musi się pierwej wy­
jaśnić stan rzeczy, zanim będzie można przystąpić 
do rokowań i układów z Kroacyą i Sławonią 
Zdaje się, że, jak na teraz, ministeryum nie ma 
jeszcze widoków, aby z pomyślnym skutkiem roz­
pisać można w Dalmacyi nowe wybory. Do tej 
chwili przynajmniej nie zrobiono tego, a' dowiadu­
ję  się, że dopiero na krótki czas przed rozpoczę 
ciem najbliższej kadencyi Rady państwa ma być 
zwołany sejm, i to głównie dla wybrania posłów 
do Izby poselskiej. Właściwych obrad sejmowych, 
a szczególniej nad zasadniczą sprawą połączenia 
lub nieprzyłączenia się Dalmacyi do Kroacyi, po­
dobno nie będzie. W takim składzie rzeczy tem 
mniej więc, aniżeli dawniej, myśleć można o roz­
wiązaniu sprawy kroackiej, zwłaszcza, że połączę 
nie lub niepołączenie się z Dalmacyą stanowi je ­
den z najgłówniejszych punktów rozwiązania spra­
wy, a Kroaci połączenie Dalmacyi ze swym kra 
jem uważają poniekąd za c o n d i t i o  s i n e  qua  
non  pojednania się z rządem, który znów ze swej 
strony tego niedogodnego żądania chciałby uni 
knąć za pomocą uchwały sejmu zagrzebskiego, 
czego już próbował, i to dosyć zręcznie, podczas 
sejmu z r. 1861.

Pogłoski o zwołaniu Rady państwa nie potwier­
dzają się. Ani na wiosnę ani w lecie nie zbierze 
się Rada, a może i jesień upłynie, zanim posłowie 
odbiorą wezwanie. Zachodzą bowiem oprócz poli­
tycznych i prywatne względy na wielu posłów, 
którym by chciano zostawić dość czasu do zała­
twienia ich prywatnych spraw. I rzeczywiście na­
leżało raz na to zwrócić uwagę, jeśli Izba posel­
ska nie miała się zamienić na Zgromadzenie urzę­
dników, którzy, jeśli mają urlop, nie czyniąc u- 
szczerbu swemu stanowisku, w razie potrzeby i 
całe lato w stolicy pracować mogą. Od innych 
posłów nie można wymagać, aby z samego pa- 
tryotyzmu zaniechali zupełnie swych majątków 
ziemskich, fabryk, zakładów górniczych, kanceleryj 
adwokackich, katedr nauczycielskich, lub praktyki 
lekarskej.

Wiadomość podana przez Augusb. Allg. Ztg, 
że przyszłej kadencyi Rady państwa przedłożony 
będzie dwuletni budżet pod obrady i do zatwier 
dzenia, nie ma podstawy. Wprawdzie mówiono w 
ministeryum kilka razy o przedłożeniu Radzie 
budżetów na 1865 i 66ty, i zdawało się początko­
wo, że mogą być przyjęte; lecz później odstąpio 
no od tego, tak, że obecnie w biórach właściwych 
wypracowują tylko budżet jednoroczny, aby go 
zebranej Radzie zawczasu przedłożyć.

K r a k ó w  4 maja. Temi dniami ogłoszony tu 
został następujący list pasterski:

Nro. 37. W. A. K.
Antoni Junosza Gałecki S. T. D. z Bożej i  Świę­

tej Stolicy Apostolskiej łaski, Biskup Amatejski 
Wikaryusz Apostolski w części Dyecezyi krakowskiej 
w Państwie Austryackiem leżącej. Wielebnemu du­
chowieństwu świeckiemu i zakonnemu pozdrowienie 
i błogosławieństwo.

Pojawiło się pismo zgubnej dążności, puszczone 
w świat od jakiegoś niepowołanego apostoła, przy­
odzianego w owcze odzienie, umieszczonego na 
czele napisu: „Suprema lex salus populi,u który 
atoli w istocie jest wilkiem drapieżnym, jak się 
z treści tego pisma, wszelki spółeczeński porządek 
wywracającego, łatwo przekonać można.

Sprzeciwia się ono wprost Objawieniu Pana na 
szego Jezusa Chrystusa, wyrokom Pisma św. Oj 
ców śś. i Soborów, i nie co innego ma na celu, 
jak aby Was Wielebni Bracia, uwieść do niepo­
słuszeństwa względem prawnej Władzy, zniweczyć 
Wasze zjednoczenie z biskupami, których Duch 
św. postanowił, aby rządzili kościół Boży, którego 
nabył krwią twoją (Dz. Apost. XX. 28), aby u- 
tworzyć inne jakieś zjednoczenie, którego węzłem 
nie co innego ma być, jak przewrotne samo- 
lubstwo, głową, Bóg wie kto, byle nie prawny 
monarcha w  spółeczeństwie eywilnem, i nie biskup 
w dyecezyi; ustawą wszystko, co łatwo da się 
naciągnąć do najwyższej zasady tego zjednoczenia 
wręcz wypowiedzianej: „Zbawienie Ojczyzny, to 
hasło naszej

Tak Was, których cząstką i dziedzictwem Bóg, 
chcą uczynić narzędziami doczesnej a przewro­
tnej polityki, i o tyle tylko pozwalają Wam trzy­
mać się Pisma św. i innych pomników Objawie­
nia, o tyle tylko słuchać biskupów, o ile to nie 
sprzeciwia się ostatecznemu celowi tej polityki, 
aby zamieszać sumienie ludu, uczynić go posłu 
sznym rozkazom tak zwanego rządu narodowego, 
zbuntować przeciwko rządowi austryackiemu i o- 
statecznie od Austryi oderwać. — Was tedy, co 
macie być sługami Chrystusa Pana, głosem ko­
ścioła, co macie wyrywać, wywracać i rozwalać 
w duszach dzieło zaguby, a sadzić drzewo zba­
wienia, chcą użyć za narzędzia do wywrócenia 
spółeczeńskiego porządku, a zaprowadzenia nowe­
go po ich woli. Takiemi narzędziami chcą Was 
uczynić, a potem bez względu na to, czy się dzie­
ło powiedzie lnb «daremnionem zostanie, skoro 
tylko pomocy Waszej potrzebować nie będą, po­
rzucić Was jako grat niepotrzebny, bo oni nie 
poznają prawdziwego charakteru Waszego posłan­
nictwa, ale chcą Was tylko mieć powolnemi na­
rzędziami swoich zachceń.

Według doniesienia Wysokiego c. k. Rządu mia­
no rozesłać tę odezwę do Was Wielebni Bracia, 
drogą potajemną i bez podpisu; jednak nie od 
rzeczy będzie niektóre ustępy tutaj przytoczyć, 
ażeby Wam lepiej wykazać zgubną jąj dążność.

„Otóż zjednoczenie ma przyjść do skutku, a zba 
wienie Ojczyzny ma być hasłem tego zjednoczenia.11

„ W  naukach i kazaniach, nabożeństwach i roz 
mowach ze swymi parafianami mają być duchowni 
sumiennie gorliwymi nauczycielami rzeczy ojczy­
stych; mową i czynem sprawę narodową, sprawę 
Polski jednej i  niepodzielnej mają szerzyć i po­
pierać i do je j  wyzwolenia parafian swych energi­
cznie zachęcać.11

„Lud mają oświecać, że Galicyanie powinni 
zpośród siebie ja k  najwięcej wysełać ochotników, a 
nawet gdy rząd narodowy rozkaże, dać rekruta,

wytłumaczyć ludowi, aby w miarę możności swojej, 
sumiennie atoli dawał składki, czyli podatek naro­
dowy na ręce tych, którzy od niego żądać go p ra ­
wnie będą i  żeby przyjmował do siebie spieszących 
do w alki. *

., Duchowieństwo nie może i nie powinno być na­
rzędziem polityki waśniącej braci. Duchowny bo­
wiem, każdy, to wyobraziciel Apostołów, a ci nie 
bali się tyranów, nie troszczyli się o chleb docze­
sny i zbiory doczesne. Cierpieć i umrzeć za świę­
tą sprawę wolności, szczęścia ludów, to zawsze 
słodko, bo tym sposobem najlepiej naśladuje się 
Mistrza naszego Chrystusa. *

Przytoczywszy Wam niektóre ustępy tego po- 
twórnego pisma, Wielebni Bracia, mamy to nie­
zbite przekonanie, że jako kapłani wedłog ducha 
Bożego, jako pracownicy w królestwie Jezusa 
Chrystusa, które nie jest z tego świata (Jan XVIIL 
36), jako pośrednicy między Bogiem i ludźmi, 
przeznaczeni do opowiadania Ewangelii każdemu 
stworzenia (Mar. XVI. 15.) potępiliście je wręcz i 
uznaliście jak należy, jako zasadzkę na zgubę 
Waszą i dusz pieczy Waszej poruczonyeh. Atoli 
postawieni na straży nauki od Boga objawionej, 
a przez kościół nieomylnie głoszonej, uważamy to 
za najściślejszy nasz obowiązek w obec takich 
pokus nękających Was do zboczenia z drogi świę­
tego powołania Waszego, podnieść do Was głos 
ojcowski w tem silnem zaufaniu, że trafi do serca 
Waszego.

Otóż nie wątpimy, że nie przestaniecie praco­
wać nad zjednoczeniem, aby wola wszystkich 
z wolą Boską była zjednoczona, jak tego uczy 
nas Jezus Chrystus nietylko słowy, kiedy ucząc 
nas modlić się, mówił między innemi: oto Ojca 
niebieskiego prosić będziecie: „Bądź wola Twoja 
jako w niebie tak i na ziemi“ (Mat. VI. 10), ale 
'też przykładem swoim, mówiąc, że dla tej naj­
bardziej przyczyny z nieba na ziemię zstąpił.
„Zstąpiłem z nieba nie żebym czynił wolą m< ję, ale 
wolą tego, który mię posłału (Jan VI. 38). A po­
nieważ, jeden grzech wyjąwszy, wszystkie przy­
lądki życia z woli i dopuszczenia Bożego przy­
padają, jak tego uczy Pismo św. „Dobre i  złe, 
żywot i śmierć, ubóstwo i bogactwa od Pana po­
chodzą* (Eccles. XI. 14.), ponieważ na świecie nic 
się nie dzieje bez woli i sporządzenia Najwyż­
szego Rządcy, Boga, a cokolwiek się dzieje, 
z Jego postanowienia się dzieje, więc wszystkie 
przypadki życia naszego tak mamy przyjmować 
jako z ręki Boskiej spuszczone i w nich z naj­
świętszą wolą jego Boską się zgadzać. My bo­
wiem nie możemy Bogu prawa przepisywać, aby 
się do tego stósował, co nam się zda być najle- 
pszem, lecz przeciwnie mamy iść za Jego skinieniem 
i do tego się stósować, co o nas chce postanowić. 
„Ow jest najlepszym sługą Twoim, pisze św. Au­
gustyn, który nie bardziej pragnie od Ciebie usły­
szeć, czego sam chce, ale raczej tego chce, co od 
Ciebie usłyszy.* Gdy tedy Pan Bóg na nas przy­
puszcza, co się nam mniej podoba, a stosujemy 
się do Jego woli, wtedy Pana Jezusa naśladuje­
my, który mówił: „ Wszakże nie moja wola, ale two­
ja  niechaj się stanie* _ (Łuk. XXII. 42). To jest 
prawdziwe zjednoczenie,zjednoczenie z wolą Bożą,zu­
pełne ofiarowanie się na wszystko, cokolwiek, kiedy­
kolwiek (jakkolwiek Bóg o nas postanowi. (Tu w na­
wiasie nie będzie od rzeczy uwagę zwrócić aa za­
rzut, któryby może jaki fałszywy apostoł mógł u- 
czynić. Mógłby taki apostoł powiedzieć: „Wszakże 
i choroba np. jest dopuszczeniem, postanowieniem 
Boskiem, a przecież nie tylko wolno, ale nawet

Gzęćć literacko - artystyczna

H E L E N IU S Z A  
l i s t y  z z a g r a n i c y .

(O Florencyi i W enecyi).

Chciałbym coś powiedzieć o Florencyi. Włosi 
zowią Firenze, to jest kwiatek. Trafiłem na sam 
dzień ś. Jana Chrzciciela patrona miasta Floren­
cyi, ogromny fest. Włosi kochają się w uroczysto­
ściach. Rano wielka była rewia za miastem, od 
lej do 4tej koncert, wieczorem najświetniejsza illu 
minucya; nie wyrównywająca jednak rzymskiej. Flo- 
reneya niepospolite to miasto. Ńapisy grobowe,epitety, 
liczne pomniki wskazują, że to była Rzeczpospolita, 
w której cnoty, wymowa, obywatelstwo kwituęły; 
a dziś tego już nie ma; była to dziedzina sławnych 
Medyceuszów. Posiada niepospolite muzeum, boga­
te i piękne kościoły; kościół ś. Krzyża jest rodzaj 
świątyni pamiątek, są tam bowiem grobowce naj­
znakomitszych ludzi włoskich, którzy po większej 
części byli rodem z Florencyi, jak  Galileusz, Ma- 
chiawel (jako wielki polityk ceniony) i Michał Anioł 
nieśmiertelny architekt i sknlptor rzymski. Na te­
go grobie jest dzieło sknlptury godne takiego mi­
strza, wykonane przez jego ucznia. Malarstwo, ar­
chitektura i skulptura w postaci 3ch niewiast u- 
siadły żałosne na grobie; szczególnie kobieta wyo­
brażająca skulpturę prześliczna, jakby żyjąca. We 
Florencyi skulptura do naj wyższej doskonałości do­
szła. W kościele ś. Wawrzyńca jest kilka grup Mi­
chała Anioła. Ten M. Anioł, to arcymistrzl Jego 
figury i osoby przedstawiają genialnie stronę du­
cha, to jest wyraz myśli i uczucia. Ten wyraz pod 
dłutem jego tak silny, oczywisty i wyrażay, jakby 
wyszedł ẑ  rąk Boga w naturze. Ale strona fizy­
czna człowieka nie jest tak skończenie piękną, al­
bowiem figury M. Anioła są kształtów kolosalnych. 
Skulptura starożytna fizyczną stronę człowieka naj­
kształtniej przedstawia, wszystko jest nieskończe­
nie delikatne, nawet drobne, a przecie naturalne. 
W muzeum we Florencyi jest sala jedna, która się 
trybuną zowie. Tam razem zebranych stojących 
przy sobie jest 5 obrazów Rafaela i trzy posągi 
starożytnej skulptury, zachwycające, na świat cały 
sławne.

Kościół ś. Piotra w Rzymie niezrównany, ale 
w wykonaniu jego są pomyłki. Architektura kate 
dry florentyńskiej chociaż daleko mniejszej, wy­
borna. Kopuły umieszczenie bez żadnej myłki. Ar­
chitekt florenckiej katedry, zowie się Bruneleschi. 
Cały gmach okryty zewnętrznie marmurem różnych 
kolorów, co stanowi piękność najwyższą i niewi­
dzialną nigdzie. W Rzymie kościoły murowane ale 
tylko wewnątrz. Wieża jakby z kości słoniowej 
zrobiona przez Giotto. Blisko katedry stoi Bapty- 
seryum, to jest kościółek na cześć ś. Jana Chrzci 
cielą. Tam z czystego srebra są artystyczne odle­
wy historyi ś. Jana, a drzwi wielkie z odlewów 
bronzowych. Nigdzie równych nie ma, jako cud 
świata mogą być uważane.

Znalazłem jeszcze we Florencyi wielkiego ma­
larza Andrea del Sarto i Dominikana Fra Angelico. 
Ten Dominikan braciszek, który może o tem i nie 
wiedział, że jest malarzem, na murach klasztoru 
dominikańskiego pokreślił przecudne rzeczy. Pojął 
dziwnym sposobem ducha kościoła i istotę chara 
kteru Świętych pańskich. Jak oddał ś. Franciszka, 
ś. Bernarda, albo Tomasza z Akwinu, to już mu 
nikt wyrównać nie może. Obraz jego jest taki: 
Przed męką Pańską stoją w rozmyślania i nąjwyż 
szem uwielbieniu Święci pańsey. Najprzód Hiero­
nim, dał mu taki wyraz pokory, że ręka ludzka tak 
widomietej cnoty nie skreśliła jeszcze nigdy, i mą 
drość doktora chociaż w nim widoczna, mknie je ­
dnak przed pokorą. Przy Hieronimie stoi Franci­
szek ś. Franciszek jest najdoskonalej wykończony, 
jako wizerunek pokory połączony z ubóstwem, z do- 
browolnem tarzaniem się w prochu nędzy. Przy 
nim Bonawentura, z tychże cnót samych typ nowy, 
zupełnie osobny, oryginalny itd. S. Dominik, za nim 
Tomasz z Akwinu, ś. Benedykt i ś. Romuald. Nie 
widziałem jeszcze obrazu, jak  ten obraz Fra An­
gelico, który jest razem księgą, w której żywoty 
Świętych i dzieje kościoła czytamy.

Byłem u ś. Antoniego w Padwie; grób i prześli­
czną kaplicę widziałem. Jest to miąjsce nieskoń­
czenie cudowne i sławne. S. Antoni jest nasz pa­
tron najbliższy, najdroższy, wielki Święty, sławny 
w całym świecie. W Padwie się urodził i jest po­
grzebany. Ma kościół z kopułami, którego forma 
już przejmuje wyższem uczuciem i duchem nabo- 
I żeństwa, uniesienia się. Uczucie silnej wiary i u- 
|fności, jaką człowiek się przenika u grobu ś. An- 
|toniego, trudno gdzie równe napotkać. Grób ś. An­

toniego jest najwyższemi łaskami wzbogacony, 
Przytem jest wewnątrz kościoła, który każdy ber­
nardyński kościół przypomina, kaplica ś. Antonie­
go biała marmurowa prześliczna, nie tylko poc 
względem sztuki zajmująca, godna tak wielkiego 
Świętego, doskonale charakteryzująca ś. Antonie­
go. Takiego grobowca, takiej kaplicy, godzien ś. 
Antoni. Gdyby największy czciciel ś. Antoniego 
chciał w imaginacyi, w uczuciu swojem przedsta­
wić pomnik stósowny dla tego męża anielskiej po­
kory, świętobliwej i najcichszej a pełnej słodyczy 
mądrości, nie mógłby stósowniejszego wynaleść, 
jak ten, ktęry dla niego jest zbudowany.

Włochy mają śliczne niebo, a do tego miały 
w dawnych wiekach wiele fundacyj kościołów i  
Świętych pańskich arcydzieła obrazów. Katedry i 
kościoły nie tylko wewnętrznie, ale zewnętrznie 
najpiękniejszemi marmurami okryte.

W Padwie dotąd utrzymuje się sławna akade­
mia, do której jeździli nasi Polacy. Korytarze są 
napełnione napisami dawnych akademików i do­
ktorów. Wewnątrz Akademii są galerye dwupię­
trowe napełnione napisami. Napisy, są to herby 
na szarym kamieniu zrobione z nazwiskiem. Zna­
lazłem tam niemało Polaków, Chrapowicki, Do 
brzycki, Bedko itd. W głównej sali akademicznej 
te herby są kolorowe, na kamieniu pióra, hełmy, 
herby i nazwiska.

Niespodzianie wiele znalazłem rozrywek i przy 
jeumości w Padwie, a szczególnie w listopadzie 
niemal gorąco, w Wenecyi już pierwsze poczułem 
zimno od morza.

Widziałem też i niepospolitą Wenecją. Jest to 
rodzaj małego Rzymu, tyle kościołów, nieustannie 
dzwonią. Dzwony odbijając się o wodę sprawia­
ją  echo niezrównane. Kościół ś. Marka jest jak 
cerkiew, ale najzupełniej złocisto wymozajkowa- 
ny. Jest ze 300 kolumn, sprowadzone z Konstan­
tynopola z kościoła ś. Zofii, są kolumny alabastro­
we. W samym baldachimie nad grobem ś. Marka 
są cztery kolumny marmurowe, na nich wyrobio­
ne figury, jak gdyby toczone, zupełnie jak  gdyby 
z kości słoniowej. Mozajki Bizantyńskie czyli ukła­
danie sufitów z kamyków złocistych kolorowych, 
nie są rzeczy tak piękne, więcej cenione jako za­
bytki i pamiątki sztuki w upadku będącej. Stare 
Rzymskie są prześliczne, te się dają widzieć w 
drobnych kawałkach tylko. W Wenecyi sztuka 
mazajkowa nie bardzo się wykształciła. Kościół

ś. Marka stanowi całość wymozajkowaną od sufitu 
do podłogi niezmiernie uderzającą. Jest to kościół 
jakiś niezwyczajny.

T pałacu dożów na plac z głównej galeryi jest 
widok, który w jednej tylko jest Wenecyi. Na 
tym sławnym s. Marka placu są trofea w kolu­
mnach, wieża kościelua nie gotycka ale Maury 
tańska. Niebotyczny gmach nieskończenie wysoki 
i jak strzały 3 trofea postawione na pamiątkę przy­
łączenia Morei, Cypru i Kandyi; i do tego 2 wiel 
kie z granitu egipskiego z Konstantynopola przy 
wiezione kolumny. Na jednej z nich godło ś. Mar 
ka, lew ze skrzydłami, jak  wiadomo, że ś. Marek 
przez lwa jest reprezentowany z brylantowemi o- 
czyma, które Napoleon wyjął. Sławne konie z Ko 
ryntu przywiezione, co stoją w niszy.

Wenecya wiele rzeczy przywiozła z Konstanty­
nopola i z Aten. Cała ta wielkość na zawsze już 
upadła, przejmuje smutkiem, tembardziej przeeba 
dzających się po salach strasznych wyroków. Dożo 
wie mają wszędzie pomniki wielkiej ceny w ko 
ściołach. Ark tryumfalny w jednej sali jest dla 
Morozziniego postawiony, który Grecyą zwojował 
i do Wenecyi przyłączył. Obrazy ogromne na su­
fitach i ścianach pałaców Dożów, przedstawiają 
dzieje i wielkość Fenicyi, zwycięstwo pod Lepan- 
tem, zajęcie twierdz w Syryi. Jeden jest obraz 
niepospolity i nadzwyczajnej wielkości: R aj przez 
Weroneza, mnóstwo osób opływa w roskoszach. 
W każdym kościele są obrazy wielkiej wartości. 
W innnych miastach, włoskich obrazy oryginały po- 
przenoszono do Muzeum, a kopie zostawiono w oł­
tarzach, w Wenecyi prawie wszystkie oryginały 
zostały w ołtarzach jak były początkowo porobio­
ne. Stąd każdy kościół wenecki ma kilka arcy­
dzieł. Co było wyborniejszego w Wenecyi zabrał 
Napoleon I do Paryża, ale potem pozwracano. 
Prócz tego muzeum ma mnóstwo rzeczy, najwię­
cej autorów malarzy Weneckich, było ich tyle, że 
się zowie nawet szkoła Weneka. Jest w Wenecyi 
obraz Wniebowzięcia Tyciana, uznawany za naj­
piękniejszy obraz w świecie.

Marmurów we Włoszech w każdym kościele tyle 
ile u nas gliny i piasku. Nie poprzestając na ozdo­
bieniu wewnętrznem, zewnętrznie kościoły są o- 
kryte marmurem. Najcenniejsze są zawsze marmu­
ry afrykańskie, szczególnie starożytne zwane vert 
antique i noir antique, jaspisy Afrykańskie i Sycy­

lijskie porfiry, marmury różowe, marmury karra­
ryjskie z Paros itd.

Przechodzących po salach pałacu Dożów, dziś je­
szcze dreszcz przejmuje na widok tych więzień. 
Więzienia i obrazy w salach sądowych przypomi- 
nają kary najsroższe, któremi słynęła Wenecya. 
Okrucieństwo i dzikość nie były srogich kar źró­
dłem , pojęcie sprawiedliwości tylko było przesa­
dzone. Sprawiedliwość posuwali do najwyższego 
stopnia. W iemy justitia sine misericordia non est ju- 
stitia sed crudelitas. Słowem w Wenecyi była tyl­
ko sprawiedliwość bez miłosierdzia, stała się okru­
cieństwem.

Była to Rzeczpospolita, w której rozwinęło się 
pojęcie, które tyle w Rzeczypospolitej francuskiej 
czasu rewolucyi panowało: Potrzebny jest terro­
ryzm, dla utrzymania cnót i poświęcenia dla ojczyzny. 
Ta myśl Wenecka, a późoiej francuska, bardzo jest 
dziś popularną. Jest to jeden z sofizmatów polity­
cznych, który chwilowo pomaga, potem zagładza 
społeczność stanowczo. Jest to lekarstwo sroższe 
od samej choroby. Jeśli miłość, własny zewnę­
trzny zapał i poświęcenie Rzeczypospolitej nie u- 
trzymuje; okrucieństwo, srogość zaradzą tylko na 
chwilę. Wenecya używając tej Syllowej metody, 
gdy zbiegiem wypadków politycznych upadła, nie 
już jej wskrzesić nie zdoła, nikt się nawet nigdy 
nie kusił o wznowienie Rzeczypospolitej Weneckiej. 
Rzeczpospolita francuska zmieniła się natychmiast 
w cesarstwo, stała bowiem na terroryzmie. Rzecz­
pospolita Polska upadła. Ciągłe po jej upadku są 
usiłowania i walki ojej  powrót dlatego; w pra 
wodawstwie polskiem było wielkie miłosierdzie. 
Naród trwał na obyczaju własnym narodowym. 
Nikt z musu i z bojażni kary Rzplitej nie służył. 
Zaszczyt, honor poświęceń się był tak wielki, że 
się stało szczęściem dla ojczyzny umrzeć pro pa- 
tria mori. Jeśliby uchowaj Boże terroryzm, do któ­
rego objawiły się skłonności, nie z ojczystych tra- 
dycyj, lecz z ducha postępu u nas się przyjął, nie­
omylnie nastąpi zguba kraju. Zewnętrzne cioąy 
wymierzone na zabicie, skaleczyły tylko śmiertel 
nie. Terroryzm jest to w głębi narodowego i po­
litycznego jestestwa dezorganizacyą stanowczą.
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obowiązkiem jest wszelkiego użyć starania, aby 
znowu zdrowie ciała uzyskać. Więc i powstanie 
przeciw rządowi, który się nie podoba, jest uspra­
wiedliwione." Na to krótko odpowiadamy, że mię­
dzy pierwszym i drogim wypadkiem ta wielka 
zachodzi różnica, że według wyraźnej woli Boga 
obowiązkiem jest wszelkiemi pozwolouemi śród 
kami chorobę starać się usunąć'— że, ale prze 
ciwnie rzecz się ma z powstaniem, gdyż to, jak  
to zaraz niżej widzieć będziemy, woli Boskiej 
wbrew się sprzeciwia, a zatem jest grzechem,— 
a co więcej zbrodnią).

Zalecone co dopiero zjednoczenie z wolą Bożą 
jest atoli niepodobne bez miłości, bez tej miłości, 
która rozlana jest w sercach naszych przez Ducha 
świętego, który nam jest dany (Rzym V. 5). Mi 
łość tedy ma być źródłem i spójnią tego zjedno­
czenia, ma być zjednoczeniem samem. Miłość zaś 
jest jedną i niepodzielną cnotą, jest wypełnieniem 
wszystkich przykazań Boskich, a każdy ciężki wy­
stępek, choćby jeden tylko, niweczy miłość, znosi 
zjednoczenie. „A  ktobykolwiek zachował wszystek 
zakon, a w jednemby upadł, stał się winien wszy­
stkiego. Bo który rzekł: N ie cudzołóż, rzekł ci też: 
Nie zabijaj. A  jeślibyś nie cudzołożył, alebyś za­
bijał, stałeś się przestępcą zakonu11 (Jak. II. 10— 
11). Wiadomo zaś co mówi Duch św. przez usta 
św. Piotra (I. c. 2. v. 13—17): „Bądźcież tedy 
poddani wszelkiemu ludzkiemu stworzeniu dla Bo 
ga, chociaż królowi, ja ko  przewyższającemu. Cho 
ciaż książętom, jako  od niego posłanym ku pom­
ście złoczyńców, a ku chwale dobrych. Bo tak jest 
wola Boża, abyście dobrze czyniąc usta zatkali nie­
mądrych ludzi głupstwu... Wszystkich czcijcie, bra­
terstwo miłujcie, Boga się bójcie, Króla czcijcie.“ 
Ci tedy, którzy zwierzchności nie chcą okazywać 
szacunku i podległości, którzy się wyłamują zpod 
posłuszeństwa i innych do tego uwodzą, sprzeci­
wiają się woli Bożej, grzeszą, znoszą miłość, ni 
weczą zjednoczenie, a  chociażby zachowali wszy­
stek zakon, a w temby upadli, staliby się winni 
wszystkiego, bo który rzekł: Nie cudzołóż, rzekł 
też: bądźcie poddani zwierzchności, jako  od nie­
go posianej,

Hasło tego zjednoczenia i jego celem ma być 
chwała Boga i zbawienie duszy. „Chociaż tedy j e ­
cie, chociaż pijecie, choć co innego czynicie, wszy­
stko ku chwale bożej czyńcie“ (I. Kor. 10, 31). 
Chwała Boga będzie najwspanialszym celem i ha­
słem naszego zjednoczenia, bo nawet sam Bóg 
niema celu wyższego i doskonalszego, gdyż sam 
sobie jest celem. Biorąc tedy chwałę Boga za ha­
sło naszego zjednoczenia, będziemy mieli ten sam 
cel co i Bóg. — Temu ostatecznemu i najwyższe 
mu celowi, zmierzającemu do pomnożenia chwały 
bożej, ma być podporządkowany cel drugi, któ 
rym jest zbawienie własne i bliźnich. Chwała Bo­
ga i zbawienie duszy, to hasło naszego życia i 
zjednoczenia naszego, bo zbawienie ludzi pomna­
ża chwalę Boga. „Szukajcie tedy naprzód, króle­
stwa Bożego i  sprawiedliwości jego.... (Math. VI. 33).

W naukach i kazaniach, rozmowach, stósując 
się atoli do potrzeb słuchaczów, do okoliczności 
osób i miejsca, będziecie wiernych pilnie ostrze 
gali o fałszywych nauczycielach, gdy ci z daleka 
lub z bliska podchodzą „Strzeżcie się pilnie f a ł  
szywych proroków, którzy do was przychodzą w o 
dzieniu owczem, a wewnątrz są icilcy drapieżni. 
Z  owoców ich poznacie je .u (Math. VII. 15, 16) 
S. Leon Papież wykazywanie najaw kryjówek 
bezbożności i zwyciężanie w nich ojca kłamstwa 
nazywa wielką pobożnością. A Ojciec św. Pius IX. 
w Encyklice z r. 1846 usilnie nalega, aby odkry 
wano ludowi rozmaite zasadzki, zdrady, zamachy, 
wykręty nieprzyjaciół wiary itd. Strzedz się j e ­
dnak tu należy wprowadzania na kazalnicę imion 
fałszywych apostołów, tytułów, pamfletów przez 
nich pisanych. — Zaś sprawy Polski jednćj i nie 
podzielnój nie będziecie szerzyć ani popierać, ani 
też do jćj wyzwolenia Parafian zachęcać. Treści 
kaznodziejskiego poselstwa waszego nie potrzebu­
jecie szukać u fałszywych a ukrytych proroków, 
którzy nie m ają śmiałości na jaw  wystąpić: „bo 
każdy, który źle czyni, nienaioidzi światłości, ani 
idzie na światłość, żeby nie buły zganione uczynki 
jego.u (Jan III. 20.)

N auka, którą mamy ludowi opowiadać, nie jest 
nasza, aui ze świata tego pochodzi, ale Boska, a 
tę mamy czerpać z nietykalnego skarbu podania 
i objawienia Bożego, które Zbawiciel złożył w Ko 
ściele swoim pod strażą Ducha św.: „A  choćby 
anioł z nieba przepowiadał wam mimo to , cośmy 
wam przepowiadali, mówi Paweł św. niech będzie 
przeklęctwem.u (Gal. I. 8.) Jest to na pozór to sa­
mo, co w pomienionćj tendencyjnćj broszurze czy­
tać m ożna: „Duchowieństwo te tylko polecenia i 
praw a zachowa i  ludowi do zachowania przekaże, 
które w niczem prawom Bożym nie uwłaczają, te 
zaś toszystkie polecenia, bez względu od kogoby- 
kolwiek one pochodziły, jeżeli tylko w czemkolwiek 
naruszać będą główną zasadę prawa ewangieliczne- 
go, to jest miłość i sprawiedliwość, wzgardzi i od­
rzuci od siebie, z gotowością przyjęcia za to wszel 
kiej katuszy, bo kapłan Chrystusa to głosiciel pra  
wdy, którą na wzór Zbawcy może śmiercią stwier 
dzić wypadnie.“ Ta jedynie zachodzi tu różnica, 
że niepowołany apostoł prawo Boże, zasadę pra 
wa ewangelicznego, miłość i sprawiedliwość chciał 
by naciągnąć do swego rozumu, do hasła zbawie­
nia ojczyzny, do swego egoizmu; my zaś nigdy 
nie wypuścimy z myśli, co pod tym względem 
uchwalił sobór Trydentski Sess. IV de usn sacr. 
libr. „Praeterea ad coercenda petulantia ingenia 
ss. synodus decemit, ut nemo suae prudentiae in 
n ixu s, in mbus fidei et morum, ad aedificationem 
doctrinae Christianae pertinentium, sacrom scriptu- 
ram ad suos sensus contorquens, contra eum sensum, 
quern tenuit et tenet sancta mater ecclesia, cujus 
est judicare de vero sensu et interpretatione scriptu- 
rarum sacrarum , aut etiam contra unanimem con 
sensum Patrum ipsam scripturam sacram interpre 
tari audeat.....* Tćj się wciąż drogi od Apostoł 
skich czasów trzymając Kościół Boży w opowia 
daniu ewangielicznćj nauki, lubo rozsiany po c a ­
łym świecie, z troskliwością największą przecho­
wuje wiary i nauczania doskonałą jedność. Ztąd 
się w niepoliczonych opowiadaczach jego, różnych 
narodowością, rozdzielonych przestrzenią i czasem, 
widzieć daje niewymowna zgodność, jakoby w je  
dnym mieszkali domu i jedno serce i duszę mieli, 
przez których matka Kościół jednym  niejako gło 
sem i jednemi usty wiarę ciągle opowiada, tłó 
maczy i podaje.

Co najgorsza, chcą nas pozbawić zaufania na­
szego, powagi i wpływu zbawiennego u ludu, któ­
ry dotąd jeszcze trzyma się wiary, do nas przy­
wiązany, w nas swoich pasterzy widzi, szanuje, i 
wspiera, o ile może nasze bogomyślne zam.ary. 
Byłoby to nieszczęściem najwiębszem, gdybyśmy 
zboczyli z drogi naszego zbawiennego działania i 
lud musiał nas podejrzy wać, że go obałamucić

chcemy. Miasto tedy zachęcania ludu do wysyła­
nia ochotników do walki w Polsce i opłacania po 
datku narodowego, pouczycie go zgodnie z pismem 
św. i nauką Kościoła, iż obowiązkiem jego jest 
obecnie istniejącą zwierzchność, jako  od Boga u- 
8tanowioną, uznawać, czcić i jej posłuszeństwo o- 
kazywać. I zaiste św. Paweł apostoł nakazuje 
modlić się za panującego i królów. (I. Tim. 2. 2.) 
My zaś powinniśmy się osobliwiej modlić za te­
go, którego nam Bóg obrał za Cesarza i Króla 
naszego, Franciszka Józefa I. Powinniśmy prosić
0 błogosławieństwo dla Jego osoby monarszej, co 
też wiernie wypełniamy, biorąc z polecenia S. Sto­
licy Apostolskiej przy mszy św. w niedzielę kol 
lektę za monarchę i polecając go codziennie w 
kaaonie mszy św. Boskiej opiece: „Boga się bój­
cie a króla szanujcie“ mówi św. Piotr (I. Piotr 2, 
17). Kto tedy nie ma poszanowania ku królowi i 
jego rozkazom, nie ma bojażni Bożej, gdyż wła­
dza króla, cesarza, pochodzi od władzy Boga; tak 
bowiem pisze św. Paweł w liście do Rzymian 
(XIII. 1, 5 .): „ Wszelka dusza niechaj będzie pod 
dana wyższym zwierzchnościom. Albowiem nie masz 
zwierzchności, jeno od Boga, a które są, od Boga 
są postanowione. Przeto kto się sprzeciwia zwierz 
chności, sprzeciwia się postanowieniu Bożemu. A  
którzy się sprzeciwiają, ci potępienia sobie naby­
wają. Albowiem przełożeni nie są na postrach do­
bremu uczynkowi, ale złemu. A  chcesz się nie bać 
urzędu ? czyń, co jest dobrego, a będziesz miał 
chwałę od niego. Albowiem jest sługą Bożym tobie 
ku dobremu. Lecz jeżeli uczynisz co złego, bój się, 
bo nie bez przyczyny miecz nosi. Albowiem jest słu ­
gą Bożym, mścicielem ku gniewu temu, który złość 
czyni, trzetoż z potrzeby bądźcie poddani, nie tylko 
dla gniewu, ale też dla sumienia.“ T ak przekony­
wamy się, że Opatrzność Boska spoziera na świa­
ta ogromy, Jego mądrość okrąg ziemi dzieli na 
kraje i państwa, wznosi trony, wybiera ludzi, któ­
rzy nad innych wywyższeni, jako ziemscy Jego 
zastępcy, obraz Jego przedstawiają na ziemi. Na 
ich czole wyciska promień swego majestatu, na 
ich głowę wkłada koronę, oddaje berło w ich rę­
ce, jako  znak pełnomocnictwa. Wytyka każdemu 
krain granicę, ilość mu podwładnych wydziela, o- 
zoacza panowania lata i dni życia jego. Bóg nie­
skończony, wszechwładoy, najmędrszy, daje nam 
królów, z Jego ręki ich przyjmujemy; którego On 
wybrał, ten jest jego namaszczeńcem, ten dźwiga 
ciężar najwyższej Jego władzy ziemskiej. Taki 
jest wyrok najmędrszej, najświętszej woli Boga, 
któremu się żadna potęga świata oprzeć bezkarnie 
nie zdoła.

Bądźmyż tedy przywiązanymi do Monarchy na­
szego, który o dobro ludów pieczy swej poręczo­
nych, a w szczególności o dobro Galicyi i okręgu 
Krakowskiego ojcowskie ma staranie, okazujmy 
mu posłuszeństwo święte i dobrowolne, gdyż je  
Bóg przykazuje, poddawajmy się mu, uważając 
go za ojca naszego i obrońcę ludu swego; pamię­
tajmy, że w każdem królestwie wszystko prawie 
zależy na powolności, pokorze i posłuszeństwie 
poddanych; gdzie te cnoty kwitną, tam i dobro 
pospolite kwitnie; wszelki bunt zaś dobru pospo­
litemu bardzo się sprzeciwia, bo natura jego i ko­
rzeń jest pycha i nieposłnśzeństwo.

Często spotykamy się z zarzutem, że rządu, co- 
by nie był narodowym, lub też uciskającego pod 
danych słachać nie należy. Ku odparciu takiego 
zdania przypomnieć Wam należy, jak  to Chrystus 
Pan mocno stawiał czoło naprzeciw natarczywości 
Faryzeuszów w sprawie stosunków z rządem nie 
swojej narodowości; gdy się go bowiem pytali, 
czy się godzi dać czynsz cesarzowi lub nie, Je ­
zus poznawszy złość ich, rzekł: „Czemu mnie ku­
sicie obłudnicy. Pokażcie mi monetę czynszową. . . .  
Czyj jest ten obrazi napis ? Rzekli mu: Cesarski. 
Tedy rzekł im : Oddajcież tedy co jest Cesarskiego, 
Cesarzowi, a co jest Bożego, Bogu." (Math. XXII. 
18, 21.) Niemniej dowodzi tego odpowiedź Jezusa, 
dana Piłatowi: „Nie miałbyś żadnej mocy przeciw 
mnie, gdybyć zwierzchu nie danoa (Jau XIX. 11.) 
Jak  za czasów królów, wszyscy dobrzy Izraelici 
zachowywali wierność poddańską, tak też czynili
1 wówczas, gdy ziemia ich przeszła pod władzę 
cesarzów rzymskich. Św. Józef i Najświętsza Ma 
rya Panna posłuszni byli rozkazowi cesarskiemu 
i szli do Betleem, miejsca swojego pochodzenia, 
dla zapisania się w księgi ludności, chociaż ta 
podróż była dla nich bardzo uciążliwą i niedogo 
duą. — Atenagoras, filozof cbrześciański w Ate­
nach, mówi w swej apologii do pogańskiego ce­
sarza Marka Aureliusza. „My Chrześcianie modli­
my się do Boga za twoje państwo; błagamy Go, 
aby syn twój, ja k  przystoi nastąpił po tobie na tron, 
aby wam obu szczęśliwie i  według życzenia powo 
dziło się we wszystkiem, aby granice waszego ce­
sarstwa rozszerzone zostały. Błagamy Go, abyśmy 
co na korzyść naszą wychodzi, pod jego opieką i 
obroną spokojne i  ciche życie prowadzili i  każdy 
wasz rozkaz wykonywać mogli."

Także ucisk i prześladowanie nie usprawiedli­
wiają buntu. Każdy bowiem prawowierny poddany 
znosi taki ucisk jako dopuszczenie i doświadcze­
nie boskie, dla Boga i z miłości porządku spółe 
czeńskiego. Wie on dobrze, że Bóg i w ten spo 
sób całe narody i pojedynczych ludzi chłoszcze i 
doświadcza, iż im przykrych panujących zsyła. 
„I dam dzieci za książęta ich, a niewieściuchowie 
panować im będą“ (Izaj III. 4.) Wie on, że pod 
słońcem niema mc doskonałego, przyznaje też, jak 
często to, co mu się przykrem być wydaje, zba­
wienny wpływ na ogólne dobro wywiera i że każdy 
pojedynczy dobro ogółu nad własne osobiste wi 
doki przenosić powinien według tego: „Salus pu- 
blica, prima lex esto“. Tak też upomina św. Piotr 
(I. 1. 2, 18.), abyśmy byli poddanymi panom we 
wszystkiej bojaźni, nie tylko dobrym i  skromnym 
ale też i  przykrym. Do tego wzywa św. Paweł 
(Efez. VI. 5 ) :  „Słudzy posłuszni bądźcie panom 
wedle ciała, z bojaźnią i  ze drżeniem, w prostości 
serca waszego, ja ko  Chrystusowi.“ Oto przykazuje 
poddanym, aby starszym doczesnym i pogańskim 
oie inaczej posłuszeństwo oddawali tylko jako 
Chrystusowi. Do czego św. Bazyli: „Jeżeli Apo 
stoł rozkazuje, abyśmy przełożonym byli posłuszne 
mi jako  Panu Chrystusowi, a co większa i tym, 
kiórych natenczas żywot bardzo był niecnotliwy i  nie- 
zbożny, jakoż słuszniejszą jest, abyśmy i  zwierz­
chności, która we wszystkiem nic inszego nie szuka, 
tylko woli Bożej, posłuszni byli.

Wszelki tedy bunt i sprzeciwienie się zwierz­
chności świeckiej są niedozwolone, wyjąwszy ten 
jeden wypadek, gdyby rząd nakazywał, coby się 
ustawie Boskiej sprzeciwiało. Ale i w takim ra­
zie bunt nie jest usprawiedliwiony, ale tylko bier­
ne sprzeciwienie się. T ak uczy nas Chrystus Pan 
mówiąć: Na stolicy Mojżeszowej, usiedli Doktoro 
wie i  Faryzeuszowie. Wszystko tedy, cokolwiek wam 
rozkażą zachowajcie, ale wedle uczynków ich nie
gzyńcie.“ (Mat. XXIII. 2, 3.) Tak nas uczą święci

Apostołowie Piotr i Jan, którzy na wezwanie rady 
żydowskiej, aby nie mówili ani uczyli w Imię 
Jezusowe; rzekli: „Jeżliż jes t sprawiedliwa pod 
oczami Boskiemi, was raczej niżeli Boga słuchać, 
rozsądźcieJ (Dz. Ap. IV. 19.) św. Augustyn mówi 
(in ps. 124): „Julian był niewiernym cesarzem,
apostatą, a przecież Chrześcianie nie buntowali się 
przeciw niemu, owszem służyli mu z największą 
wiernością. Jeżeli im rozkazywał modlić się bał­
wanom, p a lić  na ich cześć kadzidła, wtedy więcej 
szanowali przykazanie Boskie, aniżeli jego wolę, 
ale gdy rzekł Chrześcijanom: Stoczcie bitwę, uderz­
cie na nieprzyjaciela — natychmiast byli mu po- 
słuszni.“ Św. Tomasz z Akwinu pisze: „Kiedy 
cesarze rzymscy najokrutniej prześladowali Chrze- 
ścian za wiarę, ci nigdy nie chwytali się oręża, 
lecz owszem cierpliwie znosili wszelkie męczarnie; 
newet śmierć i  byli za to wychwalani od swoich', 
bo nigdy nie wolno podnosić mężobójczego oręża 
przeciw najwyższej głowie państwa. Każde krzy­
woprzysięstwo, któregoby poddani dopuścili się wzglę­
dem swego monarchy, je s t ciężkiem grzechem śmier­
telnym i •

Lecz dzięki Najwyższemu Bogu, my tego nigdy 
nie mamy się obawiać, żeby Najjaśniejszy nasz 
Monarcha, Franciszek Józef, który z całą swoją 
dostojną familią przy każdej sposobności daje nie­
zbite dowody głębokiej religijności, niezachwianej 
wiary w naukę Jezusa, w kościele Rzymsko-ka­
tolickim czysto zachowaną, który idąc za popę­
dem swojego delikatnego katolickiego sumienia, 
z Jego świątobliwością Papieżem Piusem IX dnia 
18 sierpnia r. 1855 zawarł umowę (konkordat), 
kościołowi Rzymsko-katolickiemu tak korzystną, 
miał kiedyś od nas coś żądać, coby się ustawie 
boskiej sprzeciwiało. Coś takiego myśleć tylko, 
byłoby zbrodnią.

Tą tedy drogą wytkniętą Wam Wielebni Bra­
cia, przez Pismo św. i naukę kościoła św. kato­
lickiego postępując, nie pobłądzicie, nie będziecie 
narzędziem polityki przeciwnej nauce kościoła, 
waśniącej braci i wywracającej porządek od Boga 
ustanowiony, ale prawdziwymi wyobrazicielami 
Apostołów. Któż bowiem zdawał się kiedy mieć 
większe prawo do buntowniczych powstań przeciw 
zwierzchnościom, aniżeli Apostołowie i pierwsi 
Chrześcijanie? A przecież nie było spokojniejszych 
nad nich poddanych. Gdzie żądania świeckich 
zwierzchności sprzeciwiały się ustawie Boskiej, 
słuchali oni Boga więcej aniżeli ludzi i cierpieli 
z ochotą i radością wszelkie zniewagi i chłosty, 
które im za to zadawano, lecz dalecy zawsze od 
wzniecenia powstania, wstępywali w ślady swego 
Mistrza Jezusa Chrystusa „który gdy mu złorze­
czono, nie złorzeczył, gdy cierpiał, nie groził, leci 
się poddawał niesprawiedliwie sądzącemu.“ (I. Piotr 
2, 23.).

Przy tej sposobności przytaczamy Wam Wie­
lebni Bracia niektóre ustępy listu Ojca św. Grze­
gorza XVI do Biskupa Tarnowskiego z dnia 27 
lutego 1846 r. w przekładzie polskim: „„Wśród 
największych trosków i sm utku, któremi nas co­
dzienne zamieszania tak w kościele jak  i w pań­
stwie dotykają i uciskają, z niewymowną goryczą 
serca naszego dowiadujemy się w łaśnie, iż w o- 
wych krajach najmilszemu nam w Chrystusie sy­
nowi naszemu, Austryi cesarzowi, królowi Węgier 
apostolskiemu i najjaśniejszemu Czech królowi — 
poddanych, bezbożny przeciw panowaniu samego 
najjaśniejszego monarchy — zawiązuje się spisek. 
Starają się go tajemnemi podstępy i przebiegło­
ścią uknować owi ludzie, którzy w opłakanych 
tych czasach chodzący wedle pożądliwości swych, 
jakoby srogie wały morza przez piany swe zelży- 
wości swoje wyrzucające, rządem gardzą, majestat 
blużnią, a jako przebiegli i szczwani oszukaństwa 
sprawcy i kłamstwa mistrzowie to dobra publi­
cznego, to religii pozoru niegodziwie nadużywać 
zwykli i tym sposobem niebaczne ludu niedo­
świadczonego umysły uwieść, w błąd wprowadzić, 
w zgubę wtrącić, prawa wszech Władzy i Rządy 
rozwiązać, rozchwiać, ba nawet, gdyby się to k ie­
dy udać mogło— z gruntu przewrócić u s iłu ją .. . .

Lubo przewielebny bracie, tuszymy sobie, że 
czcigoduość twoja z pasterską czułością wszelkiej 
pracy i staranności uży je, by wierni pieczy jego 
poruczeni, uszy swe od baśni i zasadzek zwodzi- 
cieli pilnie odwracali, a w nauce katolickiej religii 
i w wierności ku swemu monarsze niewzruszeni 
wytrwali, by mu byli podległymi nietylko dla gnie 
wu, ale też dla sumienia i należnego mu posłu­
szeństwa i uległości wiernie dopełniali; wszelakoż 
piszemy ten list nasz, by Przewielebuość Twoja 
tern goręcej zdrową naukę o posłuszeństwie, jakie 
się wyższym Władzom ze strony poddanych we- 
dłag napomnieuia Pawła Apostoła i przykazu sa­
mego Naczelnego Boskiego Pasterza, bez wahania 
nakży  — owieczkom swoim wyjaśnić, i jak  naj­
mocniej wpoić, nie szczędziła trudów.

Przewielebuość Twoja niechaj nie omieszka o- 
wj ch pieczy Jego pasterskiej powierzonych ducho­
wnych do właściwych im powinności nakłonić, 
którzy na urząd i powołanie swe niepomni, w bun­
townicze rozruchy się mieszać odważają — i du­
chowieństwa swego upominać, zachęcać i zagrze­
wać nigdy nie przestaje, by pamiętne na po­
wołanie swe i szczerze rozważając posłannictwo, 
otrzymane w Panu, ludy chrześciańskie to czyna­
mi, to słowem, to przykładem od bezbożnych wi­
chrzycieli zamachów odwieść wszelkiemi siłami 
się starało, by takowe jasno i otwarcie oświecało, 
że nie masz Władzy tylko od Boga i że się roz 
porządzeniu Boga sprzeciwiają, a tern samem zgu­
bę dla siebie gotują c i, co się Władzy opierają i 
że dla tego przykazanie posłuszeństwa dla Wła­
dzy od nikogo bezkarnie przestąpionem być nie 
może; wyjąwszy gdyby coś nakazanem było, coby 
się Bogu i prawom kościoła sprzeciwiało" “.

„Łaska Pana Naszego Jezusa Chrystusa i miłość 
Boża i społeczność Ducha św. niech będzie z wami 
wszystkimi Amen. (II. Kor. XIH. 13.).

Dan w Krakowie dnia 9 kwietnia 1864.
L. S. Antoni

Biskup Amatejski, Wikaryusz Apostolski.
X. Paweł Russek 

kanclerz.

W i e d e ń  3 maja. Presse podaje w korespon- 
dencyi w formie zapytań i odpowiedzi szczegóły 
wyświecające stósunek Austryi do sprawy szlez- 
wicko holsztyńskiej, a  które zarazem uważać mo­
żna za uzupełnienie depesz austryacko-pruskich 
poddanych przez Kóln Ztg, a powtórzonych w tre­
ści w jednym z poprzednich numerów Czasu 
Szczegóły te wecług zapewnienia korespondenta 
są autentyczne, a forma zapytań i odpowiedzi 
pochodzi ztąd, że dotyczące szczegóły opierają się 
na zapytaniach zadawanych różnemi czasy gabi­
netowi austryackiemu przez różne niemieckie dwo­

ry i odpowiedziach na nie tegoż gabinetu. Są one 
następujące:

1) Coby Austrya uczyniła, gdybyby na konfe- 
rencyi wypierano ją  na umowy z 1851 i 1852 
jako na podstawę konferencyi ? Austrya w jakich­
kolwiek okolicznościach nie uznawałaby w tych 
umowach właściwćj podstawy rokowań.

2) Jakie byłoby m i n i m u m  żądań Austryi dla 
Szlezwiku ? Zupełna administracyjna samodziel­
ność księstw, połączenie ich stanów w wspólne 
ciało ustawodawcze, szlezwicko holszyńskie prawo 
obywatelstwa w obec duńskiego indigenatu i jako 
niezbędny warunek uprawnienia do służby publi- 
cznćj, wreszcie utworzenie z Rendsburga twierdzy 
związkowój.

3) Jak  daleko poszłaby Austrya w swych żą­
daniach , a względnie w popieraniu żądań, z któ- 
rerniby może wystąpiono z innćj strony? T ak  da 
leko, o ileby można je osiągnąć na drodze po- 
kojowćj i o ileby okoliczności pomyślne sprzyja­
ły ich osiągnięciu.

4) Co myśli Austrya o stanowisku Anglii w o- 
bec tych żądań ? Ma powody do mniemania, że 
Anglia ostatecznie nie będzie się im sprzeciwiać.

5) Jak  zamierza uregulować stósunki załogi w 
Rendsburgu i jak  się zachowa względem żądań, 
z któremi w tym kierunku wystąpią zapewne Pru 
sy? Najstosowniejszą wydawałaby się załoga ba­
warsko hanowerska; Prusy, dopóki stawiają część 
załogi w południowo-niemieckiój twierdzy Rastat, 
nie m ają prawa sprzeciwiania się udziałowi połu 
dniowo-niemieckich wojsk związkowych; Austryi 
nie na rękę wysyłanie tak daleko małego oddzia­
łu wojsk austryackich; jednak jeśliby Związek 
inaczćj postanowił, podda się temu postanowieniu; 
na wyłącznie pruską załogę wcale nie można się 
zgodzić.

— Korespondent wiedeński do Augsb. Allg. Ztg 
donosi, że Radzie państwa przedłożony ma być 
budżet na 1865 i 1866, przezco nastąpiłby pewien 
porządek kadencyi tak, żeby sejmy krajowe obra 
dowały w jesieni, Rada państwa zaś z początkiem 
roku. Ze względu na ten dwuletni budżet i pro 
jekta, które przedłożyć ma minister sprawiedliwo­
ści, utrzymują, że przyszła kadeneya sejmowa 
znów ma trwać długo, mniej więcej od paździer­
nika b. r. do kwietnia 1865; w jesieni 1865 na 
stąpiłoby zwołanie sejmów krajowych, a na wio­
snę 1866 Rada państwa po raz ostatni w dzisiej 
szym swym składzie.

— Według Tageśboten a. B . miał minister wojny 
fcm. Frank poruszyć kwestyą otwarcia zamkniętego 
w r. 1859 awansu; miał wnieść między innemi, aby 
pułkownicy, skoro dowodzą brygadam i, postępo­
wali na stopień jenerałów, a nie z pensyą pułko­
wnika pełnili służbę jeneralską.

— Zakres działania ministerstwa wojny został 
ograniczony. Niedawno bowiem utworzono dla 
wszystkich wewnętrznych i organizacyjnych spraw 
armii radę marszałków, w której pod przewodni­
ctwem Arcyksięcia Albrechta marszałkowie Hess 
i Wratislaw, tudzież Arcyks. Leopold i minister 
wojny zasiadają z głosem Btanowczym. Na spra 
wy, za które minister wojny według zasad konsty­
tucyjnych odpowiedzialnym jest przed Radą pań­
stwa, rada marszałków nie wywiera żadnego albo 
przynajmniej stanowczego wpływu.

— Kolegium Doktorów medycyny w Wiednia 
uchwaliło było na jednem z poprzednich posie 
dzeń zanieść prośbę do JCMości o rehabilitacyą 
Dra Fischhofa, który od r. 1848 pozbawiony jest 
wszelkich praw politycznych. Na wczorajszem po­
siedzeniu tegoż samego kolegium odczytano nastę

ijący list Dra F ischhofa:
Szanowne Kolegium! Na zgromadzeniu pełnem 

z 18go kwietnia szanowne kolegium uchwaliło za­
nieść do JCMości w drodze łaski prośbę o moję 
rehabilitacyę i zaraz poleciło komitetowi wypraco 
wanie tego podania.

Uchwała ta korporacyi tak odznaczającej się 
inteligeucyą i sposobem myślenia jako dobrowolny 
objaw życzliwości i prawdziwie kolegialnego współ­
czucia tak mnie wzruszyła i obudziła we mnie tak 
serdeczne uczucie wdzięczności, że najżywszy wy­
raz byłby tylko slabem odbiciem się tego, co mną 
porusza do głębi duszy.

Lecz jakkolwiek wysoko cenię tę uchwałę jako 
oznakę życzliwości, jednak większą wagę przy- 
więzuję do niej jako  oznaki poważania, którego 
nie uważałbym się godnym, gdybym wobec sza­
nownego kolegium , które się zawsze odznaezało 
odwagą i otwartością, nie objawił szczerze i sta­
nowczo życzenia, aby raczono zaniechać wyko­
nania uchwały zapadłej w mojej sprawie.

Powody do tego tkwią tak w mojem uczuciu, 
jak  i w mojem przekonaniu.

W  mojem uczuciu; gdyż byłoby dla mnie bar­
dzo bolesnem, jeślibym w skutek aktu łaski przy 
szedł do posiadania praw, które postradało wielu 
szanownych i równą polityczną niedolą dotknię­
tych mężów, z żadnego innego powodu, jak  tylko 
dla tego, że nie znalazł się dla nich żaden orędo­
wnik, tak pełen współczucia i wpływu, jakim  jest 
korporacya, której członkiem być mam zaszczyt.

W  mojem przekonaniu; gdyż według mego prze­
konania państwo na prawie oparte dotąd nie może 
nabrać s ił , dopokąd zamiast zasad bronić zechce­
my osób.

Jeżeli obywatele w państwie starają się łago­
dzić ustawy, z ich wyobrażeniami prawnemi nie­
zgodne, w uderzających razach za pomocą uzy­
skania ułaskawień, to wprawdzie osłabiają skutek 
tych ustaw na korzyść jednostek, lecz przedłużają 
go na niekorzyść wszystkich.

Niedogodności takich ustaw dadzą się usunąć 
tylko w drodze ustawodawczćj, o co, aby prędko 
nastąpiło, usilnie i wytrwale starać się powinien 
każdy prawy obywatel na podstawie konstytu- 
cyjnćj.

Jeżeli w ten sposób zaradzi się złemu, naten­
czas nie będzie więcćj potrzeba wyjątków,^ bo po­
wszechne posiadanie praw jest także bezpieczną i 
zaszczytną icłasnością jednostki.

Mam nadzieję, że szanowne kolegium podzieli 
moje przekonanie; w razie zaś przeciwnym, ła 
skawem wypełnieniem mojego otwarcie wyrażo­
nego życzenia raczy oszczędzać moje uczucia.

Szanownego kolegium
najniższy Dr F ischhofi

Obecni członkowie w liczbie 46 w niemem mil­
czeniu wzięli do wiadomości treść przytoczonego 
listu.

R u m u n i a .
W iedeńska Presse podaje korespondencyą z Bu­

karesztu z 27go kwietnia donoszącą o najświeższem 
tamże zdarzeniu. „W tej chwili właśnie, pisze ko­
respondent, o 4tej po południu udał się ks. Kuza 
na czele całej siły zbrojnej z pałacu swego do 
gmachu obrad zgromadzenia narodowego i roz­

wiązał je. Mowa, którą przy tej sposobności miał 
Hospodar, nie da się prawie przełożyć na język 
niem iecki; jest ona pełna wyrazów nsjbardziej 
obrażających. Zapewne wam wiadomo, że książę 
i jego minister Kogolniczano przedłożyli Izbie na 
wzór ostatniego moskiewskiego ukazu w Króle­
stwie Połskiem projekt do ustawy, który dotych­
czasowym dzierżawcom przyznaje własność grun­
tów, które teraz dzierżawią. Oaegdaj odrzuciło 
zg.omadzenie ten zupełnie komunistyczuy projekt 
ogromną większością głosów, uchwalając następu­
jące oświadczenie niezaufania:

„„Po licznych dowodach gotowości do ofiar dla 
publicznego dobra, które Izba ustawodawcza zło­
żyła w ciągu tej kadencyi; po licznych ustępstwach 
poczynionych ministerstwu, które nie wyszło z jej 
łona; po milczenia, wktórem pozwalała na kilka 
krotne samowolne czyny prezesa ministrów — Izba
ustawodawcza mniemała, że ma zupełne prawo 
spodziewania się, te  ministeryum przynajmniej w 
sprawie ziemiańskiej odpowie jej oczekiwaniom.

„„Zważywszy zaś, że po licznych wyzwaniach mi­
nisteryum używa ustawy ziemiańskiej jako broni 
do obalenia istniejącego porządku i do wzniecenia 
walki między właścicielami ziemskimi i wieśnia­
kami ; — zważywszy dalej, te, zanim jeszcze Izba 
ustawodawcza jako prawowita zastępczyni całego 
narodu wzięła pod obrady i wydała uchwałę w tej 
tsk  bardzo ważnej sprawie społecznej, prezes mi­
nistrów usiłuje wywierać na nią istotne parcie, 
gdyż rozszerzaniem licznych egzemplarzy urzędo­
wego okólnika stara się swemu projektowi do u- 
stawy ziemiańskiej, który sekeye Izby uznały za 
złudzenie, nadać charakter stanowczego aktu; — 
zważywszy dalej, że ministeryum taktem postępo­
waniem zmusza zastępców narodu do w a lk izw ła  
dzą wykonawczą, we wszystkich warstwach spó- 
łeczeń8twa szerzy nieufność i wzburzenie, podko­
puje publiczny kredyt, rozdwojenie i nienawiść 
między posiadającymi i niemającymi posiadłości 
podnieca w ten sposób, że już ogłaszają i rozno­
szą po wsiacb modlitwy, zawierające prośbę do 
Boga, aby zrównał społeczeństwo, poniżając wyż­
szych a podnosząc niższych; — zważywszy, że 
dla Izby ustawodawczej niepodobnem jest chociaż­
by tylko obradowanie z ministerstwem, które nie 
może dać najmniejszej rękojmi skutecznego roz­
wiązania tej tak ważnej sprawy: Izba ustawodaw­
cza w słusznej obawie, aby milczeniem nie stała 
się współwinną zaburzeń już grożących, a których 
znamiona teraz nawet dają się już Bpostrzegać, 
wypowiedziała na piątkowem posiedzeniu z 22go 
kwietnia przy sposobności żądania kredytu 8 mi­
lionów piastrów na założenie obozu, znaczną wię­
kszością i w sposób dość zrozumiały nieufność 
swą dla dzisiejszego ministerstwa. Dzisiaj zaś, 
kiedy ministeryum w skutek tego je j oświad­
czenia dotąd jeszcze nie ustąpiło, Izba oświadcza, 
że z tern ministerstwem, które zasługuje na j e j  zu- 
p łną naganę (desaprobare), dłużej nie może ro­
kować.1* “

Korespondent umyśluy angielskiego Daily Tele­
graph podaje w liście z 19go marca następujący 
opis stosunków meksykańskich.

Przybyw szy do tego miasta pałaców, które w 
skutek anarchii niedawno jeszcze były kryjówką 
złodziejów, do tej stolicy górskiej, której czyste 
i świeże powietrze musi robić ludzi zdrowymi i 
silnymi, stanąwszy na tem cudnem miejscu cu- 
dniejszem od wszystkiego, com dotąd widział w 
Ameryce i Europie, chcę najpierw skreślić obraz 
politycznych stosunków.

Przedmiotem pannjąeym nad wszystkimi innymi 
w rozmowach w V era-Cruz, w Orizabie, Puebli 
i Meksyku, jest bliski przyjazd Arcyks. Maksymi­
liana, „księcia" ( el principe), wybranego Cesarza 
meksykańskiego. Kiedy przybędzie? Jestto pytanie, 
które sobie wszędzie zadają. Według ostatnich 
wiadomości musi już w początkach kwietnia sta­
nąć w V era-Cruz z konwojem francuskiej, angiel 
skiej i hiszpańskiej fregaty i austryacką eskadrą. 
Przez „austryacką eskadrę" rozumiano tu dawniej 
ironicznie połowę okrętu, teraz zaś od czasu ro­
zwoju marynarki austryackiej mają inne wy­
obrażenie. Dalej znów głoszą, że nowy monarcha 
albo zaraz po przyjeździe, albo 13 grudnia, w uro­
czystość najśw. panny z Gnadelupy będzie się ko­
ronował. Tymczasem Almonte - Salas razem z wła­
dzą interweniującą zarządza jak  się uda krajem,
0 ile jest zajęty przez Francuzów. A takiego jest 
dwie trzecie, ale 8 stanów z 22 dotychczasowej 
rzeczypospolitej nie zgodziły się dotąd na nowy 
porządek rzeczy. Są to stany: Durango, Chihua­
hua,  Sinaloa, Senora, Guerrero, Oajaca, Nuevo 
Leon i Chahuila. Jednak stany te są bardzo słabo 
zaludnione, żyje tam tylko mało Iudyan a jeszcze 
mniej białych w gęstych pierwotnych lasach, a  od 
wielu lat prócz Nuevo Leon i Chahuila właściwie 
wegetują oni tam bez rządu. Stany leptej zaludnio­
ne i wielkie miasta wszystkie się oświadczyły za 
cesarstwem. Jeżeli mówię o stanach i m iastach, 
to chcę powiedzieć, że szanowna biała ludność 
stanowczo iest za francuską interwencyą j za ce_ 
sar8twem; przez szanowną ludność zaś rozumiem 
arystokracyą, duchowieństwo, kupców tak krajo­
wych jak obcych, rzemieślników, w ogóle wszy­
stkich, którzy m ają coś do stracenia i nie są po­
spolitymi złodziejami. Lecz ludność biała wynosi 
tylko milion, pięć milionów zaś Indyan i mieszań­
ców, którzy tylko z imienia są obywatelami, w 
rzeczywistości zaś są to bądź w lasach żyjący, 
trwiożerezy dzicy, bądź po miastach cierpliwe, 
posłuszne ale pogardzone zwierzęta juczne. W po­
dróży do Meksyku płynął ze mną na tym samym 
statku były prezydent Meksyku, Don Antonio Lo 
sez de Santa Anna. Jenerał ten płynął z wyspy 
św. Tomasza, gdzie od kilku lat przebywał. W Ve 
ra-C ruz nie pozwolono mu jednak ogłosić maui- 
?estu do wojska, w którym zrzekał się wszelkich 
ambitnych pretensyj, poddawał się nowemu po­
rządkowi rzeczy i tylko wyrażał życzenie, aby 
kości jego mogły kiedyś spocząc w kraju, dla któ­
rego niepodległości tyle działał. Francusi myśleli 
sobie zapewne, że to wygląd3 na pronunciamento, 
których Meksyk miał już więcej aniżeli potrzeba. 
Santa Anna jest teraz starcem o złamanych siłach
1 wielkiej gadatliwości, tmię zaś jego w wielkiem 
jest dotąd poważaniu u znacznego stronnictwa a 
szczególniej w wojsku. Francuzi zajmują teraz Me­
ksyk od V era-Cruz i Tampico aż do Guadalajara 

i  Jalisko na wybrzeżu spokojnego oceanu. N 
znaczniejszy korpus liberalistów albo Juarystów, 
albo „banditi", jak  ich kto nazywać chce, nie 
liczy więcej nad 4000 ludzi; korpus taki stał nie­
dawno pod Uragą w mocnem stanowisku między 
Guadalajarą i Colimą; oddział Francuzów pod 
pułkownikiem Gamier udał się przeciw niemu. O 
miejscu pobytu Juareza są różne pogłoski; według
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jednych ma on być w Monterey, według innych 
w Matamoras albo nawet w Teksas. Wojsk już 
nie ma ze sobą, ale pieniądze mieć jeszcze może, 
gdyż z Meksyku zabrał ze sobą 260,000 dolarów 
w zlocie. Miramon werbuje w Guadalajarzc brygadę 
dla Cesarza, doznając, jak tu mówią, różnych prze­
szkód od Francuzów. Meksykanie nawet konser­
watyści nie są zresztą zadowoleni z samowładnego 
i butDego sposobu, w jaki sobie postępują Fran­
cuzi. Mówią bowiem tu, nie wiem czy słusznie lub 
nie, że zarówno winnych i niewinnych rozstrzeli- 
wują, przesadne wybierają kontrybucye, żboża 
palą* a najlepsze domy dla siebie zabierają. Je­
dnak na wszelki wypadek jednę mają Francuzi 
zasługę i to tę, że oczyścili drogę z Vera-Cruz 
do Meksyku. Połowę lub dwie trzecie rozbójników 
wystrzelali lub powywieszali, a reszta się zlękła. 
Dotąd jeszcze widzieć można trupy wiszące na 
drzewach wzdłuż gościńca a ręce poprzybijane do 
słupów telegraficznych. Wytępienie zupełne rabu­
siów będzie zadaniem każdego przyszłego rządu, 
bo od tego zależy pomyślność kraju.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  4go maja. Dzisiaj jako w święto S. 

Floryana poniesiono w procesyi z katedry głowę te­
go Świętego w złotśj skrzynce do kościoła pod jego 
wezwaniem na Kleparzu, i procesyonalnie odniesiono 
po nabożeństwie głowę tę do katedry, gdzie takowa 
W skarbcu przechowywaną bywa.

— P. Ludwik Powidaj redaktor odpowiedzialny Kro­
niki, rozpoczął dzisiaj odsiadywać 4 miesięczne wię­
zienie, na które skazany był w sprawie drukowój.

—  Na miesiąc maj obowiązali się dostawiać naj­
taniej pieczywa:

ChUbpszenny: Jacenty K o c h  i Franciszek S c h e i- 
r i c h  przy placu Szczepańskim—  za 1 cent 4% łu­
tów wied.

Chleb żytni:  Kilian M e r k e r t ,  ul. Szczepańska— 
za 1 cent 6 łutów wied.

Bułki na maśle: Tomasz C h ę c i ń s k i ,  ul. Flory- 
ańska; Franciszek H e n i s z ,  ul. Szewska; Wilhelm 
l i m i n g ,  mały Rynek; Kasper P o p  r a w s k i  na Ka­
zimierzu; August R o s z ,  ul. Wielicka; Stanisław T a  
t a r k i e w i c z ,  ul. Różana: Karol W ó j c i k ,  ul. Szew­
ska— za 1 cent 2%  łutów wied.

j Bułki zwyczajne: Stanisław T a t a r k i e w i c z ,  ul. 
Różana—  za 1 cent 4 łuty wied.

—  Dzień 3ci maja był prawie cały słotny, przed 
południem podał ciągle dćszcz, wiatr południowo- 
wschodni od rana powiewający ucichł około południa, 
jego miejsce zastąpił północny, który w miarę jak 
Bię wzmagał coraz bardzićj oziębiał powietrze, najwyż­
sza temperatura dosięgła -+- 6°,2 przed południem, naj­
niższa -+- 0°,8 wieczór, po tej zmianie kierunku wia­
tru przestał wprawdzie dćszcz i po południu tylko 
cokolwiek pokropił, ale za to wieczór śnieg pokrył 
znowu dachy, oprócz tego barometr wprzód ciągle o- 
padający zaczął się szybko podnosić, o godzinie 2ćj po 
południu dosiągł 324‘“,60, o lOtćj wieczór 326“‘,63, 
o godzinie 6tćj rano 4go 328“‘,06, o tym samym cza­
sie zniżyła się temperatura powietrza 1°,0 Reum. pod 
zero.

—  Jutro we czwartek dnia 5go maja (Święto), 
Wniebowstąpienie Pańskie; w piątek dnia 6go maja, 
S. Jana w oleju.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskiej.

Z a w i a d o m i e n i a .  Sąd kraj. lwowski odwołuje 
sprzedaż przymusową dóbr Soposzyna w obw. żół­
kiewskim.

L i c y t a c y e .  Realność w Zaleszczykach pod 1. 329. 
Termina 11 maja, 8 i 22 czerwca.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W ied eń  2go maja. Targ na woły opasowe.

e Węg.; z Gal.; z prow.; Razem
Przypędzono sztuk 685 1256 735 2676
Zakupili na targowisku: rzeżnicy wiedeńscy sztuk. 1617

» „ : z prowincyi „ 1057
Poza targowiskiem kupiono „ 2
Niesprzedanych wróciło „ —

Waga szacunkowa jednej sztuki wynosiła 500 do 
700 funtów.

Cena jednćj sztuki wynosiła 130 złr. — kr. do 
183 złr. 50 kr. w. a.

Cena jednego cetnara mięsa wynosiła 23 złr. 50 
kr. do 26 złr. 50 kr. w. a.

Dzisiejsza Wiener Ztg  podaje ogłoszenie tyczące się 
nowćj pożyczki w srebrze. Rząd zaciąga 70 milionów 
złr. pożyczki w obligacyach 5% opiewających na o- 
kaziciela po 1000 złr. m. a. (100 funt. szt.) z pół­
rocznymi kuponami. Procenta będą wypłacane w Am­
sterdamie (85 n. k. w. a .= l  złr. wal. niederl.) w Ber 
linie (1 złr. 50 =  talarowi), w Frankfurcie nad Me­
nem (7 złr. w połud. niem.=6 złr. w. a.) w Londy­
nie (funt. szt.~10 złr. w. a.) w Paryżu (frank. = 4 0 ’/a 
kr. w. a.) bez odciągania podatku dochodowego. Ścią­
ganie obligacyj nastąpi najdłużćj w przeciągu 35 lat 
przez obracanie procentu nominalnćj kwoty i groma­
dzących się odsetek zapomocą wykupna, dopokąd Kurs 
będzie niżćj pari; zapomocą losowania zaś, jeżli wznie­
sie się nad pari. Zapieczętowane oferty przyjmowane 
będą we środę, ligo  maja do godz. .6tćj po południu 
w ministeryum skarbu, a o 8mćj wieczorem odpieczę- 
tuje je minister skarbu.

Oferty składane być mają z 10% kaucyą. Tryb 
przepisany jest taki sam jak w dawniejszych razach. 
Termina wypłaty naznaczone są z 10% na 18ty maja,
20% na 20ty czerwca, 10% na 21szy lipca, 20% 
na 4 pażdzier. 10% na 5ty listop., 20% 9ty grudnia 
1864 i 10% na l i ty  stycznia 1865. Wypłaty odby 
wać się mogą w wyż wymienionych [zagranicznych 
miejscach w kursach powyżej wyrażonych.)

Za raty naprzód zapłacone wynagrodzenia 5%  proc. 
W Wiedniu wpłaty odbywają się w monecie srebrnćj; 
w razach gdyby zamiast Wiednia życzono sobie in 
nego miejsca, potrzeba pozwolenia ministra skarbu.

—  Galicyjska kolej Karola Ludwika. Trzecie lo­
sowanie 69 akcyj d. Igo czerwca.

W iedeń 2go maja. Ciągnienie losów z pożycz­
ki 1860 r.

Ser. Nr. wygrał. Ser. Nr. wygr. Ser. Nr. wygr.
11108 1 300000 19400 9 5000 3959 13 1000

7958 4 50000 2687 18 5000 1435 10 1000
7284 12 25000 11007 1 5000 19928 9 1000
1289 2 10000 7284 19 1000 2311 10 1000
7958 2 10000 18761 5 1000 4479 I 1000
2952 9 5000 2053 1 1000 12826 17 1000
7475 20 5000 11987 2 1000 14446 12 1000
8911 15 5000 4326 5 1000 9332 14 1000

13273 13 5000 17486 14 1000 19183 5 1000
7958 13 5000 13085 15 1000 19928 15 1000

16839 2 5000 2687 12 1000 19444 2 1000
13273 16 5000 2053 2 1000 8911 14 1000
16444 19 5000 4326 2 1000 11007 5 1000
13085 6 5000 13273 15 1000 11770 15 1000

7284 7 5000 12336 15 1000 4510 3 1000
2952 13 5000 4479 17 1000 19928 7 lo o o
2311 4 5000 1435 17 1000

Serye zaś: 142 , 1 9 7 3 , 5 4 8 9 , 6 7 0 4 , 7 361 , 7846 , 
9909 , 1 1 2 7 6 , 1 1 7 6 7 , 1 2 1 8 9 , 1 3 8 1 1 , 1 3 449 , 14966 , 
15211 , 1 5 4 1 3 ,  1 5 9 6 3 , 1 6 1 1 8 , 1 7 0 3 6 , 18624  jako 
też reszta numerów powyżćj wykazanych seryj t. j. 
950 losów wygrywa po 600 złr. w. a.

G dańsk dnia 30 kwietnia. Początek tygodnia 
był ciepły i piękny, w ostatnich dniach powietrze się 
ochłodziło, a dzisiejszej nocy upadł na kilka cali śnićg.

Targi Angielskie zawsze w jednostajnej stagnacyi, 
a mimo szczupłych dowozów krajowych i zagrani­
cznych, tudzież zamknięcia portów niemieckich, chęć 
kupna się nie ożywia, a ceny wcale nie podnoszą. O sta 
nie pól wiadomości są w części wątpliwe a w części 
sprzeczne.

We Francyi skargi rolników są głośniejsze. ZaBie 
wy ozime Hcierpialy przez mrozy, a pod wpływem 
długiej obecnej suszy, pszenica traci kolor i w niektó 
rych okolicach poczyna znikać. Ta okoliczność utrzy­
muje handel w ożywieniu, a ceny owe zwolna przy­
bierają na wnętrznych targach.

BloKada portu przecina rozwój tranzakcyj na nzszćj 
giełdzie. Dowozy z Polski przy dobrym stanie wody 
na Wiśle są bardzo znaczne co wpłynęło na obniże­
nie cen, a skutek tego obniżenia zachęcił tutejszych 
spekulantów i z drugiej strony otworzył odbyt na 
Berlin. Tym sposobem w ciągu tygodnia przeszło z 
rąk do rąk pszenicy łasztów 1430, żyta 620, jęczmie­
nia 20. Materyalnej zmiany nie możemy notować, tyl­
ko ceny żyta od 3 do 5 guld. na łaszcie się wzmo­
cniły.
Płacono za łaszt wagi holi. gul. prus. korz. poi. korz. warsz.

złp. gr. złp.gr.
Pszenicy od 126 do 129 od 340  do 380  237 243 30  19 34  7

„ 130 „ 1 3 ; „ 385 „ 390  245 248  34 18 35 3
„ 132 „ 13J „ 395 ,  405 249  251 35 18 36 15
,  — „  134 „ 410  „  —  — 2 5 2  --------  36 27

Żyta „ 1 2 1 „ 127 „ 222J „ 225 228 239 20  — 20  9

Toruń przebyło pszenicy łaszt. 2090, żyta ł. 1938, 
grochu ł. 12% . Belek dębowych 815 ,  sosnowych 
4917, bali łasztów 30.

Wysokość wody w Toruniu 5‘ 2“ przybywa.
Kursa zamian s Londyn 6-19.J —

Aleksander Makowski.

PRZEGLĄD POLITYCZET.
Depesze telegraficzne.

B e r l i n  3 maja. (Presie) Tutejszy poseł angieł 
ski p. Buchanan doniósł pod d. 1 b. m. hr. Rus­
sellowi, że cofnięcie blokady i opuszczenie wyspy 
AIsen postawione zostały przez Austryę i Prusy 
jako warunek zawieszenia broni; natomiast zaś 
sprzymierzeni oświadczają, iż gotowi będą opuścić 
dobrowolnie Jutlandyę i wstrzymać kontrybucye 
wojenne. Na zapytanie Buchanana, jak można po 
godzić przesyłkę dział zdobytych pod Dyppel 
z Szlezwiku do Prus z ciągłemi zapewnieniami 
Prus, iż szanować będą nietykalność monarchii 
duńskiej, odpowiedział p. Bismark wymijająco.

H a m b u r g  3 maja. Według doniesień z Ko­
penhagi, Berlingske Tidende pisze pod d. 2 b. m. 
Tajny radca Vedel, dotychczasowy szef departa­
mentu spraw zagranicznyeh, mianowany został dy­
rektorem całego ministerstwa spraw zagranicznych. 
Wybory do sejmu i Folkethingu naznaczone na d. 
14 czerwca.

H a m b u r g  3 maja. Z rozkazu fm. Wrangla 
z d. 28 kwietnia, naznaczona tymczasowa kontry- 
bucya na Jutlandyę wynosi 650,000 talarów; mia­
sto Veile ma zaplaoić po dzień 1 maja 50,000 tal.

P a r y ż  2 maja w nocy. Według doniesień z Al-

gieryi z 27 kwietnia, wojska francuzkie są na po­
łudnia panami sytaaoyi, odkąd jenerałowie Deli- 
gny i Martineau zdołali skomunikować się z so­
bą. Jenerał dowodzący dywizyą algierską poszedł 
na Laghuat. Wzburzenie w niektórych pokoleniach 
zupełnie uciszone.

L o n d y n  2 maja w nocy. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby niższej odpowiedział lord Paget na 
interpelacyę Pakingtona, że flota kanałowa dopły­
nęła do ujścia Tamizy i w ciągu 24 godzin zu­
pełnie będzie gotową. Lord Cecil postawił pyta­
nie, czy eskadra austryacka płynie na morze Bał­
tyckie? Layard jutro ma odpowiedzieć na to py­
tanie.

L o n d y n  3 maja. Donoszą z Nowego Jorku 
z d. 23 kwietnia: Według pogłoski tu krążącej, 
armie jenerałów Lee i Grant ruszyły w pochód; 
armia jenerała Lee zaopatrzyła się w żywność na 
10 dni. Okręt pancerny skonfederowauych zatopił 
pod Plymouth w północnej Karolinie trzy łodzie 
działowe Unionistów.

T u r y n  2 maja wieczór. Dzienniki ogłaszają 
list Księcia Napoleona do Comitato Veneto, któ­
remu książę winszuje broszury „Nagłość kwestyi 
weneckiej." Książę mniema, że kwestya wenecka 
wymaga spiesznego rozwiązania. Wypowiada on 
najgorętsze życzenia dla wolności Włoch od Alp 
do Adryatyku, według słów Cesarza.

Jeszcze nas nie doszły rzymskie dzienniki, któ- 
reby mieściły w sobie allokucyę Ojca Św. o Pol­
sce z d. 24 kwietnia, o której krótką tylko wzmian 
kę uczyniliśmy onegdaj, nie mogąc obszerniej 
korzystać z tego aktu, zanim go w urzędowych 
nie napotkamy dziennikach. Gazeta wiedeńska, 
która zwykła nie pomijać spraw kościelnych, mil­
czy zupełnie o tym akcie, jakby go wcale nie było, 
a General Correspondenz zwraca na ten akt uwa­
gę ze stanowiska jedynie, że tak powiemy, dyplo­
matycznego. W liście z Rzymu mówi to pismo, 
iż analiza  oskarżenia, które Ojciec ś. na ostatnim 
konsystorzu wygłosił przeciw rządowi rosyjskiemu
0 naruszenie kościoła katolickiego w Polsce, zo­
staje w zgodzie z owemi doniesieniami, które jnż 
ze względu na sprawę tę ogłoszonemi zostały. Do­
daje dalej korespondent do Gen. Cor., że stosunki 
stolicy apostolskiej i rządu rosyjskiego są bardziej 
niż kiedykolwiek naprężone; w Rzymie już się 
nachylano (?) do uczynienia o ile można zadosyć 
życzeniom rządu rosyjskiego dla dobra zasady 
konserwatywnej, ale w Petersburgu nie okazano 
wcale dobrej ku t6mu woli. O wysłaniu nuneyu 
sza do Peter.burga nie ma przeto mowy, i owszem 
bardzo wątpliwem zdaje się, czy p. Kisielew lab 
inny jaki dyplomata rosyjski wróci do Rzymu.

Z powyższych Błów można poznać, z jak ma­
łego punktu widzenia zapatruje się półurzędowa 
wiedeńska General Corespondenz na sprawę ko­
ścioła katolickiego. Papież, zdaniem tego pisma, 
byłby się okazał przyjazny zamysłom Rosyi, gdy­
by liczył na jej względy we Włoszech, ale nie 
znalazłszy w Carze obrońcy zasad konserwaty­
wnych pod względem spraw włoBkicb, nie potrze­
bował go oszczędzać. Tak sobie tłumaczy Gen. 
Corres. allokucyę Ojca Sw.

Monitor francuski milczy także dotąd o alloku- 
cyi, za co mu La Patrie gorzkie robi wyrzuty,
1 wzywa go, aby akt ten ogłosił. Inddp. belge wy­
raża się nader cierpko o allokucyi, a przy tern 
głosi jako wieść powszechnie obiegającą, że Oj­
ciec ś. wystosuje do Cara rosyjskiego akt bardziej 
jeszcze uroczysty i to bezpośredni.

Potwierdza Bię wiadomość, że w Warszawie 
czynią wielkie przygotowania w pałacu Łazien­
kowskim, a przytem donoszą, że spiesznie upię 
kszają ogród otaczający ten pałac, również jak  i 
ogród Saski. Cel jednak tych przygotowań jeszcze 
niewiadomy, przybycie bowiem w. ks. Konstan­
tego, o którem donoszono, nie jeBt wcale rzeczą 
pewną; przeciwnie utrzymują, że owe przygotowa­
nia i upiększenia czynione są tylko w przewidze­
niu przejazdu Cesarza i cesarzowej. Gen. Corres- 
pondem  mówi, że Cesarzowa Rosyjska dopiero 
Igo czerwca przybędzie do Kissingen. Tymcza­
sem nie ustaje nakładanie kontrybucyj; a w tych 
dniach kazano zapłacić kilku kupcom i przedsię­
biorcom warszawskim znaczne sumy, nie wymie­
niając przyczyny tych kar.

Zaproszenia na bale i wieczory muzykalne do 
hr. Berga, także bywają jeszcze rozsyłane; taki bal 
także miał być danym onegdaj, jako w dworską 
uroczystość urodzin Cara. Dowiadujemy się z pro­
wincyi, że między ludem wiejskim nastąpiło pe 
wne rozczarowanie odnośnie do ukazów uwła­
szczających włościan; z początku włościanie mnie­
mali, że będą mieli wolny wyrąb w lesie, lecz, że

im tego zabroniono, okazują niezadowolenie.
Do Gazety Narodowij  donoszą z Tomaszowa, 

że tameczny dowódzca Tyzenbauz zwołał gminy 
i nakazał im, aby wybierały wójtów, ale tylko 
z pośród włościan. Na to wystąpił jeden z wło 
ścian i oświadczył, iż on i jego towarzysze nie 
czują się być zdolni bronić tak dobrze praw gmi­
ny jak to czynił wójt ich dotychczasowy, właści 
ciel dóbr, i że jego ponownie powołują na wójta. 
Naczelnik wojenny odpowiedział, że musi o tern 
zdać raport.

Akt oskarżenia przeciw więźniom polskim w 
księstwie Poznańskiem, wygotowany już został. 
Sięga on nawet tych czynności, które posłowie 
polscy wykryli w roku 1858 i za co domagali 
się pociągnięcia do odpowiedzialności nrzędni 
ków pruskich. Według aktu oskarżenia, 127 
osób obwinionych jest o zbrodnię zdrady sta­
nu lub o zbrodnię udziału w nim, a tylko 9 
osób o czynności przygotowawcze do zbrodni 
stanu. Proces może nie wcześnićj rozpocznie się 
jak  w końcu czerwca lub w lipcu. Z aktu oskar 
żenią okazuje się, jak nam piszą z Poznania, iż 
polieya francuska udzieliła policyi rosyjskićj pa 
piery znalezione przy kilku Polakach aresztowa­
nych w Paryżu w grudniu 1862 r., a polieya ro­
syjska udzieliła ich znów policyi pruskićj.

Dzienniki berlińskie donoszą', że pułkownik ro- 
syjskijNelidow musiał publicznie przeprosić kapita­
na pruskiego Winninga i wydalony zostałz wojska. 
Powodem tego było, że moskale pobili i obdarli 
prusaków, którzy przekroczyli granicę Królestwa 
Polskiego przychodząc do nich z wizytą-

Dotychczas nic nowego nie przybyło w spra­
wie duńskiej oprócz wiadomego jnż oświadczenia 
Anglii z powodu zamiaru\wprowadzenia floty au 
stryackiej na Bałtyk. Już wczoraj telegrafowano 
nam niejakie w tym przedmiocie szczegóły, a da­
jemy je  tu obszerniej dla lepszego rzeczy zrozu­
mienia. I tak , wieczorny Monitor paryski z d. 2 
bm. doniósł:

„Auglia zażądała wyjaśnień z powoda wysłania 
wojennych okrętów austryackich na morze Bał­
tyckie. Anstrya oświadczyła, że n.e zamierza tego 
uczynić. W skutku tego oświadczenia, Anglia od­
stąpiła od myśli wysiania eskadry na morze Bał­
tyckie. Anstrya i Prusy obstają przy cofnięciu 
blokady; Prusy w zamian zaniechałyby okupacyi 
Jutlandyi i wybierania kontrybucyi wojennej w tej 
prowincyi. Nadto wyprowadziłyby bezzwłocznie 
wojska swoje z Jutlandyi, jeżliby Dania opuściła 
Alsen i zwróciła pochwytane okręta."

Z tego powodu pisze Wiener Abendpost: „Na- 
deszłe dzisiaj (3go) telegramy wymagają niejakich 
objaśnień. Twierdzenie Monitora, iż Austrya o- 
świadczyła, iż nie ma zamiaru wysłać okrętów na 
Bałtyk, winno być uzupełnione w ten sposób, iż 
Austrya oświadczyła, iż jak na teraz zechce dzia 
łań Bwych na morzu nierozciągać do Bałtyku. 
W rzeczy samej, w obec toczących się układów 
poprzestałaby tymczasowo na pierwszym skutkn 
pomyślnym tego działania, jakim byłoby uwolnię 
nie ujść Wezery i Elby. Jako warunek zaniecha­
nia kroków nieprzyjacielskich, Austrya i Prusy po- 
stawiły zupełne zwinięcie blokady (na morzach 
północnem i baltyckiem), za co zaniechałyby dal­
szej okupacyi Jutlandyi (za kanałem Lijmfjordz- 
kim. Red. Cz.) W zamian za zawieszenie broni 
postawiłyby oba mocarstwa niemieckie nadzieję 
opuszczenia Jutlandyi, jeżliby znów Dania oddała 
im Alsen i zwróciła wszystkie pochwytane okręta. 
Depesza londyńska z 2go wyścig niętą widocznie zo 
stała przez paryską z 2go bm."

Nordd. aUg. Ztg pisze zupełnie inaczej z powo­
du powyższego doniesienia Monitora: „Mocarstwa 
niemieckie nic ofiarowały się bynajmniej dotąd 
zrzec się zajęcia Jutlandyi, bądź za zniesienie blo 
kady, bądź też za opuszczenie Alsen. Odmówiły 
one ponownie jak  najwyraźniej przystać na zawar­
cie zawieszenia broni obok utrzymania blokady, a 
natomiast w razie zawieszenia broni, któreby mie 
ściło w sobie warunek zwinięcia blokady i zwro­
tu okrętów zabranych, tudzież opuszczenia wszy­
stkich wysp szlezwickich, oświadczyły gotowość 
poczynienia koncesyj pod względem stanowiska 
swego w Jutlandyi, a których obszerność byłaby 
przedmiotem dalszych układów."

Taż gazeta pruska donosi, że we wtorek miało 
się odbyć posiedzenie konferencyi londyńskiej, 
lecz niewiadomo, czy na tern posiedzeniu przyj­
dzie rzeczywiście do wniesienia zawieszenia broni. 
Co do dzienników kopenhagskich, te mają być do 
tąd jeszcze przeciwne zawieszeniu broni. Jeżeliby 
możua wierzyć twierdzeniu Memorial diplomatig ie, 
w naradach prowadzonych między Francyą i An­
glią , ta ostatnia obstawała przy tem, że w potrze­

bie należy z kwestyi zawieszenia broni zri 
kwe8tyę pokoju lab wojny. Francya przeciwn 
chciała działać w konferencyi pojednawczo i na 
kłoniła Anglię do zaniechania tego wszystkiego, 
coby tylko mogło obrazić strony wojujące. Za­
wsze jednak gabinet paryski zastrzegł sobie wol­
ność działania stosownie do okoliczności. Indep. 
belge piBze, iż projekt kompromisu jest gotów, a o- 
piera się na cofnięciu blokady i wyprowadzeniu 
z Jutlandyi wojsk sprzymierzonych. Indep. wido­
cznie zasłyszała coś, lecz niedokładnie.

Nordd. Allg. Ztg w artykule wstępnym powia­
da, że sprawa duńska przechodzi teraz na pole 
akcyi dyplomatycznćj, aby zwycięstwom pruskim 
nadać sankcyę traktatów międzynarodowych. Nie 
ma tu już przeto mowy o nietykalności Danii. 
W końcu zaś artykuł ten twierdzi, że Prusy ener­
gicznie występywać będą za wysłuchaniem głosu 
księstw; na co nie miano wcale względa w r. 1852. 
Wiadomo wszelako, że w innych sprawach Prasy 
aie chciały uznać głosu tych, o których losie roz­
strzygano bez nich.

Gen. Cor. zaprzecza, aby Carewicz Rosyjski 
wybierał się teraz do Petersburga, gdyż obecne 
okoliczności nie są po temu. Prażski Tagesbote 
zamieszcza telegram z Wiednia, że w Kissingen 
będzie może liczniejszy zjazd monarchów niż są­
dzono, albowiem udają się tam Cesarzowa Euge­
nia i król Pruski, a także Cesarz Napoleon ma 
tam przybyć. Wiadomo zaś, że przyjadą tam Ce­
sarzowa Austryacka, którą odprowadzi Cesarz Jmć 
i Cesarzowa Rosyjska, której również Car Ale­
ksander towarzyszyć będzie. Zatem za pośrednic­
twem królowych i cesarzowych zjechaliby się mo­
narchowie.

Ciało prawodawcze francuskie przystąpiło z po­
rządku do dyskusyi nad szczegółowemi paragrafami 
ustawy o zmowach robotników. Przeciw projekto­
wi komisyi wystąpił p. F«vre, a bronił go p. 01- 
livier. Najznaczniejszym faktem w tej sprawie jest 
odłączenie się p. Oilivier od opozycyi, a nachylenie 
do widoków rządu. Opozycya i dzienniki niezale­
żne nie mogą mu tego przebaczyć i piorunują na 
niego przypominając mu, że zawdzięcza swoje miej­
sce w ciele prawodawczem opozycyi, którą zdaje 
się tsraz opuszczać. Dzienniki urzędowe tryumfują 
i wychwalają przemówienia p. OlLvitr.

Nadmienić nam wypada, że owa wieczorna edy- 
cya Monitora, która sprzedaje się po ulicach za 
pięć sous, obudzą wielką niechęć w dziennikar­
stwie. Opinion Nationale piorunuje na nią, a u- 
trzymują, Ze pp. Gueronlt i Haym wystąpią z te­
go powodu z wnioskiem w Ciele prawodawczem.

O wypadkach w Aigieryi i w Tunis milczą dziś 
dzienniki francuskie; podobno otrzymały one nakaz 
ograniczenia się na przedrukowywaniu wiadomo­
ści z Moniteur de 1’Algerie.

Wiadomości z Meksyku ogłaszają wzięcie przez 
Francuzów Colima i zajęcie Monterey.

Jak już wiadomo, Monitor wieczorny pospieszył 
z doniesieniem, że rząd francuski otrzymał od ga­
binetu washingtońs kiego zaspakające zapewnienia 
z powodu uchwały kongresu tyczącej się Meksy­
ku. Chociażby nawet senat był przyjął ową u- 
chwałę, prezydent nie byłby jej sankeyonował.

Wbrew poprzednim doniesieniom, La France 
twierdzi, że pełnomocnicy mocarstw podpisanych 
na traktacie paryskim zebrali się w ubiegłym ty­
godnia w Stambule pod prezydencyą Ali paszy, 
w celu roztrząsania sprawy klasztorów Księstw 
naddunajskich. Mniemamy, że wiadomość ta wy­
maga potwierdzenia.

Bez żadnych zewnętrznych lub chwilowych po­
wodów rada związkowa szwajcarska upoważniła 
wydział wojny, aby zebrał i uzupełnił wszelkie 
zasoby wojenne i zaprojektował miejsce założenia 
wielkićj twierdzy związkowćj, a raczćj miejsca 
obronnego, gdzieby mogły się mieścić składy 
wojskowe, a w przypadku wojny rząd mógł zna- 
leść bezpieczeństwo pobytu. Projekt ten nie jest 
nowy, lecz teraz ma być wykonany.

Poczta wiedeńska z dzisiejszego rana nie do­
szła nas tćj nocy.

Ostatnie ̂ depesze telegraficzne „Czasn“.
B e r l i n  4go maja wieczór. Dzisiejsza Nord- 

deutsche allg. Ztg  (wieczorna) mówi: Pierwszy znak 
dany flocie angielskiej, aby wyruszyła na morze 
w celach nieprzyjacielskich, byłby znakiem odjaz­
du naszych pełnomocników na kongresie.

L o n d y n  4 maja. Na wczorajszem wieczornem 
posiedzeniu Izby niższej oświadczył Grey (sekre­
tarz stanu spraw w c w d . ) ,  iż rząd angielski ma 
niezawodne powody do mniemania, iż okręta au- 
stryackie nie wpłyną na Bałtyk. Flota angielska 
otrzymała na taki przypadek instrukcyę, lecz nie 
można udzielić jej Izbie.

H a m b u r g  4 maja. Hamburger N a c h r i c h t e n  za­
mieszczają list z Fłensburga, który donosi, iż fmpor. 
Gabłenz oznajmił wojskom, że fjrtyfis»cye Fride- 
rycii zostaną zwalone. (To każe przewidywać od­
wrót wojsk z Jutlandyi. Red. Cz.)

Kursa. W i e d e ń  4 maja wieczór. Kolej pół­
nocna 18D80— Akcye kredytowe 192 80 — Losy 
z r. 1860 95'70 — Losy z r. 1864 96 60.— Par yż  
4 maja po poładnin. Renta przy zamknięciu 66-65.

Z powodu święta u roczystego  na­
stępny nuin<?r w yjdzie w
sobotę dnia 7  maja.

b e d a k t o r  o d p o w i e d z i ą  l h t  i  w t d a w c a  

Antoni KłobuhoscsUi.

Kurs papierów i pieniędzy.

Kraków  4 maja 
Srebro poi st. za 100 zł 

„ ncwe obr. „ 
Listy za  Ł p o i Ł fcap. 
Banknoty poi. 100 złr. 
Ruble rob. za „ 
Talary pruskie 150 . 
Banknoty prus. 150 . 
Srebro nowe anstr. . 
Dukaty austryackie .

„ holend. ważne 
Napoleon d 'or . . .  
Półimperyały ro sy j.. 
Listy gal. nowe z kup.

„ „ stare
Oblig. mdemn 
Akcye kol. g ber, kup

laja (tel; 

a naród.

kredyt. 
.1860 . 
« • • • 
ant stert

itdajf p ł a c i

106 105
111 109m 9 3 ;
413 409
1 6 2 ; 1 6 0 ;
1731 1 7 0 ,

88 87
i u ; 1 1 3 ;
5  53 5 43
5 51 5  41
9 30 9 16
9 54 9 40

74 2
m 23 73?
773 76?
73J 7 3 '

215 213

72 65
80 ! 0

777
193 40

95 90
114 —

114 4 0
5 61

Wiedeń 3 maja. 
5% Metaliki na wal. s. 
5*/, Pożyczka naród..

,  Metaliki nam.k..
,  Obl.ind. niż. Anstr 
n » » węgiera.
n k o  chor.ibac
e o n  galicyja. 
„ 0 B  bukowińs- 
„ „ ,  siedmiogr
o Pożycz, n. wenecka 

Listy zastawne. 
5% Banku nar. 6-letnie 

» n 10 *
9 „ 12-mśes

o o o  losowa. 
4*/. Galicyjskie . z. n, 
Poiyczki loteryjne. 

Losy pożyoz. z r. 1839
e  * n 1 8 5 4

„ » I860
» r 1864

o Como-Renten .
„ Kredytowe . .
• tryest na 4i*/»
• żogl par.naDun.
• kg. Esterhazego 
.  ke. 8»lm .

i«daj| płaof

63 65 68  30
80  10 8 0  -
72 75 72 65
86 50 86 -
75 75 75 25
75 50 75 —
73 6' 72 90
71 25 70 60
71 60 71 -
81 10 81 -

__ —
101 75 101 21
--- — —  —
90 50 90  -
73 50 73 —

148 50 148 -
92 - 91 75
96 3 rt 96 20
96 80 96 70
19 75 19 25

129 — 128 75
108 — 107 —

90 - 89  -
92 — 91 -
82 - 81 CO

Losy ks. Palfy . . .
.  ks. Klary 
o hr. St. Genois .
„ miasta Budy. .
„ ks. Windiscngr. 
o hr. Waldstein . 
• hr. Keglovioh . 

Akcye bank. tprzem. 
Banku naród, austr.. 
jakładu Kredytowego 
leglugi par. na Dunaj r, 

Kolei półn. Ferdynan. 
o rządowćj fr.-a. 
v zachodnićj o. El. 
o Pardubickićj .
„ Nadcisańskićj . 
o Południowej. .
0  Galicyjskiej. . 

Kursa zagraniczne
v3 .ra lw W n e )

A muter. 100 złh. 
Augsb. 100 zł.nr.
Berlin 100 tal. „ 
Frankf. n. M. 100 
Samb. 100 mark.
Lipsk 100 talar. 
Londyn 100 fun.
Paryż 100 franfcJ

ł|daj« pfaey

30  — 29 60
2 8  60 28  —
32 25 31 76
29 60 29 —
19 tO 19 -
20  25 19 75
16 - 14 60

778 - 777 -
194 10 194 -
140 — 438 -
t a l  70 181 50
187 50 187 -

121 70 121 60
259 — 357 -
268 — 256 —
214 60 214 -

99 75 99 60
97 — 96 90

97 25 97 10
S6 25 86 10-- _

114 40 114 25
45  40 45  40

Waluty:
Cesars. korony . . 

o pół korony. 
o dukaty na wagę 
o o obręczk. 

Złoto al marco. . . 
Napoleondory . . .
Suwereny...............
Fryderyki...............
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
(mperyały rosyjskie
Srebro ......................

.  kupony . . . .  
Talary związkowe. . 
Pruskie bilety kas. .

Lwów  2 maja

Dukat holenderski .
n austryacki. . 

Pdomperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski. . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

■ a a  » B u k .
Obligi ludom. b. kup.

*tdaj| płaaf

15 85 15 80

6 48 5  47
5 4 7 ; 5  4 6 ;
5 44 5  40
9 21 9 19

9 — 9 -
9 35 9 30

11 - 11 -
9 45 9 42

114 - 113 75
114 - 113 75
17« 171
1 7 1 J 1 7 0 ,

5 44 5  3 7 ;
5 4G.; 6 41
9 4 9 ; 9  36
1 82 1 79
1 7 3 ' 1 71

74 18 73 30
77 82 76 97
13 68 73  -

i«daj« ptacf

Pożyczka nar. b. kup 
kk*. kol. gal. b. kup.

80 2 8
116 —

79 53 
213 75

Warszawa 1 maja. 
Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. 0  

Listy zast. III ok. „
kupon. 0  

Akcye kolei żel.
warsz.-wiedeń. „ 

Akcye kolei teL 
warM.-bydgo. ,

--------

| 
i 

1 
1 

1 
I 

1 

1 
1 

1 
1 

1 
1

Wrocław 3  maja. 
Banknoty austryao .. 
Polskie bilety b a n k ..

0  Listy zastaw. 
Poznań. List. zast. 4*/, 

0  „ „  3 ;  
Obi igi kole' krak.-szL

8 7 ; ;  
85?
79 i

1 
1 

1 
1 £

?

Parył 3  maja. 
Renta 3 % .................... 66 65

Londyn 3 maja.
Konsole................. •1 }

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 

Odchodzą:
z Krakowa do Wiednia 7 rano; 3.30 po południu — do 

Warszawy o godz. 3.30 po południu — do Wrocła­
wia  8 rano — do Ostrawy (przez Bogumin, (Oder- 
berg) do Prus) 8 rano — do Lwowa  10.30 rano: 8 
30 wieczór— do Wieliczki 11 rano.

_ Wiednia do Krakowa  7.15 rano; 8.30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.
z Granicy do Szczakowy 6 30 rano; 11.27 przed połu­

dniem; 2.15 po południu.
Szczakowy do Granicy 11.16 przed południem; 2.26 po 

południu; 7.56 wieczór, 
ze Lwowa do Krakowa  5.10 rano; 5.20 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa  9 rano.

Przychodzą:
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór— z W ro­

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z O 
strawy (przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5. 27 
wieczór — ze Lwowa  2.54 po południu; 6.15 rano; 
z Wieliczki 6 20 wieczór, 

do Przemyśla z Krakowa  4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.33 rano; wieczór 6.40.



CZAS z Czwartku 5 Maja 1864.
:>'10

t (6 0 5 —3 )

Z a  d u sz ę  śp .

Anny Różyckiej
odprawi się

dnia 6 Mąja 1864 r. o godzinie 10 rano 
W KOŚCIELE 0 0 . KAPUCYNÓW 

Nabożeństwo żałobne,
n a  k tó re  R o d z in a  P o b o ż n y c h  z a p rasza .

Obwieszczenie
(N . 1144). (617-2-3)

P rzy  dwunastem  w dniu  30 Kwietnia 
1864 r. przedsięwziętem losowaniu O bli­
gacyj indem nizacyjnych dla W . Księstwa 
K rakow skiego w ystaw ionych, następujące 
O bligacye do spłacenia wylosowane zo­
sta ły :

O bligacye z kuponam i: 
na 5 0  złr.

Nr. 148.
na lO O  złr.

Nr. 266 i 942.
na 1 , 0 0 0  złr.

N r. 328, 880 i 881 z częściową kwotą 
750 złr.

na 5 , 0 0 0  złr.
N r. 62.

na 1 0 , 0 0 0  złr.
Nr. 65.
Pow yższe O bligacye wypłacone zostaną 

wedle istniejących przepisów  w wyloso­
w anych kwotach kap itału  po upływ ie sze­
ściu miesięcy od dnia wylosowania w ck. 
K asie funduszu indem nizacyjnego w K ra­
kowie, k tóra to K asa zarazem  za niewy- 
losowaną część obligacyi pod N. 881 na 
1.000 złr., nowe obligacye w wartości no­
minalnej 250 złr. wystawi.

W  ciągu trzech ostatnich miesięcy przed 
term inem  w ypłaty  wylosowane obligacye 
rów nież uprzyw il. austr. Bank narodowy 
w W iedn iu  eskomptować będzie.

P rócz tego, w skutek rozporządzenia 
wys. ck. M inisterym spraw  wewnętrznych 
z dnia 15 Czerwca 1858 do L . 13,096 wy­
danego, w ykazują się ponownie następu­
jące  ju ż  wylosowane, a od term inu spłaty  
jeszcze nie spłacone obligacyce, a m ia­
nowicie:

A) wylosowana na dniu 30 P aźd z ie r­
nika 1858 r., obligacya z kuponami

na 100 złr. N. 602.
B) wylosowana w dniu 30 Kwietnia 1859 

obligacya z kuponam i:
na 100 złr. Nr. 249,

C) wylosowana w dniu 31 P aździern i­
ka 1859 obligacya z kuponam i

na 500 złr. Nr. 60 z częściową kwotą 
400 złr.

D ) w y l o s o w a n e  w dniu 31 P aźd z ie rn i­
ka 1862, obligacye z kuponam i

na 100 złr. N. 360, 
na 1000 złr. N. 185,

E) wylosowane w d. 30 K w ietnia 1863 
obligacye z kuponam i:

n a  50 złr. N r. 33, _
na 100 złr. N. 166 , 408, 779 t 833, 

nareszcie :
Obligacya Litt. A.

Nr. 151 na 100 złr. 
z tóm zastrzeżeniem , że oprocentowanie 
obligacyj wyrażonych od term inu spłaty, 
to jest po upływ ie sześciu miesięcy od 
dnia  wylosowania ustała, i że, w razie że­
by  kupony od tych obligacyj uprz. austr. 
Bank narodow y w W iednin spłacił, kwo­
ty  takowe od kapitału  przy  spłacie odcią­
gnięte zostaną.

Z  c. k. Dyrekcyi funduszu indemnizac. 

Kraków dnia 30 kwietnia 1864 r.

Obwieszczenie.
(N r. 1145. ----------  (618 -3 -3 )
P n y  d w u n a s te m , w  d . 3 0  k w ie tn ia  1 8  64  r . ,  

p r ie d s ię w z ię te m  lo sow an iu  o b lig acy i fu n d u szu  in ­
d em n izacy jn eg o  G alicy i z a c h o d n ie j, n a s tę p u ją ­
ce  o b lig acy e  do  sp ła c e n ia  w ylosow ane z e s ta ły ,

ja k o  t o :
O b lig acy e  z k u p o n am i

n a  5 0  z łr .
N r .  1 0 5 7 , 1 0 9 7 ,  1 6 5 7 ,  1 7 8 5 ,  1 7 9 4 ,  1 8 5 7 ,  

2 0 8 8 ,  2 1 9 2 ,  2 2 0 1 ,  3 9 7 8 .
n a  lO O  z łr .

Nr 1 8 5 3 ,  2 2 4 8 ,  2 5 0 6 ,  2 5 1 0 ,  3 7 7 9 ,  4 5 8 8 ,  
5 3 9 8 ,  5 4 0 9 ,  5 9 4 3 ,  6 1 1 7 ,  6 1 7 2 ,  6 2 9 8 ,  6 4 2 4 ,  
6 4 5 9 ,  6 4 9 9 ,  6 6 0 1 ,  6 6 2 1 ,  7 0 0 7 ,  7 0 9 4 ,  7 2 9 0 ,  
7 4 6 4  7 5 2 5 ,  7 5 3 2 ,  7 8 3 2 ,  7 8 7 1 ,  8 9 9 2 ,  9 0 9 0 ,
1 0 1 3 3 ,  1 0 1 5 2 ,  1 0 4 6 4 ,  1 0 7 8 8 ,  1 0 9 6 6 ,  1 0 9 8 8 ,
1 1 0 7 3 ,  1 1 2 4 6 ,  1 1 2 9 7 ,  1 1 3 7 5 ,  1 1 5 1 5 ,  1 2 0 4 3 ,
1 2 2 7 7 ,  1 2 5 4 4 ,  1 2 7 6 0 ,  1 2 8 3 4 ,  1 2 8 7 2 ,  1 2 8 9 3 ,
1 3 1 9 3 ,  1 3 2 8 5 ,  1 3 3 0 3 ,  1 3 4 4 3 ,  1 3 5 4 3 ,  1 4 1 3 3 ,
1 4 4 5 6 ,  1 5 4 2 4 ,  1 5 7 7 3 ,  1 5 9 2 6 ,  1 5 9 3 8 .  

n a  5 0 0  z łr .
Nr. 5 5 ,  9 9 , 1 0 2 , 1 2 6 , 1 5 7 ,  1 6 4 ,  4 8 5  

5 2 6 ,  8 9 0 ,  9 1 8 ,  1 0 0 7 ,  1 7 0 3 ,  1 8 1 7 ,  2 0 3 9 ,  
2 1 2 1 ,  2 2 9 2 ,  2 4 4 1 ,  2 5 4 3 ,  2 5 7 3 ,  2 6 9 3 ,  2 8 5 2 ,  
2 9 4 1 ,  2 9 5 3 ,  3 0 4 5 ,  3 0 5 3 ,  3 1 2 3 ,  3 2 4 1 ,  3 9 0 6 .  

n a  1 , 0 0 0  z łr .
Nr. 7 8 , 1 2 2 , 1 8 1 , 8 6 0 ,  1 3 8 5 ,  1 4 2 9 ,  1 6 8 2 , 

1 8 0 7 ,  2 0 1 8 ,  2 0 9 5 ,  2 2 2 6 ,  2 2 3 5 ,  2 2 5 4 ,  2 2 6 7 ,  
2 2 9 4 ,  2 3 3 4 ,  2 3 5 2 ,  2 3 5 8 ,  2 4 1 8 ,  2 6 9 5 ,  3 3 4 1 ,  
3 9 0 8  4 4 6 1 , 4 5 1 8 , 4 9 5 7 , 4 9 6 3 ,  5 0 1 4 ,  5 2 6 7 ,  
5 2 9 3 ',  5 3 0 6 ,  5 3 1 0 ,  5 3 3 1 ,  5 3 5 5 ,  5 4 7 2 ,  5 6 7 0 ,  
5 7 2 4 ,  5 7 7 5 ,  5 8 4 3 ,  6 4 0 7 ,  6 6 1 6 ,  6 6 3 6 ,  7 6 1 4 ,  
7 6 2 5 ,  7 6 4 2 ,  7 7 0 8 ,  7 7 4 1 ,  8 1 9 0 ,  8 3 0 6 ,  8 3 2 8 ,  
8 3 7 2 ,  8 3 9 8 ,  8 4 2 1 ,  8 4 2 2 ,  8 4 6 9 ,  9 5 3 3 ,  9 8 6 2 .  

n a  5 , 0 0 0  z łr  
Nr. 2 5 0 , 2 6 6 , 4 0 6 ,  7 2 5 ,  8 6 6 .

n a  1 0 , 0 0 0  z łr .

Nr. 2 2 7 ,  6 3 4 ,  9 8 2 .
O b lig acy e  L it t .  A.

N r .  8 8 7  n a  1 5 3 8 0  złr. N r. 5 1 9  n a  4 3 6 0  
złr. N r. 1 8 7 4  n a  1 2 7 0  złr. Nr. 1 9 3 3  n a  
3 5 0  złr. N r. 2 1 2 1  n a  1 9 0  z łr .  N r .  2 2 0 2  n a  
1 7 1 5 0  złr. N r. 2 3 8 0  n a  7 0  złr. Nr. 2 6 5 0  
n a  6 0  złr. i  N r .  2 8 0 0  n a  9 0  złr.

Pow yższe  o b lig a c y e  w y p łaco n e  z o s tan ą , w e -  
flle is tn ie jący c h  p rz e p isó w  w  w ylosow anych  kw o 

eh  k a p i ta łu ,  po  u p ły w ie  sz e śc iu  m iesięoy  od

d n ia  w y losow an ia  w  c. k .  K as ia  fun d u szu  in d e ­
m n izacy jnego  w  K ra k o w ie .

W  ciągu trzech ostatnich miesięcy przed te r ­
minem wypłaty wylosowane obligacye równieś 
uprz. austryac. Bank narodowy w W iedniu es- 
komptowaó będzie.

Prdaz tego w skutek rozporządzenia wyso­
kiego ces. k. ministeryum spraw wewnętrznych 
z z dnia lj5go czerwca 1868 r .  do L . 13096  
wydanego, wykazują się ponownie następujące 
ju i  wylosowane, i od terminu spłaty jeszcze me 
spłacone obligacye, a mianowie’e :

A. w y losow ane w d n iu  8 0 tym  p a ź d z ie rn ik a  
1 1 8 5 8  r . O b lig acy e  z kup o n am i
na 1 0 0  z łr .  N r .  2 2 0 1  i 2 7 0 4 .  
n a  1 0 0 0  z łr .  N r .  5 0 5 9 .

B. w ylosow ane w d n iu  3 0  k w ie tn ia  1 8 5  9 r , 
O b lig a c y e  z k u p o n a m i 
n a  5 0  z łr .  N r .  1 0 3 3  i  2 5 6 6 .  
n a  1 0 0  z ł r .  N r . 2 5 5 3 .

C. w ylosow ane w d . 81  p a ź d z ie rn ik a  1 8 5 9  
ro k u  O b lig a c y e  z  k u p o n am i 
n a  5 0  z ł r .  N r .  5 7 5  i  1 5 0 1 .

D. w ylosow ane w d . 3 0  k w ie tn ia  1 8 6 0  r o ­
k u  O b lig a c y e  z k u p o n am i 
n a  5 0  z łr .  N r . 1 0 0 9  i 2 5 2 0 .  
n a  1 0 0  z łr .  N r .  6 0 4 7  i 6 4 6 1 .  
n a  5 0 0  z ł r .  N r .  8 4 8  i  17  9 2 .

E. wylosowane w  d . 31  października 1 8 6 0  
r .  Obligacye z kuponami 

Ina 5 0  złr. N r. 2 1 4 7 .
[n a  1 0 0  z łr .  N r .  7 6 1 0 ,  8 4 1 1  i 1 0 3 8 5 .

F. w y losow ane w  d n iu  3 0  k w ie tn ia  1 8 6 1  r .  
O b lig a c y e  z k u p o n am i 
n a  5 0  złr. N r. 3 0 9 ,  2 6 4 4  i  3 0 8 6 .  
n a  1 0 0  złr. N r. 1 7 4 8 ,  6 9 4 8 ,  8 3 0 6 ,  1 1 1 1 7 ,  
i  1 1 6 2 1 .

G. w ylosow ane w d . 31  p a ź d z ie rn ik a  1 8 6 1  
ro k u  O b lig a c y e  z k u p o n am i 
n a  5 0  z łr .  N r. 6 7 6 . 
n a  1 0 0  z ł r .  N r . 1 6 3 4 ,  7 8 7 0 ,  9 4 0 0 ,  i 1 1 9 8 5 .  
n a  1 0 0 0  z łr .  N r .  1 6 4 9  i  4 2 9 9 .
n a  5 0 0 0  złr. N r. 8 3 9 .

H. w ylosow ane w d n iu  3 0 k w ie tn ia  1 8 6 2  r . 
O b lig  teye  z k u p o n am i
n a  5 0  z ł r .  N r . 2 3 4 9  i 3 1 2 1 .
n a  1 0 0  z łr .  N r .  1 3 0 0 ,  2 5 9 9 ,  4 4 3 3 ,  5 0 3 7 ,

| 8 3 9 1 ,  8 7 7 2 ,  1 1 2 2 9 ,  1 1 2 7 0 ,  i 1 3 4 6 7 .
n a  1 0 0 0  złr. N r .  1 7 3 7 ,  2 2 1 5 ,  i 4 4 5 0 .

I. w ylosow ane w  d. 31  p a ź d z ie rn ik a  1 8 6 2  r .  
O b lig a c y e  z kup o n am i
n a  1 0 0  z łr . N r .  2 5 2 6 ,  2 6 5 5 ,  5 5 8 1 ,  6 6 5 1 ,  

7 9 4 7 ,  1 0 9 6 1 , 1 0 9 7 4 , 1 1 9 3 2 , 1 2 0 0 5 , 1 4 2 2 1 ,  

i 1 4 5 6 4 .  
n a  5 0 0  z ł r .  N r .  3 0 4 2  i 3 8 2 5 .  
n a  1 0 0 0  złr. N r. 2 3 5 6  i 5 3 0 9 .

O b lig a c y a  L it t.  A.
N r. 3 0 2  6 n a  6 0  z łr .

K. w ylosow ane w d n iu  3 0 k w ie tn ia  1 8 6 3  r. 
O b lig acy e  z  kup o n am i
na 5 0  z ł r .  N r .  2 1 5 2 ,  2 2 5 3 ,  3 1 4 3 ,  i  3 9 0 0 .  
na  1 0 0  z łr .  N r . 1 2 T 9 , 1 7 7 3 ,  2 2 6 8 ,  2 7 8 6 ,  

6 5 7 6 ,  7 1 6 8 ,  7 1 9 2 ,  7 8 0 6 ,  1 0 1 3 9 ,  1 1 3 6 7 ,
1 1 7 3 8 , 1 1 8 6 8 ,  1 2 2 8 1 ,  i 1 3 9 7 6 .  

na  5 0 0  z łr .  Nr. 3 7 , 7 4  i 3 1 0 3 .  
n a  1 0 0 0  z łr . N r .  1 2 8 ,  1 3 9 6 ,  3 4 7 4 ,  5 8 6 7 ,  i 
7 9 8 6 .

O b lig a c y a  L i  t .  A.
I N r .  1 9 9  n a  1 5 0 0  z łr .  
z t j m  z a s trz e ż e n ie m , źe  o p ro cen to w an ie  O b lig a -  
cyj w y rażo n y ch  od  te rm in u  s p ł s t y , to  j e s t  po 
u p ły w ie  sześo iu  m iesięcy  od  d n ia  w y losow an ia  
u - ta to , i że , w  ra z ie , g d y b y  k u p o n y  od  ty ch  
O b lig acy j u p rz . a u s tr .  B a n k  n a ro d o w y  w  W ie ­
d n iu  sp ła c ił, k w o ty  tak o w e  od  k a p ita łu  p rz y  
sp ła c ie  o d c ią g n ię te  z o s tan ą .

N a re sz c ie  czyn i się  w iad o m o , że w k się g ach  
k red y to w y ch  c. k . k asy  fu n d u szu  in d em n izacy j­
n e g o , n a s tę p u ją c e  z a s trz e ż e n ia  w p isan e  są , a 
m ia n o w ic ie :
1. p rz e z  w ła śc ic ie li d o n ie s io n a  s t r a ta  O b lig acy j 

z k u p o n am i
na 1 0 0  z łr .  N r .  3 6 3 ,  2 4 9 4 ,  6 9 8 2 ,  9 9 1  7, 

i 9 9 1 8 .
2 . ro zp o czę ta  am o rty z a c y a  O b lig acy j z k u p o n am i 

n a  z ł r .  5 0  Nr. 1 4 0 6  i  2 9 5 8  n a  1 0 0  z łr .  
N ro  9 2 7 ,  1 6 5 6 ,  9 5 3 2 ,  1 0 9 7 9 ,  1 1 2 0 8 ,
1 1 2 0 9 , 1 1 2 1 0 ,  1 1 4 3 5 ,  1 1 5 7 7 ,  1 2 5 4 5
1 2 5 4 6 ,  1 3 7 9 0 ,  1 3 9 0 8 ,  1 3 9 0 9 ,  1 3 9 1 0 ,
1 3 9 1 1 ,  i  1 5 5 5 6 .
n a  5 0 0  z ł r .  N r . 1 0 5 5 ,1 1 5 6 ,3 2  3 7 ,  3 2 4 1 ,  

3 4 8 3 ,  i  3 7 4 2 .  
n a  1 0 0 0  z łr .  N r .  4 6 9  6 , i 

O b lig a c y e  L it t .  A.
N ro  2 4 7 3 'n a  9 0  z łr .  N r .  3 0 8 8  n a  2 7 0  z łr .

3. już dozwolona amortyzacya Obligacyj z ku­
ponami
n a  5 0  złr. N r. 1 6 2 7 ,  1 8 0 4 ,  i 1 9 5 6 .  
na  1 0 0  złr. N r. 1 9 6 , 6 7 5 ,  8 0 5 ,  1 0 8 0 ,  1 0 8 1 ,  

3 7 8 5 ,  6 5 6 5 ,  7 6 7 6 ,  8 5 4 0 ,  8 5 4 1  i 1 1 3 7 0 .  
na  5 0 0  złr. N r. 1 7 8 4  i 2 1 8 2  -  nareszcie 

O b lig a c y i L itt. A.
N r .  2 37 n a  3 5 0  z łr .

Z  c. k. Dyrekcyi fu n d . indemnizacyjnego. 
K ra k ó w  d n ia  3 0  k w ie tn ia  1 8  6 4 .

N$V ładem Księgarni

i .  L  F B I E D L I I I A
w KRAKOWIE,

wyszły:

KAZANIA i NAUKI
ks. K a r o la  Antoniew icza*

dotąd niedrukowane.
(548  2 -3)

PAM IĄTKA  
pobyto jego w Krakowie

w  v. 1 8 5 0 — 1 8 5 1 .
6vo, stron 102.

C e n a  5 0  c . w .  a . ,  c z y l i  z łp .  2  l u b  1 0  s g r

Nabyć można we wszystkich księgarniach 
krajowych i zagranicznych.

pisany z a w i a d a m i a  s z a -  

f n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć ,  iż  
T ra fik ę  s w o ją  T y to n iu , T a b a ­
k i, Cygrarów, ta k  k r a jo w y c h  j a -  
k o t ć ż  i p r a w d z i w y c h  h a w a ń sk ich , 

o r a z  m a r k ó w  s tę p lo w y c h ,
k t ó r a  s p r z e d a ż  d o  o s t a t n i e g o  L u t e g o  r b .  

’s t n i n ł a  w  H a n d l u  W s °  D u t k i e w i c z a ,  

p r z e n iÓ 3 l  z d n i e m  1& ° M a r c a  r b .  z d o s t a ­

t e c z n y m  w y b o r o w y m  z a p a s e m

o kantoru Loteryjnego w do­
mu. W g0 Delaveaux naprzeciwko 
[Hotelu „pod Białą R óżą ,“ przy 
ulicy Floryaóskićj,

(3 3 6  8- )  Jan Breda

Najbardziej w kosm etyce hygienicznćj 
przeciw wypadaniu i siwieniu włosów, a dla 
wzmocnienia porostu u łysych, działa M . Mal- 

lego c. k. uprzywil.

Pomadę do rosnięcia włosów, 
M EDYTRYNA

w p o łą c z e n iu  z ta k  sam o  n azw a n ą

Wschodnią Wodą do ro- 
śnięcia w fosów  i brody,
które, podług wyrzeczenia opartego na cherni- 
czno-analitycznem badaniu chemika Wiedeń­
skiego c. k. Sądu krajowego, Profesora Kle- 
tzinskiego,' sporządzone są z bardzo szczęśli­
wie dobranej mieszaniny części składowych 
neutralnych, dla zarodku włosów bardzo sku­
tecznych, jakie podług dzisiejszego stanu u- 
aiiejętności doświadczenia nie tylko do kon­
serwowania włosów są bardzo korzyste — 
przeto w ypadaniu włosów  zapobiegają — 
ale oraz, podług doświadczenia, powierzchni 
krwiobieg wzbudzają — a zatem następnie na­
turalne kształcenie się korzeni od włosów — 
to jest nowy porost włosów  — powodują.

Są do nabycia —  słoik lub flakonik po 1 
złr. 80 c. za pobraniem pocztą — 
w głównym składzie'. M. Małłego w Wie­
dniu, Wiedeń, Hauptstrasse, N r. 37 i  w c 
k. Aptece nadwornej. Również utrzymują ta 
kowe na prowincyi:
W K R A K O W I E  Handel p. Józefa 
J u lm a , jako główny Skład dla Galicyi 
zachodniój, oraz Handel L e o n a  F e i n -  
t u c h a .  — Wd LWOWIE pan A d o lf  
B e r l in e r  i IPIotr H l k o l a i e h  apte 

karze,
* B ilsk a  H errraan n  apJ. — w B ochni p . P aw ał N ie- 
d iie lsk i. —  w B obrea p an  Jakób  C zarnik ap t. — 
w B rzożanarh  p. Jó z e f Żm inkcw ski apt. obw.
L . F a ie a h e c h t .  — w B uczaczn pan J .  K odrębski i 
B erzel. —  w C ieszynie p. E . F .  SohrB der. — w Czar- 
n low cach p . J .  T om anek  ap t. i p. Ig . Gchniroh. — 
w D ębicy  p. J .  F . M asłow ski ap tek . -  w D o b ro - 
m i ln p .  A n ton i G rotow ski ap t. w Ja rcs ław in  p. 
Bohuss apt. w Jaw orow ie t  an  W ład y sł. L a  -howicr 
-pt. _  w K ołom yi y S to rnhell Ja k ó b  i pp. B osen i 
A ohn. — w K o m ara ia  p. A . E m perl ap t. — w L i­
sk a  p . M onaczyóski apt. w M akowie p. E  M ayer
apt. __ w M anasterzyskach  pan J .  L ip ich fltz . —
w O paw ie p . F r .  B ru n n e r  ap t. —  w F rz e a y ś ln  p 
E d w ard  M achalski. — w P rzew orsku p . F .  Swi- 
talski ap t. — w R adow cach p . lg n . B chnireh . — ) 
Bozdole p . J .  K rzyżanow ski ap t. — w R icszo  ?ie 
pan F erdy n an d  B ehaitte r. — w Sam borze pan J .  
itr ieg se ise n  ap tekarz  obwodowy i p. S tan iał. Kiedel 
aptek . — w S tanisław ow ie p. F e rd . S techer ap t. —  
w S tarem  M ieście pan  A nton i G rotow ski ap t. — 
w S try ju  p . J .  S idurow icz ap t. — w Suezaw ie P 
W o ra li ap t. —  w T arno p o lu  p. K . L atinck  i p. A. 
M oraw -t«. — w T arn o w ie  p. Jó z ef Ja k n . —  T n r -  
ce j  an  A . O zyrn iahsk i. —  w W adow icach pani 
R onge t, wdowa, ap t. —  w Z aleszczykach p . Józe) 
kodrębski. — w Z borow ie p. J a n  G ottsonnor ap te ­
karz . — w Żółkw i p. K . .Krzyżanowski aptek. o^w. 
—  w Żuraw nie p. W ład. P o itęp sk i ap t. — w Zy 
wca p. J .  Kloaka, ap t. ( 5 6 4 -1 - 6 ;

PREZES BADY NADZORCZEJ
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń

od ognia i od gradu 
W  K R A K O W I E ,

N. 70. D. R. N. —-------------------

Zawiadamia członków Towarzystwa, że stosownie do §. 85 
Statutu (wydanie z r. 1864),

trzecie porządkowe ogólne zgromadzenie
zbierze się

dnia 6 Czerwca rb. o godzinie 10 przed południem
w gmachu Towarzystwa Naukowego w Krakowie. 

Przedmioty mające przyjść pod obrady ogólnego Zgroma
dzenia: _ . . .

1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności trzeciego roku istnie­
nia Towarzystwa z okresu czasu od dnia 1 Maja lob  o 
do dnia 30 Kwietnia 1864 r.

2) Udzielenie Dyrekcyi absolutorium z złożonych rachunków
za ten rok. „ .

3) Losowanie i wybory członków Rady nadzorczej §.
Statutu.

4) Wybory Dyrektorów Towarzystwa.
• Stósownie do orzeczenia w §. 88 Statutu zawartego, członkowie 

mający prawo do głosowania zechcą w razie nieobecności swej 
na ogólnem Zgromadzeniu wota swoje w listach za rewersem zwro­
tnym (retour recepise) pod adresem Prezesa Rady Nadzór czój na 
ośm dni przed Zgromadzeniem nadsyłać.

I t o k t o r  m e d r y  n y  
- W łod zim ierz Chrzanowski

przybył do Bochni — zamieszkał w domu p. 
| Krzywaczka._____________  (6Q1-1 2_}---------

PIGUŁKI CZYSZCZĄCE
p ro fe so ra  C azenave,

naczelnego Lekarza Szpitala sw. Ludwika.

Pigułki te, przyrządzone z nowego owocu 
sprowadzonego z Nikaragua, 8<ł nieocenione 
pod tym względem, że czyszczą me spr - 
ąc najmniejszy boleści, ani kolek ani " 
żnienia kiszek. Wybornie skutkują P . 
bólów głowy, rozdęciu żołądka, •
brakowi apetytu i zatwardzeniu. - 
zawszekiedy idzie o spędzenie ż°!cl> » j j  

zepsutych humorów, które są ponajwięKszej 
części przyczyną ciężkiej słabości. f  

Znąjdują się w Aptece P. Grimaulte 
ulica de la Feuillade Nr. 7 w Pary»u- 

W Polsce zaś: Skład we wszystkich Ap 
kach wszystkich prowincyj polskich.

Dostać można we Wilnie u p. Chrosc 
go —  we Lwowie u p. Ruckera  w 
znaniu u p. Elsnera  —  w Warszawie .P- 
Mrozowskiego—  w Krakowie u p. M o l^ zl 
skiego i w Kęowie u p. M arcinczyka  

(1 4 8 -1 5 -2 4 ;

Kraków dnia
' 674- 1-3) _____

1 Maja 1864 r.
Adam hr. Potocki.

w s z e l U i c h  l e k a r s t w !  Zdrowie zupełne p rryw rdcone b e , leków, be* cryszczem a - kosztów 
L A  V  A I r n r  < lu  B a r r y  *  L o n d y n u ,  lecz , gruntow m e meMrawnośdREV ALESC ERE W* bóle k .azkow e< zyh  mor«y»ko,

wonki czyli krwawo biegunki, zaw ro ty , szum i ból uszów, g lu^E o tj^  | raasia d ęża rn cśc i u k o b ie t,

6 5  0 0 o ulec i e ń . J Wyciągi z 60,000 przypadków wyleczenia. R o.
N r. 52 ,081 : K siąże de Plunkow, nadw orny m arszałek z  zapalenia kiszek. - , ig  tolótnim

maine des Is les  (Sa6 >e et L oire). Bogu dzięki! Bevąles<nbre du B arry  położył*J k“n ‘®BD 
strasznym  cierpieniom  żołądka, przyw racaiąc mi na  nowo drogi skarb zdrow ia. J .  ner
Nr. 50,416: H r. S tu a rt de D ccies, par angielski, z cierpień to  ą łk a  ze wszystk P e ciem ienia ner 
wowemi, kurczam i i mdłościami. -  N r. 4 7 ,4 2 1 ; P anna E . Jacobs na  lS -to le tm e stoaszot
wów, niestraw ność, hysteryę, i m elancholię. — N r- 49’8 i 2 ; Pam  y a . ^ ' . { ’ 4^  N r 36 418- D oktor 
ści, zatw ardzenia, bo’ów nerw ow ych, dławicy, kaszlu, w iatrów , spazm -w  (m d  . . ^  ’w  p at(,hinj.
M inster, z kurczów, spazmów, złego traw ienia, 1 codziennych wymiotów. N r. > • .’ , ,

hem oroid __ N r 46 270- P . R oberts, z wyniszczenia płne, z kaszlem , wymiotami, zatw ardzeniem  g
“c h S T S t n i a . Ni -  N r 48,422 H rabin’a  de k a t l e - S . J r t  z 9-cioletnicj c h o ^ y  w,tro»^  
iliw ości nerwów i obłąkania. -  N r. 44 ,816 : K siądz A rcb .dyąkon  f j ^ a ^ e r  b tu a r t^ z  S ^ tm c h ^ ^ ^ ^  
sznvoh cierpień nerwowych, reum atyzm u, bezsenności 1 n iesm aku życia. N r. , .
na  ysk ro ftly P -  N r. 4 6 ,2 1 0 : P an  M artin , D ok to r m edycyny, z holów ż o łd o w y c h i  t / r ^ w o ś m  « * £ » ,  
kt(<re mu orzez 8 la t, po 15 i 16 razy dziennie wym ioty spraw iały. — N r. 46 ,218 . ru iK ow  ,
z  po dagry, bolu nerwów, i upartego zatw ardzenia. — N r. 49 ,422 : P . BaMwm, L an
tle n ia  sił i sparaliżow ania c iło ak d w  w skutek nadużyć za m łodu. -  P an  B aron  P olentz, l r c f e k t  TpnorftI 
genau, z upartego  zatw ardzen ia i cierpień nerwowych. -  N r. 48,721: P an  Baron Z a łu sk o w A ^  J e n e ^  
dywizyi, z w ieloletnich straszliw ych cierpień kanałów  trawienia. -  N r. 5 3 ,8 6 0 : P anna G eflard w ? y 
przy ulicy G rand  st. M ichel 17, z suchot p lacow ych, po u tn a n .u  jej za v^ wa
m i/sieer do życia iei pozostaje. W ięcej w zm acniająca a mniej kosztow na ja k  czokolaća, herb,.ta, *a  , 
tłuszcz z w ątroby m iętusa, w ynagradza pokarm  ten  ty siąc  razjr w artość swoi? ’ ”  p^ r w^ a ^  
Rewalesciere w yleczyła 60.000 razy, gdzie wszystkie inne środk, cbyb ,ly . - -  I » « m  r t u . w u m

^ p .  W . M o l Ą M i j  »■ K ą ^ c l  R ^  t o p i - : -  w . 
apt- Zygmuut Rucker, -  w P e t e r s b u r g u  Stoli 1 Schmidt. Hardy.____________________

►odpisany, zamieszkały w Ponikwie wi<l
kiej, w obwodzie Ztocznwskim,-—ostftiniB

poczta Brody,— podąje do wiadomości szano* 
wnych panów właścicieli dóbr z i e m s k i c h ,  J 
ko poszukuje posady na

EKONOMA,
ii przyjąć takową jest gotowym w n.h)°“ ® 
glejszej stronie Galicyi lub w Królestwie r  
skiem za porozumieniem się listo wnem óbop 

n ie  franco przesyłanćm.
F ilip  Hirsch,

( 5 2 1 - 4 )  teraz r z ą d c a  d ó b r  w Ponikff

K r ó l e w s k o -  Bawarska
pożyczka kolei żelaz. Państwa,

w sumie 41 M i l i o n ó w  6 8 0 . 5 4 J
t y  c l i  w srebrze z głównemi J».y8rf.JL a 
po złr. 25.000, 2 po 20.000, 2 po 18-0OU, 
po 10.000, 15.000, 8 p 14.000, » P 
12.000, 21 po 10.000, 8 po 8.000, » P 
7 000, 8 po 6.000, 15 po 5.000, 3.0W, « -  
po 2.000, 47 po 1.000 itd. aż niżćj - '- « re 
po 8 złr. jako najniższe w y g ran e ,.,...^e  
każda obligacya wygrać musi. > aJD 
ciągnienie nastąpi

d n ia  15 M a ja  r . b. j
i kosztuje jeden los do tego ciągnie n i 
złr. — 0  losów 5 złr. — 13 sztuk _
—  28 sztuk 20 złr. w b a n k n o t a c h
Może zatem każdy za małą wkładkę w . 
cie tylko złr. I wygrać jednę z powjz : 
trafnych . • za

Zamó wienia na te losy załatwiają * 
nadesłaniem kwoty punktualnie * sPie sIisty 
oraz przesyłają się udział biorącym 1 
ciągnienia bezpłatnie. ( . .

Uprasza się tylko udać się wcześnie 
podpisanego Handlu effektów (56 "
Adolf Beuschl, Frankfurt a. M.

Obwieszczenie.
(L. 6886) (675-1-3)
Dnia 18go M aja 1864 r. odbędzie się 

w ces. król. okręgowej Dyrekcyi Skarbu 
w Krakowie publiczna licytacja za pom o­
cą ofert pisemnych, w celu udzielenia za­
rządu trafiką główną tytuniu w Krakowie 
(w mieście), i trafiką drobiazgową, do do­
chodu głównej trafiki przyłączoną.

Oferty pisemne opatrzone znaczkiem stę- 
plowym na 50 kr. —  wadyum 500 (pięć­
set) złr. —  poświadczenie pełnoletnosci, 
moralności i stanu majątkowego opieczę­
tow ane, najdalej do dnia 18go M aja 1864 
roku, do godziny lOtej przed południem, 
cesars. król. okręgowej Dyiekcyi Skarbu 
w Krakowie — przedłożone być powinny.

W czasie od Igo Lutego 1863 r., aż do 
ostatniego Stycznia 1864 r. w  pomienionej 
głównej trafice, i w trafice drobiazgowej, 
było w obrocie: 
tytuniu funtów 249.7292/4,
w a r t o ś c i ................... 316.803 złr. 53 */a kr.
znaczków stęplowych
w a r t o ś c i ................... 5.269 złr. 2 2 1/a kr

Razem 322.072 złr. 76 kr. 
W arunki osągnienia zarządu trafiką i 

wykaz dochodowy można przejrzeć w c. k. 
okręgowej Dyrekcyi Skarbu w Krakowie, 
lub w Dyrekcyi Urzędów pomocniczych 
c. k. Krajowej Dyrekcyi Skarbu.

Z  c. k. Krajowej D yrekcyi Skarbu  
W K r a k o w i e  dnia 27 K w ietnia 1864 r.

Do odstąpienia jest

DZIERŻAWA,
trw ająca jeszcze lat cztery, 

wraz z inwentarzem i sprzętami rolniczemi. Za­
wiera ona: 340 morgów dobrej ziemi ornej, 36 
morgów łąk, i około 30  morgów pastwisk

O b liż sz y ch  sz czeg ó łach  d o w ied z ieć  się  m ożna 
p o d  a d re ss ą  S t.  J * . ,  p o s te  r e s ta n te  Jasło 
f ra n k u ją c . (602-1-3)

Z A R Z Ą D

ZAKŁADU ZDROJOWEGO
w  S O L C U

(W  K R Ó L E S T W IE  P 0 L S K 1 E M .)

P odaje  się do publicznej wiadomości, iż 
w roku  bieżącym , tak ja k  lat poprzednich, 
Z akład  ten otwarty zostaje z dniem lym  
Czerwca. —  Zarząd Z akładu pomimo bra­
ku gości w zeszłym  roku — w skutek s ta ­
nu niepokoju— niczego nie zaniedbał, coby 
służyć mogło nie tylko do potrzeb i wy­
gód, ale także wszelkiego uprzyjem nienia 
pobytu przybyłym  gościom, tak, ażeby 
ustronie to przedstaw iało, obok trzy d z ie ­
stoletnią p rak tyką  ustalonej sławy s k u t ­
ków lekarskich, nader m iły  lelni pobyt 
dla ludzi, którzyby tylko dla wytchnienia 
od ciągłych zajęć, jak iś  czas tamże spę­
dzić chcieli.—  Jest to jedyne ,może m iej­
sce łączące wygody i przyjemności pr*y 
um iarkow anych cenach. (600 )

Dnia 138° Maja 1864 r. odejdzie
o s o b n y  p o c i ą g  s p a c e r o w y

z Krakowa p r z e z  Oświęcim z  z w ią z k ie m  z  Btalśj I Bielska
do Wrocławia.

Bilet jazdy do Wrocławia I I a  d z i C l l  1 3  M i l j a  Y. I>. W a ż n y
n a  p o w r ó t  w 14 dniach którymkolwiek pociągiem odchodzącym z Wro 
clawia (wyjąwszy pociągiem pospiesznym), kosztuje:

z Krakowa do W rocławia III klasą 9 złr. II klas§ 1 4  złr.
z Oświęcima dto III y, 8 ł/ a II n H  /* »
z Mysłowic dto III „ t  tal. II „ 6 tal.

W W rocławiu dane będą w Piątek i Sobotę w obszernych lokalach L ie -  
b i c h a  i w Sali koncertowćj S p r i n g e r a  d w a  K - O n c e r t a ,  a przybyli 
goście będą muzyką przyjęci. Towarzystwo przemysłowe Wroclavvskie zas urzą­
dzi na uczczenie przybywających gości wielką ucztę, na, którym każdy z tychże 
gości znajdować się może. W Sobotę przed Zielonemi Świątkam i wieczór, opu­
szcza umyślny poci*ąg W rocław , udając się do Drezna i Saskiej Szwajcaryi, kto- 
rv to pociąg również podług życzenia użyty być może. —  Mety do tej jazdy 
tam i napowrót kosztują: z W rocławia II klasą 7 talarów, III klasą 5  talarów. 
Są do nabycia najdalej do 8 Maja r. b. w tutejszym Instytucie Posługa- 
czy, przy ulicy Fioryańskiej pod L. 3 4 5 , — w Bielsku u p. Adolfa Bru wi, sPe“ 
dytora ck. uprzywil. kolei północnćj Cesarza Ferdynanda i c. k. uprzywil. kolei
galicyjskiej Karola Ludóika. _

(597 i 2) L u d w ik  S tangen . — K o n ra d  R other.

PILULESDE V A L L E T
Piguli! te potwierdzone przez pa > od[)ym 

demię medyczną, są srodkiefl n 
powszechne użycie we Fmncyi mV abieni%l 0. 
ci w bladości cery, upławom i os p1„ujjli te 
gólnemu, szczególniśj u kobiet. 
me psują i nie szkodzą zębom. JhlŁ etykietach 
nyeh żelezistych preparatów. N? , * 
dołączonych do flakonów wymag»c n
pisu nV a l le t .“ „ w i e  w skła-

Dostac można w W a r s z a w '  .
■ a m atapm tłnur »ntno7nuf*h DO* » • « •

€, kr.
KOLEJ

uprz,
GALIO.

K A R D L A  L U D W I K A .  &

Molom i lnskyoP
Aby fatra i towary welniane °d 

m Ó lÓ W  n a  p e w n e  zaC ’
polecam tynkturę Jiilm*
’egularme „ a k r a p i a j ą c ^  5

od wszelkić, obawy w B akw m  
Również polecam przecl »

istnój ju i u Da* pladze d°n10 J P y»
siąckrotnych doświadczenia0 > ,e~
zawodną uznaną tynkturę

„Pluskwom W ierci 
. . .  . , . tt,raz z zarodkiem  na-

^ ' ‘ST -T b^ w i
ludziom i zwierzętom P f  f rf ? w7”  8* 0'  
dliwą, który to p rzynoś takie tynktura
przeciw Mólom posiada.

“  Każda próba przekona o p r a w -

O B W I E S Z C Z E N I E .

Trzecie wylosowanie Akcyj.
Uwiadamia się niniejszem PP. Posiadaczy Akcyj ck. uprzywil. kolei galicyj­

skiej Karola Ludwika, że wylosowanie 69  sztuk Akcyj przypadających w r. 1864  
do umorzenia, podług g. 51 statutów i wysoce potwierdzonego planu amortyza- 
cyi, odbedzie się publicznie w Wiedniu

d n i a  1  C z e r w c a  1 8 6 4  o godzinie 10“<
przed pofudniem,

w Biórze Zarządu centra;nego, (Haidenschuss, gmach Zakładu kredytowego) w o- 
becności dwóch ck. Notaryuszów i delegowanych do tego członków Rady Za-
wiadowczój. ;

Wiedeń dnia 26  Kwietnia 1 8 6 4  r.
M a d a  Z a w ia d o w c s a .

d z i e  wyż powiedzianego.
O, T. ® in k ier

we Lwowie, Nr. 78, miasto

1 .  H o sen h erg ,
Doktor Medycyny, Chirurgii 

i Akuszeryi, 
leczy za pomocą

następujące słabości z nąjlepszym, czę«-° n» ■ 
spodziew anym  skutkiem ; 

reumatyzm, podagrę, ból głowy, za™rJ j  9 ° '

nerwowe: wszelkiego rodzaju nur , s, 
osłabienie ciała i  osłabienie pop ^  
członków, słabości szpika  
sparaliżowanie, tępy słuch, g u 
bość wzroku. , r - nn

O rdym ye od godziny  ^  P P°
dniu na S tradom iu  pod L - l * -



CZAS z Czwartku 5 Maja 1864. 5

 dniu 2 Maja b. r. znaleziono w Porębie
Żegota, na gościńcu szląskim, w kupce kamieni, 
obligacyę długu stanu na 100 złr. z kuponami.

Właściciel tejże niech się zgłosi do Admini- 
stracyi Dóbr Poręba Żegota. v606-1-3)

B r o w a r p i w n y d o  wydzierżawienia.
Jest on trzy mile od Lwowa, a ćwierć mili od 

kolei, oddalony. Urządzony jest kompletnie z mu­
rowaną piwnicą na 1060 wiader leżaka, i lodo­
wnią, w której 1400 tur lodu jest złożonego. Ro- 
stownia na 90 korcy, i angielska susznia, a ko­
cioł na 52 wiader, a przy tem dobra woda w bro­
warnym dworcu. (604-1-2)

Do tej drierżawy dodanem będzie 30 sąg  twar­
dego drzewa, i 30 fur na opał. f  akże 30 morgów 
pola z zasiewami, wygodne p( mieszkanie, sk ła­
dające się z 5ciu pokojów, murowana stajnia na 
25 sztuk *bydła, dla którego pastwiska są  wolne. 
— Dzierżawa może każdego czasu być objętą.— 
Roczny czynsz 950 złr. w. a., z którego 900 zlr. 
wal. a. z góry, resztę zaś półrocznie po 400 złr. 
w. a. płacić się będzie.

Przy tem dzierżawca może nabyć tanio: 200 
korcy dobrego słodu — 7 cetnarów Zatzkiego 
chmielu, i 180 dwu-wiadrowych beczek dębowych.

Bliższe szczegóły  pod adresą ‘i f W  •»
poste restante JASŁO.

Sławny Balsam
V e t o r y r r i e g o .

Tan nieporównany, p ran i ró in e  Tow arzystw * n- 
szoae aprobowany i dla zadziwiająodj skntooisości 
w rozmaitych słabościach od la t wiola w k ra ją  I 
za granicą niyw any środek, bez reklam  1 prze- 
ohw ałak z każdym dułem liozb^dniojszyin i poszn- 
kiwańszym się staje.

Części c ia ła  słabo ś-fą norwćw, kurosom , ren 
maty*more itp. dotk jęte 1 tak  zwany t ł c d o a l o n  
r e a z  w najkróts ym czazle naoioraniom zopełni* 
ozdrawia, flukey ból zębów i g łow y cudownie p ra ­
wie odajmnjo, w sakorbao! o zastępuje wszelkie uaj 
bardziój C ileosnt środki. Na ra n y  w szelkiego ro 
d z a ju  okazał się środkiem  najskateozniojczym, I 
dl* tych swoich nadzwyczajnych w łasności w la ­
zaretach  wojskowych wiedeńskioh od rokn 186S 
ciągle z najlepszym skutkiem  je s t używanym , jak 
dowodną liosao i pochlebne zaświadesenin najzna 
komltssyoh lekarzy  z łcżoee w każdym głównym 
Składzie.

Jako  środek hygleniczno -  toaletowy ma tak ­
że niepoślednie miejsce, albowiem używ ając go 
w oawartój części s wodą aletylko niszozy piegi, 
ale o trzym uje skórę w ezerstw ości 1 gładzi 
zm arszczki. — Do p łakan ia  ust z wodą cżyty 
sęby od psaoia szezogólnlój tak  zwandj oarles za 
show uje, nicprzyjomny odór napełnia oddala l dzią 
z ła  wzmaonia.

Opis używania sałsozony je s t  przy każdśj fla. 
szce. Kroplami na gorącą łopatkę puszczony, nąj 
przyjeBm iejssą woń wyi daje.

Klakon batsema kotitaje 1 złr. SU 
e e n t ó w .  (78 -17  )

Sk ład  głów ny o trzym ają :
W KRAKOWIE: p. J . J a łr n , p. J . H1 

W a lt e r  i p. M o ię d z l ń s h l  apt. pod 
„Barankiem." — W LINCU pan I . E  
V l e l g a t h  1 s y n  i p. H of»< a l t e r .— 
We LWOWIE: p. A d o l f  B e r l in e r  d<j 
wnićj Laneri, p. P . IM8k.ola«<eIi apt 
i p. S lo n i f t t c y  S tS lIer . — W OPA­
WIE psa A d o l f  H a n k e . — W OŁO 
MUNCU p. © e r h a u s e r .— W PESZCIE 
p. 1 . T o r e c k  i p. A . T ta a lm a y e r ,
— W PRADZE p. J. F i i r i t  apt. pod 
„białym Aniołem,“ pan F r a g n e r ,  pan 
F . F u r s t ,  p. H e n tw lc l i ,  i p. V »ze>  
tifcusktt. — W PRESZBURGU p. F r  
H e l n v i c i .  — W SALZBURGU p. I  
H ln t e r h u b e r  i p. ©  B e r n h o l d  — 
W SANOKU pan J . J a k l i t s c B l  — 
W RZESZOWIE S .  S c h a l t t e r  i  § p  
W WIEDNIU pan 1. D . IP o h im a n n  
„pod złotym Jeleniem" i p. F .  X . P l e  
b a n , dawna c. k. Wojenna Apteka, p. 
J . W e i s s ,  apteka „pod Murzynem, 
apteka „pod Królem Węgierskim," — 
W BERNIE pp. S c h o t t o la  & K r o -  
p a t s e b e k .  — W ALTONIE: P r ie -  
s t e r .  — W HAMBURGU: L o u S s Ja<  
m e s  M a y o r , — W NOWYM JORKU 
p, B e r e u d t s o l in .— W WASZYNGTO­
NIE: J u l i u s z  L e s s e r .

Ra prewineyi mają g o : 
w B IA ŁEJ p. H. F ijałkow ski, — w BILSKU p 
J .  Hanke i p. 6 , Johanny apt. pod „Czarnym  Or­
łem ." — w BOCHNI pan P aw eł Niedzielski, — 
w BUCZACEU p. Łipaohutz i pp. Kodrębski & K er 
c e l , -  w BURSZTYNIE p. Nęoki aptek., — wBRO- 
DACH p W . H. Klaber I p. Neostein aptekarz,— 
w RRISEŹANAOH p. E. Moor! i p. Fadenhech apt.
— w BRZOSTKU p. Porfiry Bioniowloz apt. — 
w CIESZYNIE p. Schroder, — w LIM ANOW EJ 
p. J .  Hawerland, — STRUMIENIU p. Różycki. — 
w CZERNIOW CACH p. J .  Różański i p. Ignacy 
Sohnareh, — w DENBICY p. Józof M asłowski 
aptek. — w DZIKOW IE p. Naroyz Giżycki, — 
w FOLT1CZENI p. C. W o ro e l ,-  w GLINIANACH 
p. Hełm apt. — w GRODKU p. Tom aszewski apt.— 
w HUS-SIATYNIE p. Grzybowski apt. I p. Fdliks 
Michałowicz, — w JA ROSŁAW IU p. J . Rohm apt.
— w JAW ORO W IE p. Gawlikowski kop. - w KA­
ŁUSZU p. Szlesinger apt., — w KAMIEŃCU PO­
DOLSKIM p. D. Potalas apt., — w KENTACH p 
S, Mrozowski — w KOMARN.IE p. Em pcrlc, -  
w KOŁOMYI p. Kapfermann p. Jan  Sidorowio* 
a p t,— , w KRAKOW IE A pteka „pod złotym  S ło ­
niem ," — w KRAKOWCU p. Dobrzański poozt- 
m istrs — w KROŚNIE p. W. L . Chodaeki apt,
— w KRZESZOW ICACH p. Stehlik , -  w L E ­
ŻAJSKU p M aresch apt. — w LUBACZOW IE 
p. Maresch aptekarz — we LW O W IE p. Horn. 
p. Ebenger aptekarz „pod W ęgierską koroną,' 
P- R rek  er apt. dawniej Tomanek, Apteka „pod z ło ­
tym  Lwem i Apteka pod złotym Słoniem , - 
w ŁAŃCUCIE p. Swoboda aptek, — w MOŚCIS 
EACH p. J. Szalbot aptek. — w NAROL U p. Fe- 
dorbnsoh, — w OŚW IĘCIM IE p. W ład y  sław  Po- 
laszek aptekarz — w PRZEM YŚLU p. B ayer i 
p. Nahlig aptekarze, i p, Praczyński, — w P R Z E ­
MYŚLANACH p. Międliekl, aptek. — w PR Z E ­
W ORSKU p. Feliks św ita lsk i aptek., — w RA­
W IE p. Diostel aptek. -  RADZIECHOW IE pas 
Aleksander Jaśkiew ioa aptekarz. — w ROZDOLB 
p. K ornberger ap tekarz . — w RYMANOWIE p. 
E. M. B arski apt.— ROZW ADOW IE p. Karol Ma­
recki, — w SAMBORZE p. Gilatowski, p. Riedl 
i K riegseisen aptekarze, — w SOKALU p. Mnssll 
apt., “ ■ J L - . ^ ^ A C I E  pan Dziembowski apte- 
karz,— SOKOŁOW IE p. Danozak ap t.— w STRZY­
ŻO W IE p- Zająonkowski apt. -  w N. SĄCZU p 
Kosłurkiewios* spadkobiercy, -  w STAN ISŁA­
W O W IE pan W  M ajewski i pan i Świtalski *- 
Lekarze, w STRYJU pan Edw ard Kornber­
ger ap tekarz , — w SĘD ZISZO W IE s. Jan Ko­
wnacki opt. — w SIE N IA W IE  pan Edw ard Mań­
kowski apt. —- w TARNOPOLU p. A. Morawetz, 
— w TARNOW IE p. J .  Jahn . — w TURCE p. M. 
Piątek aptek. — w W ADOW ICACH pan Górecki 
1 Aptek* cyrkularna — w W IEL IC ZC E  n. F . J. 
W ontorek ,— w ZALESZCZYKACH p. j ,  Kodręh- 
sk i. — ZATORZE p. W innioki apt. — w ŻÓŁ­
K W I pan Krzyżanowski apt., — w ZŁOCZOW IE 
p. Petesehapt. — w ZURA W N IE p. Postępski apt.

H f - P P .  Przcdbiębiorcy, k tó rzy  by sobie ńycayii 
mioó ten balsam w swoim sk ładzie , raozą się zg ło ­
sić do jednego z głównych Składów  powyżej nm i.- 
flzozonyoh.

B A I N S
ET

Eaux thermales. BAINS DE N A U H E IM
prćs Francfort snr-le-Mein, station telegraphiaue.

DOUCHES
D E

(raz acide carbonique.

O u vert u re du HOUTKAU KI7RSAAŁ depuig le 9 Avril et de la saison d€§ Bainslle 15 Jflai l§ 6 4 .
Les sources d e  Nauheim  sont de la classe des eaux salines m uriatiques et conviennent principalem ent aux tem peram ents scrofuleux et lym phatiques; elles sont sur ced es de Kreuznach l’avantage d’etre  

naturellem ent chaudes. 1(573- 1-3)
L es B ain s  et les Douches de G az acide carbonique son t tres-recom m andćs aux personnes affablies.
Nauheim  joint 4 1’efficacitó de ses eaux tous les agróm ents que róunissent les bains les mieux' favorises des bords du Rhin.
Le nruveau KURTAAL renferm e de m agnifiques salons de conversation , de hal, de concert, de lecture, un restaurant franęais  dirige par d’habiles artistes culina 'res.—  Service, a la carte ou a  p r ix  fixe.
L ’ORCHESTRE, sou s l’habile direction de M. EDM OND NEUM ANN, est com p ose do m usiciens d’elite.
Enfin les hotels offrent aux baigneurs d’exellen tes tables d’hOte et des restaurants & la carte.
Trajet de Francfort a N auheim  en 5 5  m inutes (chem in de fer M ein-W eser.
Nauheim  est a 1 0  m inutes des eaux m m drales et de I’Etablissement hydrothdrapique de Schwalheim  dirigć par Mr. le docteur LOUIS FLEURY, Professeur agregó de la facultć de m ćdicine de Paris.

Pozvani ku predplaceni
11a v  w

,J£RITICKOU PRILOHU"
k Aaroflnmi Llstiim.

\s
Gasopis venovany literature a um£ni.

Dosavadni „K r i t i c k a P r i l  0  h a “ k Narodnim Listum, vychazeti bude jako 
doposud j e d n o u  m ć s i ć n e ,  avsak co

sauiosta111.V Ćasopis.
na nóhoź mohou nyni predplatiti i ti, k d o ź  n e j s o u  o d b ó r a t e l y  „Narodnich Listu.“ 

„ K r i t i c k a  P r  1 1 o h a “ bude pfedevsfm prinaśeti nestranne a spravedlive uvahy 
o vsem, cokoliv se na poli literatury a umfini ceskoslovanskeho objevi, tim posloużi nejen 
ćtoueimu obecenstvu, upozorńujic je na vytvory dobre a uźitećne a varujic je pred menó 
zdarilymi a prospóśnymi, nybrż i spisovatelfim a umólcum, vytykaji'c jim nedostatky a 
poklesky jejich rovnou mórou, jako vżdy rada uznavati bude v śe , co na vytvarech jejich 
dobreho a dokonaleho.

V uvodni ćasti svć bude „ K r i t i c k a  P r i l o h a "  prinaśeti elanky o 1 terature vubec,
0 potrebacli, vadach, nedostatcich, o smeru, vyhodach a prednostech literatury a umeni 
Ceskoslovanskeho; dale obsahovati bude historickó obrazky z novejsi i starsi doby literar- 
niho a umgleckeho żivota naśeho; zivotopisy proslulych a o literatura a umóni slovanske 
zaslouźilych mużfl; pojednani aestheticka atd. atd.

Stejnou pili vsimati si bude „ K r i t i c k a  P r i l o h a “ literatury a umćni ostatnich 
kmenu Slovanskych, pfinaśejic zpravy a uvaliy o vśech duleżitśjsich ukazech literarnich 
a umóleckyeh vsecli narodu Slovanskych.

Na literatura a umeni cizonarodni bude brati „ K r i t i c k a  P r i l o h a "  też ohled, aby 
ćtenare sve seznamila se stavem, ruchem a nejznamenitójśimi a nejnovejsimi płody litera­
tury anglickś, francouzske, nómecke atd.

Zpravy o ćinnosti vedeckych a um Sleeky cli spolku deskoslovanskych, zvlaste o bujare 
a nadgjne u m ó l e c k ó  b e s e d ó  naśi, jakoż konećnć co można uplna bibliografie ćesko- 
slovanska, doplni bohaty program tohoto zajiste potrebneho ćasopisu.

V y m in k y  predplaceni:
Odberatele ,,Narodnich Listu“

poźivati budou na poradę tć vyhody, że mohou odbirati społu „ K r i t i c k o u  P r i l o h u "  
za mirny pfiplatek I O  k r .  r. ć. m ósićne, 3 0  k r .  ctvrtletne, OO k r .  pulletnó a
1 z l .  580 k r . celoroćnfi, jako posavade.

ł ro kazdeho, kdo „Narodni Listy“ neodbira,
obnaśi predplatne na „ K r i t i c k o u  P r i l o h u “

PRO PRAHU:

Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od
(Nr. 1 7 8 . d . d . t . )  ognia i od gradu (•»■»)

w m 7 -

na cely rok .............................3
pfilletne.................................... 1
ćtvrtletnó................................. —

z ł .  —  
„ 5 0  
„ 7 5

k r .
PO POSTE:

na cely rok...........................3  z l .  4 0  k r .
pfllletng  .......................I  „ 70  „
ćtvrtletne................................—  „ 8 5  „

J e d n o t l i v d  ć i s l a  prodavaji se po 30 kr. r. ć.
Zaroven oznamujeme, że o d e  v ś e c h  a ż  d o s u d  v y s l y c h  ć i s e l  „Kri -  

t i c k ć  P r i l o h y "  j e s t  j e ś t ó  n ó j a k a  c a s t  u n i ź e p s a n e  na skladó; możno tedy 
każdemu zjednati sob8 veskera dosud vyśla ćisla a prodava se każde starsi ćislo po 25 kr.

Żadame pany, kteri se predplatiti hodlaji, nam co nejdrive zakazky sve zaslati, abysme 
priśti nakład urćiti mohli. —  Predplaceni budteż laskavfi zasyłana do Prahy

-2-3) Adniliilstraci ..Hai odiiicli Łistu“
Spalena ulice ćis. 65 —  II.

Ukończywszy prace przygotowawcze w gałęzi

ubezpieczeń od szkód na ziemiopłodach przez grad
zrządzonych,

zawiadamia niniejszóm  strony interesow ane, że  agen eye krajowego Towarzystwa  
wzajem nych ubezpieczeń już są zaopatrzone w  potrzebne, do rozpoczęcia u bez­
pieczeń od szkód gradow ych, druki, formularze, instrukeye i t. p. papiery, oraz, 
ie  w  każdej agencyi znajduje się zapas

egzemplarzy nowego wydania Statutów Towarzy­
stwa „z dodatkiem warunków ubezpieczeń ziemio­

płodów od Zszkód gradowych4,1*,
które na żądanie Członków T ow ar ystw a bezpłatnie w ydaw ane będą.

Kraków dnia 2 4  Kwietnia 1 8 6 4  r.

MM. MM odzlcki. W ł. MMiesiadecki.
MM. I i  i eszkotrski.

K Ą P I E L E  w EMS.
Otwarcie dnia l g0 Maja rb.

Źródła w  Em s należą do w ód m ineralnych silnych, alkalicznych, chlor z a ­
wierających, i węglano-kwaśnych. Są bardzo szczególne, zawierają b ow iem  jedno- 
czes'nie pierw iastki alkaliczne organizm osłabiające, a oraz obfitują w  chlor, któ­
ry znow u organizm wzm acnia, oprócz tego  zaś obfitość gazów czyni je bardzo 
łatw em i do strawienia.

Kuracya kąpielowa w Ems, dzięki w ybornem u urządzenia tych wód, m oże  
być z rów nym  skutkiem  w  zim ie i w  lecie  używ aną. Zdarzają się n aw et częste  
wypadki słabości, w których kuracya podczas umiarkowanćj pory roku działa 
skutecznićj.

Dom kąpielowy i jego  zam knięte korytarze, obszerne chodniki do spacerów , 
w których utrzymuje się  zaw sze jednakowa temperatura, hotele, kąpiele, źródła 
do picia, piękna galerya z lanego żelaza, przepyszne salony sali kąpielowej, w szy­
stko jest połączone, by g' ściorn kąpielowym  sprawić w szelką m ożliwą w y g o d ę  i 
przyjem ność. —  Szybki i w ygodny związek z w szelkiem i okolicam i świata ko­
leją państwa Nasauską. ( i s i  5 6,

ZNANY Z TANIOŚCI - s *

MAGAZYN
J. K t H M A Y E R A

WE LWOWIE,
p l a c M a r y a c k i  p o d  L .  3 6 1 ,

Cement rzymski
(Roman Cement) i

Angielski Cement
fPortland-Cement).
M aterya ł używ any  do budow li w szel­

k iego rodza ju ,—  przy s taw ian iu  m ostów  
m urow anych , cy s te rn , piw nic, studzien  
lub  g robow ców , zgoła w szędzie, gdzie 
w iększym  i szkodliw szym  je s t  w pływ  w il­
goci, jak o  je d y n y  ś ro d e k  p rzeciw  z a ­
m akan iu  lub  w ilgoci; używ a się  w ięc  n a d ­
to m u ru ją c  fu n d am e n ta , ty n k u ją c  facya- 
ty, i w reszc ie  do w yrobu  ozdób arch i­
tek ton icznych . (547-3-6)

C em en t rzym ski i ang ielsk i po rtland  
w g a lu n k ach  najlepszych  sp rzedaje  po  c e ­
n ac h  fabrycznych  od k ilk u n a s tu  la t u trzy ­
m ujący  tenże p ro d u k t w kom isie  Dom 
H andlow y:

A n t o n i  H o e l c e l
W  K R A K O W IE . 

W IE L K I S K Ł A D
g e n e w sk ic h

zegarków kieszonkowych
J ia ro la  M a rti,

zegarw ie trza  w W i e d n i u ,  
Stadt, Gundelhof.

Wszystkie niżej wymienione zegarki są najdo­
kładniej zregnlowane, i dla tego daje się n a  j e ­
d e n  r o k  z a r ę c z e n i e .

SM*  Nieregulowane zegarki są znacznie tańsze.
Zegarki złote, ze złota Nru 3 :  

C y l in d r y ,  srebrne, na 4 kamienie od złr. II  — 
dto ze złot. brzegiem . . . .  „ 12 50 
dto z 2ma kopertami . . . .  v 15 — 

K o tw ic o w e  ( A n k r y ) ,  srebrne na
13 kam ieniach....................   17 —

dto z 2ma kopertami....................   19 —
dto dla panów Wojskowych . „ 22 —

C y l in d r y  damskie, złote na 8 kamieni „ 29 —
dto z dyam encikam i................„ 42 —
dto z 2ma kopertam i..................„ 42 —

C y l in d r y  m e z k ie ,  złote na 8 kam. „ 32 — 
K o tw ic o w e  ( A n k r y )  mezkie, złote

na 13 kamieniach . . . .  „ 38 —
dto z 2ma kopertam i................„ 56 —

Budziki złr. 5, z zegarem ...............„ 7 —
Zegary wahadłowe własnego wyrobu:

Co 8 dni do nakręcania po 
Bijące godziny i półgodziny po 
Bijące godziny i kwandranse po 
Co miesiąc do nakręcania po .

(455-6-8)

poleca już otrzymane

najnowsze
WIOSENNE i LETNIE
damskie Płaszcze, Mantyle, Paletoty, 

Zarzutbi, Beduiny, Szale
i gotowe SUKNIE NEGLIŻOWE,

oraz i w  tym roku otrzymane

50.000 łokci \l<i tery j wełnianych
po 30 centów i wyżćj.

Na ż ą d a n i e  p r z e s y ł a  s i ę  p r ó b k i .

<o wyr 
16, 2.) i 22 złr.

. 32 i 35 „
. . 50 i 55 „

. 28 i 32 „

 |  Oraz znajdują się wszelkiego gatunku
C z a s o m ia r y  ( Ć ł i r o n u in e t r y ) ,  złote i sre­
brne, nakrętowe (remontoires), sekundniki, rów­
nież wszelkiego rodzaju zegary wahadłowe w naj­
lepszym gatunku z z a r ę c z e n i e m  i po cenach 
najtańszych. Frankowane zamówienia z prowincyi 
uskuteczniają się lub za przysłaniem kwoty, lub 
za pobraniem pocztą. (557-2-6;

zioło-parowe,
i z czystej pary, z zastosowaniem 

hydropatyi, 
w pałacu zwanym  „W ielopolskich8, przy  
ulicy  Grodzkiej, są codziennie otwarte od 
god zin y  6ej rano, do godziny 7ej wieczór.

C iągłe doświadczenia przekonywają, iż 
one są środkiem  nader skutecznym , pra­
wie niezaw odnym , a szczególn iej w cho­
robach: artrytycznych, reumatycznych, p a ­
raliżu, skrofułach, w chorobach skórnych, 
syfilitycznych, merkuryalnych, żółciowych, 
wątrobianych, macicznych, w tak zw a­
nych kołtunowych, hemoroidalnych, kata­
rach wewnętrznych i  zwykłych, w zatkaniu 
trzewów brzusznych, kurczach, osłabieniach 
ogólnych lub miejscowych, i  w widu innych.

B liższych  szczegółów  udziela Dyrektor 
zakładu kąpieli zioło-parow ych,

h ticy a n  Wierusz KowalsUi.
(654-3 10)

H A  M  I B  * 3  W L .

Korzeni i Win
IkOMJi JUiMidEGO

w Głównym Rynku pod L. 39
w domu Wg0 Kirchmayera 

W  K R A K O W IE ,
otrzymał świeży transport

HERBATY
prawdziwej 

karawanowej
z  K a z a n i a ,
paczkach oryginalnych oplombo­

wanych po, %, V* i 1 funtowych po 
cenach 3, 4 5, 6, 7 i 10 złr. w. a.

(81-2I-)



CZAS z Czwartku 5 Maja 1864.

• Ważne doniesienie dla Właścicieli młynów paro­
wych i wodnych wzglądem

Kamieni  mł yńs k i ch ,
•. ■ .1. . -  -2 1 — n ;a łv ll

W O D A
C. k. wyłącznie uprzywilejowana

  * I P r o s z e k  d o  *  q b o w  j j& Q M otU;>A D O  U S T  « ^ f i i P r o s * e k d

M E L A  W  N I O N .
’ w , i ___ „ i olr noilona-zmn QUrnt LlPTTl. 7

FABRYKA 
| KAPELUSZY SŁOMKOWYCH

J A M  G E Ł L I
w

Z dniem 1 Maja r. b. otwieram w domu wła 
snym przy ulicy Lubicz pod L. 6 przy kolei 

żelaznćj, w nowo urz§c^i^rm^b>kalu^

rak ź f lb PornamZeWnyrpó ^enach umiarko/Jnycl?I k t. h Wyborny T atunek, trwałość i skuteczność w używaniu nietyłko francuzkie! J ° dawd,X7a?używałeV z jak’n^epszym skutkiem* tbok kościoła P. Maryi N. 374,

ręczając za dobroć i świeżość potraw przy spie- 1 '  z mnóstwa listów do fabrykanta tychże kamieni W języku niemieckim ezególny środek kosmetyczny, zachowawczy b ^ 2 m s ^ z a \  kiego gatunku:

i fabrykat ,e„  ~  --------------------- --------------

H e n n  Josef Oser in Krem s! ,
W.r haben aus Ihrer Fabnk drei Paar MUhlsteine im Betriebe; dieselben erreichen in G a lic y ^ B u k o w in y .^

" 1  ’ n U « „ o ^ i ,  -  we L w o w ie  p. F. Pawh

zeniami po twierdzona
resztki potraw na zębach zostające .* ^^^ 'ja im ^e a a ^su ^u s ie tu c jłle , i uchyla zły odór z ust. 
&ł̂ S Cą lT a b y c f a  !? p o d ł e g o ,  §r ó S e ż  we wszystkich aptekach okręgu Krakowskiego,

uchyla zły odór z ust.

H o te i R z y m sk i, , wir iiaueu aus uinsr rouint uici 1 0 0 1  muuiowu.v ....  7 --------- . . ,
C H ó te l d e  R o m e ) .  ter Leistungsfahigkeit den Stein aus La Ferte sous Jouarre vollstandig, werden jedoch von

Alhr.•'htsstrasse Nr 17 w WROCŁAWIU “ der Pinlie ,n Fol8e ibr£S potenzirten kristallinischen Gebibies, leichter angegrt en, was
RasuarMya^ w której I ein wesentlicher Betriebsvortheil zu betrachten ist.

Sobuć można dobrejo Viaa, Piw. b.w^rsiLogo S 4o In Zusammensetzung der Steinstiicke, Dicke derselben, in Bereifung, kurz mi s o i
Adjustirung der Steine, fibertreffen dieselben jene aus den truteń Ateliers von La Ferte un-

^Durch die Billigkeit des Preises und der Fracht, hat sieli Ihre Mtlhlsteinfabrik in Krems 
ausserdem das unbestreitbare Verdienst erworben, die Miihlenindustrie der oesterr. Monarchie
vom Auslande unabhangig zu machen. ,

Indem wir Ihnen dies zur Steuer der Wahrheit bestiłtigen, ernnńchtigen wir Sie gleicm
zeitig von dieser Erkliirung j^den beliebigen Gebrauch zu machen. ,

Szegediner Export-Dampfmuhle. Ferd- Burgeht.

w K r a k o w ie  p. J ó z e f  J a h n  i p. L u d w ik  i
p. Bonifacy Stiller i p. J. S. Jurgens, — w 1U e-1

M l i  li fe

n b’ raWUK* y. AJUIUJ wou KJOVVVVI a B ^   * ,, . 1
B z o w i e  p . J .  Schaitter i S p ó Ł ,  -  w T a r n o w i e  p. fó z e f  John. -  jakptćż mm we wszystkich 
większych miastach monarchii Austryackiej

(7T-I3-)

_______  riego i 4o
kree priTrłątlsonych potr.w, polee.

riae-19) E .  A s t e l .
a r « .  Pokoje po «e*i« od 10 do 15 grsbrnyołi 

grossy na dohfl.

większych miastacn monarcuu .

Zyc § y _¥Ti _ nrsitt lekarz od zębów w Krakowie. I Pr7Vl'

kiego gatunku:
K a p e l u s z y  słomko­
wych mę s k i c h ,  dam­
s k i c h  i dla d z i e c i ,  
Florenckich, Bruksel­

skich i Panama po cenach 
#  najtańszych, z własnej fa-

utrzymywać omau.  -e - « *• _  ,
J ó z e f  Z y g m u n t  j J j h e l y i 9 prakt. lekarz od zębów w Krakowie.

KAROL NEUMANN, 
Handel Nasion, Roślin, Papierni 

i Zabawek
w e

H erm  Josef Oser in Krems!
Ł  W  O  W  I  E ,  Kr akau  den 11. Marz 1864.

poleca: złr. c. Seit zwei Tagen sind die gesandten Muhlsteine in Arbeit, ihre Leistungen zeigen siei
Buraki ćwikłowe f u n t ..........................—  80 vortheihafter ais die Berliener und Breslauer, nnd kommen den directe von I ans bezogene

vastewne olbrzymie, Pohla, ko- Laferte Steinen v o l l k o m m e n  g l e i ch.  „  „  , ,
F rzec .............................. 22 — Wenn sich dieselben im weileren Gebrauch so haiten, so verdienen Sie vor alien Mahl-

białe cukrowe korzec 18 — \steinen den Vorzug, weil bei gleicher Leistung mit dem besten Fabrikat dieser Gattung cer
czerwone. . . „ 16 — Kostenpreis um l/3 billiger ist .. w  . i
mieszane . . . „ 15 — ich ubersende Ihnen angebogen den aufgebebenen Betrag von i ib  fl. o. W. zu mei-

Trifolium h ybridu m .....................cent. 60 — ner Entlastung, uud bitte mir ein ganz gleicheu Paar iu der kurzesten Z tit ei^ se"den-
J . . . .  i fin — I c,.iUtt /łco Twroiżo poor ohptisn hpfripdicTRn. ais die bereits von Ihnen erhalt(repens I

II.
Lucerna francuska . . • • •
E sp a rse tta ...................- • • •
R ajgras  prawdziwy angielski. .

n włoski . .
” B francuzki .

Trawa miodowa . . • • • • „
jakoteż nasiona Jarzyn, Kwiatów, Drzew ltd.
Drzewa owocowe, sadzonki, Papier, Zabawki.

(396-11-14)

llliasiuuu, uuu uiue nut cm go iu
Sullte mich das zweite Paar ebenso befriedigen, ais die bereits von Ihnen erhaltenen 

Steine, so bin ich entschlossen, alle GHnge neu zu belegen, und es wird nur ausserdem zum 
Vergnugen gereichen lhr Fabricat in unserer Gegend allgemein zu empfehlen.

Ergebenstcr
Moritz Baruch.

Cennik i bliższe wiadom ości względem tych kamieni udziela i prze-
^  I syła pocztą bezpłatnie A .  M o r e c l e i 3
32 — | , Ajent handlowy w Krakowie.

Willa dwupiętrowa,
n o w o  w y s t a wi o n a ,  cynkiem kryta i

B r o w a r  p i w n y
z mieszkalnemi pobudynkami przy Planta- 
cyach na Piasku pod L. 8 6 /7, jest z w o l  

nój ręki do sprzedania.

g^^Bliźszych wiadomości udzieli właij°|f *1ê na 
miejscu.

f f K A W A *
parowa,

codziennie świeża,
podług najnowszej metody paryzkiej wy­
palana parą, —  mielona i w blaszanych 
puszkach po %  %, 1 funt wagi wiedeń  

skiśj netto, opakowana.
C e n y :  1 f. %

Mocca bez puszki . . • 1'35, 68 c
d,„ * ^  j S ;  Z ;

. . 1-50, 84 „
.*11. 1 1 0 ,  55 „

. . 1 40,  79 n 
™—  S k ł a d  u K a

H e r m a n n a  w Krakowie, u lica Bra­
cka pod L. 158. ę (138-17-)

Tejże kawy parowśj nabyć można: 
w Wieliczce u p. Franciszka Tapferta, — w i5o 
chni u p. St. Dołkowskiego, — w “
Jana Kasprzykizwicza, -  w Rzeszowie u p .  
lgn. Schaitter a, — w Przemyślu u p . E d w .M a  
chalskiego, -  we Lwowie u p. J. H. Bruhla.

Proszki Seidiitzkie

Ceylon bez puszki .
dto z puszką . . 

Cuba bez puszki . 
dto z puszką . . 

’ G ł ó w n y

(Gesundheits-Kaffe). 
Prawdziwa K a w a  x d r o w i a  Doktora 

L u t z e g o  z  wyłącznej fabryki

Krausego i Spółki
w Nordhausen w górach hercyóskich 

Raaten-Strasse Nr. 341,
została polecona przez wszystkich slynnych le- 
karzy, tak ze względów zdrowia, jakoteż ° 8?c* | 
dności (zamiast cykoryi i zwykle) kawy) ' “ ■ 
biera w każdym domu coraz większej wziętosci.

(Znajduje się w handlu podobna kawa fałszo 
wana, o której się jak najmocniej ostrzega 
GŁÓWNY SKŁAD tak hurtem, jakoteż w ma 

łych partyach po cenie najtańszej utrzymuje 
i v  M Ł r a le o w ie  I t l .  / a w o r n t c f c t .

Wody M ineralne
tegoroczne świeże,

(naturalne nie sztuczne) 
nadeszły do Handlu

STANISŁAWA FEINTDCHA
W KRAKOWIE,

w  Rynku głównym „ szara Ka 
inienica.tf (655-3-to)

Herrmann Alfons,
D entysta w  Krakowie.

przy ulicy Floryańskiej pod L. 349
ina zaszczyt oznajmić niniejszem, 

i e  d o  3 0  C z e r w c a  r ,  b ,  
pozostanie w Krakowie, Ig o  L ip c a  zaś 
•wyjeżdża na 3 miesiące do Szlązka i do­
piero od 1  JP aidzieru ika  rb .  zno­
wu w Krakowie ordynować będzie. 

(479-4)

J ó z e f  W e is s ,
A p te k a r z  p o d  „ M u rzyn em '' w  W ied n iu , S ia d ł, T u c h k m lm , N r o  2  7 ,

p o le c a  s z a n o w n e j P u b lic z n o śc i n a s tę p u ją c e  a r ty k u  y .

(Przesyłki pocztą uskuteczniają się tylko za przyłączeniem naleiytości za ° P » ^ a“ ie
w kwocie 15 centów.) p,.„„

Odontine, (pasta do zębów) w słoiczkach porcelanowych po 84 c. w.J .  7
tuzinie opuszcza się 2 5 % .  T a pasta do zębów jest najszczególa.ejszym ™<lki m o
czyszczenia zębów, również aby zęby zdrowe i śnieinobrałe utrzymać, osa.^  
bez bolu i w nieszkodliwy sposób pozbyć się, dziąsła wzmocnić i u m  , i  
dziąseł krw ią i chwianiu się zębów zapobiedz.

E lixir balsamique (balsam do zębów i u s t ) ; w tysiącu wypa a yP- 
ny jako najskuteczniejszy środek do czyszczenia ust, orzeźwienia oddechu do M flo w i-  
nia zębów i dziąseł zdrowo i czysto, szczególniej do użycia po jedzeniu. Cena flakonika
7 0 c. Przy tuzinie opuszcza się 2 0 % . , , , . ,

Alonline. W oda uśmierzająca natychmiast ból zębów. Jedyny dotychczas jako
skuteczny dowiedziony środek przeciw mękom bolu zębów; działa w o ““ S’1 ® " 1 
zawiera żadnych spirytusowych ostrych i kwaśnych części sk a owyc , mo 
użyta i dla dzieci. W e flaszkach po 35 i 70 c. Przy tuzinie opuszcza się » /»•

Plaster na rupturę. Sporządzony i polecony przez D r . K r t t s i ,  praktycznego 
lekarza na rupturą w Bazylei. W  puszkach blaszanych wraz z opisem. Cena 4 złr w. a.

Cachou Aromatisó do usunięcia nieprzyjemnego odoru z us po p 7
po jedzeniu, po piciu spirytusowych napojów, juk o to : wina, piwa i t. p. s j l
tykuł przy znajdowaniu się w wyższych towarzystwach, w teatrze, na ,
nach i t. p. T e Cachou składaj si z czystych części składowych roślinnych, zdrowiu

. L k o d l ^ o b ,  i i .  j . k
ciw gniciu i bolu zębów. Przy każdorazowe® użycu żuje się jednę p.gułkę, przez co 
wydala się uieprzyjemny zapach. W  pudełkach po 7 0 c. w. a. _ . .

Olejek do włosów z kory chiny do pomnożenia włosów i wzmocnienia sto ry
na głowie. Cena flaszki 87 c. T uzin  o 2 0 %  taniej.) . . ,. . . , , .

Prawdziwy olej tranowy z wątroby mioj.usowe], jako nnjszczegó nujszy środek
leczący przy wszystkich cierpieniach piersi i płuc, uzeany ja o zezeg ,fj J '  0 '
czystego smaku. Butelka po 1 i 2 złr. w. a. B iorąc tuzin o 25 / 0 taniej.

Eau autepMliąue. W oda ta  sporządzona z czystych części roślinnych jes t od 
wielu lat wypróbowanym i utrwalonym środkiem orzeźwienia, upiększenia i 
skóry, i do zupełnego zgubienia wszelkiego rodzaju wyrzutów, jako to : piegów, prysz 
czów, plam czerwonych i t . p. Cena flakonika 1 złr., tuzin 9 złr. w. a.

Balsam na gule z odmrożenia w tygielkach po 50 c. w. a., ry naw < p y 
zadawniałych odmrożeniach jak  najprędzej łagodzi ból i leczy zupełnie, uzya s przez 
wieloletnie doświadczenie, jako na polecenie zasługujący środek, ogó ne uznanie.

Proszek na katar i kaszel D r. Q uirin . W  oryginalnych pudełeczkach po 65 c
Plaster na nagniotki sztuka po 10 o, , ,
Olejek z korzenia łopianowego do wzmocnienia rośnięcia włosów; we H a s t e n

po 40 c .; tu z :n o 2 5 %  taniej. .
Maks. Franc. Schmidta, doktora med. i profesora, tynktura uśmierzająca ból

zębów, wzmacniająca i zapobiegająca szkorbutowi. Tynktura ta  sporządzona 
ginalnej recepty jes t w używaniu od pół wieku do prędkiego uśmierzania ^ lu z ę b ó w , 
jako też jako woda wzmacniająoa do u s t; ma dwie wielkie za ety, Jes ar zo s ,
a swoją taniością czyni wszelkie inne krople na ból zębów zbyteczne. Prawdziwa do
nabycia we flaszkach z instrukcyą użycia po 42 c. w. a. T uzm  o 2̂  /„

Pastilles digestives de Billin  (cukierki biiińskie na strawienie ) Bilińskie pa­
stylki, wyrobione ze słynnego źródła „Saucrbru« ien“ . zawierają wszystkie rozpuścićisię 
dające części składowe tej wody mineralnej. D o polecenia przy pieczcfna w żołądku, 
kurczu żołądka, nadymaniu i utrudzonem stawieniu, wskutek prz. pe ni ni . , ,

l .b  °dbij.n iu  Si. k - s i . o . F S ,
żołądka; dalej przy używaniu wód m ineralnych, przy meczynności żo iąd .a  kiszek,

hypobondryi i histeryi. Cena pfldełka 7 0 c. . , , ,
Seehofera weg. balsam najan y, i żołądkowy. Balsam ten jest od 40 at 

tak dla swej szczególnej skuteczności, jako też dla swej tam cści ego.me ulubiony. F la­
szka z instrukcyą użycia 40 c., w tuzinie o 2 0 %  tamt>  _

Cukierki na robaki Dra Galion. Cukierki te  są mezawolnym środkiem na ro 
bak i; mają przyjemny smak i mogą być dla tego jako zabawka dziecicm ^
wane. W  pudełeczkach wraz z instrukcyą użycia po 40 c., w tuzinie o 25 /0 t  n j . 

Aromatyczne lekarskie mydło z ziół karkonoskich. Cena od sztuk. 42 c.

W  tuzinie o 1 5 %  taniej. . „
Nie ma już więcej dziurawych zębów! C. k. wył. uprz. mineraliczuo-rośl.n y

cement do zębów, do plombowania samemu dziurawych zębów. Franc. Bartoscfca, magi­
stra fa rm a c y i.-  Za pom oc, tego, nowo wynalezionego, > wielokrotnie dodlnei
cementu do zębów, jes t każdy w stanie, w bardzo pojedyńczy sposób, podług dodanej 
instrukcyi użycia, sam sobie dziurawe zęby plumbewać, przez co takowe u tr^ ac"> * 
do żucia potraw znowu uzdolnione zostają. U znanie, które ten nieoceniony wynalazek 
w tak  krótkim  czssie we wszelkich klasach uzyskał, dowodź, samo przez się o jego
szczególności, i czyni wszelkie dalsze wychwalanie zbytecznem. Lena 1 złr. 5 c

Złoty medal 1845. Pate pectorale. Srebrny medal 1843.
A ptekarza George z Francyi. —  Cukierki na piersi przeciw chrypce, katarowi, kaszlu 
i duszeniu w piersiach. Cena pudełeczka 70 c. Tuzin pude eczek o 2 5 /„ taniej-

Anodyne Neklace Childrens Theeth. Perły  angielskie na zęby dla dzieci, do
wieszania na szyję, przez co im zęby łatwiej i bez bolu rosną. Cena 2 złr. w. a . , w tu ­

zinie o 2 5 %  taniej.

Wielkie losowanie wygranych Państwa.
W  k a i d y m  m i e s i ą c u  n a s t ą p i  c i ą g n i e n i e .

i T rafne na zlr. 2 0 0 .0 0 0 , 1 0 0 .000  5 0 .0 0 0 , 30 .000 , 2 5 .0 0 0 , 2 0 .0 0 0 , 1 5 .0 0 0  12 000 , 
1 0 .0 0 0 , 5 .0 0 0 , 4 .0 0 0 , 3 .0 0 0 , 2 .0 0 0 , 117 po 1 .000 , 111 po 3 00 , 6 .3 3 3  po 1 0 0  itd.

T e  losow ania nastręczają  co do ilości i wielkości wygranych coś szczególnego; znej-
I duje się  tylko 2 8 .0 0 0  losów , między któremi 1 4 .8 0 0  wygrywa.

Ł o s  n a  j e d n o  c i ą g n i e n i e  k o s x t u j e  1  z ł r .  5 0  e .  w .  a .
|P lan y  losow ania bezpłatnie. A dres: „ D a s  Loose Haupt Depot
1 536 B. , 3/  A n t o n  M l o t ' i  r .  F r a n k f u r t  a . M .“

Zaproszenie do Gry towarzyskiej
n a jn o w sz e g o  w ie lk ie g o  z a rę c z o n e g o

Losowania wygranych Państwa.
G łó w n e  w y g ra n e :  2 0 0 . 0 0 0  z łr ., lu b  1 5 0 .0 0 0  złr. —  1 3 0 . 0 0 0  złr. - J 2 ? - 0 0 0
de.   1 1 5 .0 0 0  z łr . —  4 1 0 .0 0 0  z Ir. —  1 0 5 .0 0 0  z łr . —  1 0 4 . 0 0 0  złr. —

1 0 0 .0 0 0  z łr . id t.
P o c z ą t e k  c i ą g n i e n i a  d . * 5  M a j a ,  k o n i e c  1 5  P a ź d z i e r n i k a  v . b .

T a  lo te ry a *  P a ń s tw a  w y p o sa ż o n a  n a jw y ls z e m i w y g ra n e m i, z a w ie ra  1 4 .8 1 1

pod . J a * ,  « " ; wt w " : ; 7 7  ““ '
8łnniem “ U pana E r n e s t a  S t o c k m a r a ,  oraz w Aptece pod „K oroną“ u pana X A k c y ę  n a  1 5 0  n u m e ró w , w a ż n ą  n a  w sz y s tk ie  c ią g n ie n ia  po z łr  5  w  a . b. 
Słoniem % ,n «  '  6  A k c y j „  „  „  w a ż n e  „ „  „ ,  „  2 3  „ „  „

4 3  n n v n r> » 71 w n ”
. Ż^dne inne przedsiębiorstwo nie nastręcza w porównaniu z bardzo m ałą w kładką ta

BłaboścI . . , ._i.   r*r7P7.pmnif* C7«nnurnvm Nnhywrnrr

J g f ’Przyjmuje słomkowe kapelusze 
do prania, przerobienia i farbowania.

Wszelkie zamówienia tych kapeluszy 
w żądanej formie, uskuteczniają się w  wła­
snej" fabryce tutej szśj w n a j k r ó t s z y m  
c z a s i e .  (595-2 -6)

Trzy Ogiery dwuroczne,
I dobrego pochodzenia, jeden szpakowaty, drugi 
gniady, trzeci kasztanowaty; także dobrego po­
chodzenia kilka Ogierów rocznych— są do sprze­
dania w Dembnie. Bliższa wiadomość na miejscu 
lub listownie: „do Zarządu gospodarskiego, o- 
statnia poczta Brzesko.“ (598-4-3)

wvsio*egćlnion» medalem nagrody na pąryikidj wystawie 
świata w roku 185S.

5  G łó w n y  s k ła d  d o  r o z s y ła n i a  „Apteka pod Bocianem81 (sum Storch)
- - # w W i e d n i u .

Ctna oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 sir- 25 c. w. a. 
Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych 7/ypadkach udo­

wodnioną skuteczność, niezaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas zmydają­
cych sia podziękowań, zo wszystkich części wielkiego Państwa cesarskiego, dowo

6  dzą najdetaliczniśj, źo proszki te przy ciągłych zstwardzeaiach, mestrawnościach 
Ł  zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciach serca, 
«» nerwowych bólach głowy, uderzeniach krwi, reumatycznych rwaniach członków, me- 
W  mniój przy skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającej, do wymiot, itp, 
W  z najlepszym skutkiem używane zostały i najlepsze skutki okazywały.

!F lfa e s tr o g '& - D owiedziałem  się? że sprzedaw ane oywają proszki sei- 
M  dlickie wraz z instrukcyą używania, które słow o w  słow o podług m oich  
M  wydrukowane i dla omamienia Publiczności naw et moim sfałszowanym  pod­

pisem opatrzone są, a zatem z powodu podobieństw a c o d o  powierzchnej 
formy swój, łatw o z moim wyrobem  zamieniane być mogą; przeto prze­
strzegam od kupowania tych fałszywych proszków z nadm ienieniem , że « o -  
Ide pudełko proszków  seidlickich p rze zem n ie  w yrabianych dla ro zró żn ie ­
nia od vodobnych  innych wyrobów opatrzone je s t  moją m arką za strzega ją -  

M  ca i moim podpisem , a k ażdy  papierek  biały, jedn ę dosis proszku  za m e ra -  
”  * jacy, w yciśn ięte ma ozn aczen ie: „ M o l l ’s S e i d l i t z  P u l v e r

S k ł a d  t e g o  P r o s z k u  u t r z y m u j ą :  
vr M i A K O W U  p . Dr. S a w i o s « w s l d  aptekarz i p . M . Jaw orsEsioki, 

w e  L W O W I E ,  p .  P io t r  m f e o la a s K  1  p .  J .  F .K U ia . ,  ^

I S ’ i s K X  W i K  f: I;  ̂gjt
^  Óeckcrt — »  ^ ^ ^ ‘sóhairch -  ^ D etrsmitu  P- A. Srotowski- w Sro-
d  mówcach, • ' ,  ? % .  P * Glinianach, p. H. Balm— w (łradku p. A. Tomassowski
*  hotyemu p. L . “  «  l  aussTatynU  p. F. M tohal.wlc. -  w  Jagu lm cy  p. 4.

-—  _  B  a 1 b 1  - 1 g  p!i‘w *

kawa zdrowia | |^ t ó g s ^ i a s « S S S Ł * ® » J
fcÓ w eLdetiSukŁ i fera i p. » .  M»eh*lskl -  w Przem yślanach  p. 84. Mićlecki -  »  R adotny- 
M  ’ w  R«aeh -  -  w  Bosdole  p. Kżw. Korabt,r£er — w R a tfo m i*  p. J. Sohaittar I 
^  S‘1 s ł '  D K ris^oolsen 1 p. JoIIuba Rled) -  w  Sanoku  p. Jf. ffiorswtos i p.

Spółka se BfflOi > ̂   ̂ g .  B oioiai — w &tar»mmisścia p. A . ®lir®tewski —
Jmb Jakliiioh »  . &*rviu p. NassenWa^ — »  S%c%yr»ecach p. S. Pel&a
m S U n ts h w o m e ,  p. _  y j łł0*,j4 y. i .  J .h u  -  w T orun iu  p. A. Oistdziśski
Z  Z  T l s Z l n i W .  K o S c k l  _  *  W a l i c z e k ,  p. Vraoa FoMIb, p. 9ohw 6«  i p.
_  Z  -Zus%c%ykLh p. 1. Kożifjhokl -  w  Zioctoieis  p. Vvolf Korku*.

Powyższe firmy przyjmują t&uże zamówienia na

Prawdziwy Olćj tranowy z wątroby mlętnsowój
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z B E R G EN  w Nor 

J wegii.

L ooiy uajissiaria lose  cierpienia podajrjezne 1 rsamatyczne, rówwioż jak i o h r o sio .^  wy 

rSn̂ K . rż d . flaszka d l. różeioy od luoyoh Katunków T ran . wątroiiane^o, opażro.aa jc .t

„  i s r n s i r t a a d  « i  « > . . w .
1 8tl A C : i fabr. w y r o b ó w  chemicznych w Wiedniu N. 5 6 2 .

5

Coś podobnego niebyło jeszcze!
Apteka „pod węgierską Koroną" we Lwo­

wie utrzymała z Paryża, wynalazku Dra Mar­
tin Lesanieur, wypróbowany i najpewniejszy 
środek n a  b ó l  x ą b ó w »  który największy 
ból uśmierza, nawet we wszelkich nuksyach i 
reumatycznych cierpieniach ból wszelki usuwa. 
A że się tylko powierzchownie używa, dla 
tego jest nieocenionym środkiem, bo arii zę­
bów nie psuje, ani odrazy nie sprawia.

Główny skład jest jedynie u L udw ika E- 
benbergera aptekarza we Lwowie. Pomniej­
sze składy mają we Lwowie panowie kupcy- 
p. Brun, p. Bosiewicz, P- Ehrlich i p. Lziem- 
bło. W Glinianach p. Hełm aptekarz -  w Ja- 
worowie p. Lachowicz apt., w Mościskach 
p. Schubuth apt , —  w Radziechowski apt., —  
w Samborze p. Riedal, -  w Rzeswiw.e pan 
Schaiter, —  w Zaleszczykach —  p. Kodrębski.

Cena we Lwowie 1 złr., z przesyłką po­
cztową 1 złr. 5 kr. w. a. Listy Iranko.

I Cierpiąc Dieustanni^ na M l zębów zostałam
prawdziwie cudownym srodkie“  nn n w F 
uleczona również i moja córka, bo po użyciu 
w kwadransie ból nam ustał i, c h ó d “ ły ty-

damń t e d ^  Pod^ekowame wynalazcy *i zalecam 
w szystk i^  na b ó l l ę b ó ^ ^  - ^ o w n y

1 ' żona prezydenta.
, W głównym składzie znajduje się wiele po- 
pzitkowań za ten prawdziwie n i e o m y l n y  
środek. (321-10-18)

m m m m m m .

Przeciw wszelkim zastarzałym kaszlom,
cierpieniom piersiowym, zadawnionej chrypce, cierpieniu szyi, zaflegmie 

niu płuc, katarowi żołądka, jest najlepszym środkiem____

Ido h a n d l u  k o r z e n n e g o
potfzeba (572-2-3)

2 Chłopców
z a m ie j s c o  w y c h ,  z poczciwych Rodzi­
ców, w wieku około 45tu lat. —  Bliż­
sza wiadom ość franco, pod adresem:

Stanisław Feintnch w Krakowie.
Me0źczyzna p ik ty ^ a?oT poda?kT Sa?

I dajacy, życzy sobie in n ies* c* en in . atl-
■ n ih istracy i d ó b r  od św. Jana.— Bliższa wia­
domość pod adresem: „II. S. w Kalwaryi Ze- 

| brzydowskiej.“ (577-3-5)

Para k o n i
I jest z w o l n e j  r ę k i  do S p ^ ^ d ^ n i a  
I Bliższa wiadomość u F. W ładysława  

Chorążego Grodzickiego, w domu b ab in y  
j Ostrowskiej. ____________    (590-3)

Y ł w f  i
B o r e k  F a lę c k i ,

pół mili od Krakowa, na trakcie W iedeń- 
iskim , z krzyżowym g°®cince,?(U w hsrdzo 
pięknem położeniu, maJ3c7 , . . m orgów  
obszaru, z propinacy?, cegie ią 1 młynem  
na rzece —  jest z wolnej ręki do sprze­
dania. —  Bliższa wiadom ość na miejscu. 

(603-2-6)

MEDYCYNY i CHIRURGII

Doktor Earmin,
rodem z G alicyi, o d b y t y  lb -le tm ą  pra­
ktykę lekarką w G a im y  1 W iedniu, od kil­
ku lat osiad ł w C i e p l i c a c h  ęzesk ich  
f T o n l i t z ) .  gd zie z szanownem i gośćmi 
Polakam i p o r a d y ,  lekarskie w języku  oj­
czystym  odbywać m oże.

M ieszka: przy uhcT Muhlstrasse 2um

O ® u a:
(jalej flaszki, jio 3 alr.

V* ■ »
!Zti opakowania do przesyłek 
20 kr. więcej.

P
P

Syrop Mały
l e r s l o w y
G. J .  W. M ayera

O l l i A :
Całej flaszki po 3 złr.

% „ ,  1‘50
Za opakowanie do przesyłek || 

20 kr. więcej.

fa h U  yTburdzo licznych wypadkach nigdy bez pożądanego skutku me byll używanym 
Syrop ten działa zaraz po pierwszem użyciu bardzo dobroczynnie, szczególniej w ka

Słoniem" u pena eornvai «  oraz w Aptece pod
H eggenbergeru  i w Aptete pod „Gwiazdą18 u pana m c z y s i s k t e g o .

/on .ił > S w i » d e « t v ® s . .  . . i  Ziaane linie przeusięuiunwnu —v u a w ę u a  „ ------- — - ----- -
i * .  „ I » lw .u u  g g a . ’^ t ^ . ’a a i B d l  widoków wygrania, i, j .k  to M M . ,  M k  * * » " * •  * * r " »

g - s ę  -  i 5 - s t s s = , ;  s t ł s s  ^  w . .  dy»k„.
Leopold Siegl,

Trektyernik pod „zielonym dr»ewem“ w Breitenfurth pod Wiedniem^

„H olien Haus. (605-4-12)

IW0UICZ.
Zakład zdrojowy otwiera się j ak zw y.  

kle 20go Maja.
K ąpiele sm no-jodow e, kąpiele żeleziste, 

łaźnia parow a, przyrząd do oddychania  
gazem  w ęglow odow ym  Bełkotki w cho­
robach płuc i krtani, woda jodobromowa 
s ilniejsza „Ivarola“ , i słabsza „Amelii", 
woda że lezista , żętyca.

Lekarzem  ordynującym  przy zdrojach  
W ielm ożny Karol Moszczańslci, D r. M edy­
cyny i Chirurgii.

Na zim ę skład wody będzie utrzym y­
wać dla L w o w a  handel p. Karola Szu- 
butha, dla Krakowa handel p- Wentzla,

T akże jest potrzebnym r u t y n o w a n y  
S u b j e l t t  do filialnej apteki w Iwoniczu.

B hszych  szczegółów  udzieli apteka 
w Rym anowie. (541-3-8)

Makładem i czcionkami Drukarni „CZASU" W. K irc h m a y e ra

Odpowiedzialny R z ą d c a  Drukarni Antoni Rother


